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Nr. 189. 


Niedziela, 19 Sierpnia 1894. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
ż wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojzdyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką poeztową wynosi ro 


4 zł, wiesięcznie 1 zł. 35 et. W miejseu rocznie 12 zł, półroeznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł, Prenumerata zagraniezua: W Niemezech 1 zł. 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety liwowskiej*, otrzymają 
cało i półroczu! abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenunerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuja 4 zł. 


cznie ië zR., półrocznie 8 zł, kwartalnie 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów. 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohns, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A dam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


7. Biuletyn. 

Ogólny stan zdrowia Jej ces. i król. Wy- 
sokości Najd. Arcyksiężniczki Gab ry eli jest 
najzupełniej zadawalający. Gorączka od wczo- 
daj ustała, puls silniejszy i uderza 90 razy, 
wszystkie organa normalne. 

Ponieważ z dniem dzisiejszym Dostoj- 
na Pacyentka weszła w stan rekonwalescen- 
cyi, zaniechanem zostaje wydawanie dalszych 
biuletynów. 

Preszburg, 15 sierpnia 1894, godzina 
Y rano. 

Dr. Kovacs m. p. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył zarządzić najmiłościwiej przeniesienie 
generał-majora Augusta Bracceioforte- 
Spiessa, komendanta 71 brygady piechoty 
Na własną jege prośbę w stan spoczynku i 
nadać mu przy *ej sposobności charakter ge- 
nerał-porucznika ad honores i krzyż kawa- 
lerski orderu Leopolda, z uwolnieniem od 
taksy, 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
Sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej pensyo- 
Rowanemu dozołcy maszyn przy zarządzie 
falinarnym w Kałuszu Antoniemu Pia- 
Sockiemn srebrny krzyż zasługi z koroną. 


Zeszyt ten zawieła: 


dliwości z dnia 4 sierpnia b. r. w spra- 
wie przyłączenia gminy Stauding do okrę- 
gu sądu powiatowego w Bielowcu (Wag- 
stadt) na Szląsku. 

Nr. 172. Rozporządzenie Ministersaw skarbu i 
handlu z dnia 7 sierpnia b. r. o sposobie 
nakładania cła na towary kuśnierskie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Stypendyum Monarsze. 


Z początkiem roku szkolnego 1894/95 
nadanem zostanie w ce. k. Akademii gór- 
niczej w Przibraimie stypendyum Imienia Fran- 
ciszka Józeta, wynoszące 300 zł. w złocie. 

Ubiegający się o to stypendyum, ma 
wnieść własnoręcznie napisane, do Jego Ces, 
i Król. Apostolskiej Mości wystosowane 
podanie, i zaopatrzyć je w następujące do- 
wody : 

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me- 
trykalny ; 

2) w wiarogodne poświadczenie ubóstwa 
z wymienieniem stanu, stosunków ma- 
jatkowych i familijnych rodziców, a w ra- 
zie sieroctwa, w świadectwo władzy opiekuń- 
czej o zasobności pupila; 

3) w świadectwo egzaminu dojrzałości, 


| złożonego w gimnazyum lub wyższej szkole 
| realnej, a jeżeli ubiegający się ukończył już 


jedną z wyższych szkół górniczych lub hut- 


„| nieznych, także w świadectwo z odnośnych 


Dnia 15 sierpnia b. r. został wydany i 
Tozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru- | 
arni w Wiedniu LXII zeszyt Dziennika ustaw 


Państwa w wydaniu niemieckiem. 


studyów ; 
4) w świadectwo z ukończonej z dobrym 


postępem e. k. Akademii górniczej w Loe- 


ben lub jednaj z Akademij eo do tych 


Nr. 171. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- | przedmiotów, które według planu szkol- 


nego stanowią podstawę studyów w wymie- 

| nionych wyżej zakładach fachowych, przy- 
czem się nadmienia, że w równych warun- 
unkach otrzymają pierwszeństwo ci kompe- 
tenci, którzy studya na Akademii górniezej 
dopiero rozpoczynają, przedewszystkiem zaś 
ei, którzy z dobrym rezultatem ukończyli tak- 
że studya prawnicze i przedłożą na to odpo- 
wiednie dowody. j 

W podaniach wymienić należy prócz 
tego, czy starający się posiada już jakie 
stypendyum lub pobiera zasiłek z kas pu- 
blicznych. 

Podania winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 12 października 1894 do ees. i król. 
generalnej Dyrekcyi Najwyż. funduszów 
(K. und k. General - Direction der A. h. 
Fonds, k. k. Hofburg) w Wiedniu. 

Podania, wniesione później, lub nie- 
zaopatrzone należycie w dokumenta, nie bę- 
dą uwzględnione. 

Z ees. i król. generalnej Dyrekcyi Najw. 
prywatnych i familijnych funduszów. 


Lwów, 18 sierpnia. 


W dziejach francuskiego anarchizmu 
będzie bieżący tydzień datą ważną: onegdaj 
spadła w Lugdunie z rusztowania głowa Ca- 
seria, a w niedzielę paryski trybunał przy- 
sięgłych werdyktem swoim uwolnił wszyst- 
kich anarebistów, których nie musiał uznać 
winnymi czynów, stanowiących zbrodnię po- 
spolitą. Morderca Carnota za targnięcie się 
na życie zwierzchnika państwa, za pogwał- 
cenie spokoju publieznego i za krzywdę wy- 
rządzoną idei porządku państwowego i spo- 
łecznego ładu, zapłacił swoją głową; war- 
tość tej głowy, gdyby można było oceniać 
i dzielić na kategorye istnienia ludzkie, nie 


| ZEE RE, 
O > 
hh) Drgnęła; brwi jej ściągnęły się jakby 
i pod wpływem fizycznego bolu. 
ELajota. — Na obcej ziemi — powtórzyła. — 


PO 


7 cyklu: „Z dalekich lądów.“ 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Teraz ja zabrałem głos. 
,  -—— To prawda, Ullo — rzekłem. — Mogę 
M powiedzieć zupełnie szczerze, iż rzadko 
la kim zdarzyło mmi się widzieć tak fatalny 
Wpływ afrykańskiego klimatu jak na tobie. 

| Spojrzała na mnie chmurno. 

— To i cóż ztąd, sir ? 
— To zląd, moja droga, że gdyby tak 
poszło, nie ręczyłbym wcale za twoje 


dala: 
„ate 


-— Widzisz. Ullo — wtrącił Don Oskar. 
Machnęła ręką. 

— Mniejsza z tem i tak kiedyś umrzeć 
izeba, 
| — Zapewne. Ale to kiedyś w zwykłym 

Porządku rzeczy bardzo jeszcze dalekie dla 

“lebie, a przyspieszając je sobie świadomie 

j awata bys się winną grzechu samobójstwa. 

— O tak Uilo! zawołała pani Karina. 
My na to pozwolić nie możemy. 

a -— Ulla była bardzo religijną. Moje 
i ROZ uczyniły na niej widoczne wrażenie; 
|  Uezała jednak. 

W każdym razie — ciągnąłem dalej — 
lotęgnjąe szturm — ciężka to rzecz leżeć na 
tej ziemi... 


Na obcej ziemi... O tak. sir; to straszne. 

- A to ci grozi. — Nawet — nie ma 
co obwijać w bawełnę — jest nieuniknione, 
jeżeli będziesz trwała w swoim uporze. Mó- 
wisz, że kochasz twoich państwa, i chciała- 
byś zgotować im tak ciężkie zmartwienie... 
Pomyśl tylko. Tymczasem, wychodząc za Jer- 
ryego, nie tylko będziesz miała dobrego 
męża (tu Ulla skrzywiła się wymownie) ale 
jeszcze odzyskasz zdrowie, wrócisz w, twoje 
strony... 

— W moje strony — powtórzyła znowu, 
ale już zupełnie innym głosem. — W moje 
strony ! 

Stała przez chwilę, jakby upojona dźwię- 
kiem tych słów; oddychające szybko ze spusz- 
ezonemi powiekami, na których drżały dwie 
bujne łzy. 

Nagle podniosła głowę. 

— Nie! Nie! wykrzyknęła namiętnie. 
Nie kuś mnie sir! A o tej śmierci to wszystko 
strachy. Nie będę moim państwu ciężarem... 
Niech się mnie nie cheą pozbyć... A za 
tego... za tego Anglika nie pójdę.... Za nie! 
Za niet... Co mi za mąż, co mojej mowy nie 
rozumie... Jabym się wstydziła z nim mię- 
dzy swemi pokazać!... O! ja nieszczęśliwa! 
Nie chcę! Nie chcę! 

. Rozpłakała się gwałtownie i twarz rę- 
kami zasłaniając wybiegła z pokoju. 
I cóż teraz będzie? zapytała żało- 
śnie pani Karina. Widzisz pan, co to za złote 
serco ... A ten biedny chłopak... Tak mi go 
żal. On ją widocznie bardzo kocha. Cóż mu 
pan powiesz ? 

— Nie mu nie powiem jeszcze. Trzeba 
czekać na pierwszy paroksyzm febry. Wtedy 
wszystko inaczej jej się przedstawia. 


mogłaby zapewne dorównać wartości pierw- 
szego obywatela rzeczpospolitej francuskiej, 
którego Caserio zbrodniczą swą dłonią po- 
zbawił życia, — wobec Sprawiedliwości je- 
dnak i wobec niezbadanych tajemnic życia 
poza grobowego, jesteśmy wszyscy sobie ró- 
wnymi, a głowa Caseria była jemu równie 
drogą, jak drogiem jest każdemu innemu 
człowiekowi jego istnienie: zadość już zatem 
stało się sprawiedliwości ludzkiej, gdy krwa- 
wy czyn, popełniony w Lugdunie w dniu 24 
czerwca b. r., pomściła onegdaj na ulicach 
tego samego Lugdunu — gilotyna. Inaczej 
za to stało się w Paryżu: tam sędziowie 
przysięgli — a więc wrzekomo opinia społe- 
czeństwa — uznali niewinnymi dwudziestu 
siedmiu anarchistów, którzy naukami swoimi 
zawrócili głowy słabszych inteligeneyą i siłą 
indywidualności współobywateli, którzy byli 
moralnymi sprawcami szeregu krwawych 
zbrodni anarchistycznych — może nawet 
zbrodni Caseria, — a już niezawodnie przy- 
czynili się do tego, iż skazani przez ten sam 
werdykt sędziów przysięgłych na długoletnie 
ciężkie roboty Ortiz i Cherieotti dopuścili się 
zbrodni, które wyrok ów na nieh ściągnę- 
ły. Ukarano więc tylko ślepe narzędzie, uka- 
rano dłoń, która zbrodnią spełniła, ale o 
wiele od dłoni tej niebezpieczniejszą, stugło- 
wą hydrę „anarchizmu teoretycznego*, uoso- 
bioną w tym procesie w Pawle Róclus, w 
Sebastyanie Faure, w Janie Grave i ich to- 
warzyszach, puszczono na wolność — bez- 
karnie. 

Sprzeczność rażącą i rażącą niesłuszność 
tego wyroku podnosi jeszcze ów kontrast z 
równoczesnym prawie wymiarem sprawiedli- 
wości na Caseriu i mimowoli nasuwa się 
myśl: na czem opiera się ten werdykt pa- 
ryskich sędziów przysięgłych, bo przecież 
jakąś podstawę, chociażby najbardziej kruchą 
i zładną, mieć on musi. — Radykalna prasa 
francuska, nieposiadająca się z radości z po- 
wodu tego werdyktu, sławi sędziów przysię- 
głych, którzy go wydali, jako „obrońców 
wolności myśli.“ Otóż nie wolność, lecz wy- 
uzdanie wolności oznacza ten werdykt i wła- 
śnie w lekkomyślnem przyzwyczajeniu się 


Przewidywania moje okazały się traf- 
nemi. — W dwa dni potem Don Oskar przy- 
słał mi murzynka z kartką donosząc, że Ulla 
w nocy miała silny atak; że z nią rozma- 
wiał znowu, i że byłoby dobrze, gdybym nie 

zwlekając przyszedł z Jerrym na farmę. 

Rzekłem więc do mego rozkochanego 
elarka : 

— No Jerry! Umyj dobrze ręce, i włóż 
czysty surdut. Dzisiaj odbędą się twoje zarę- 
czyny. 

I odbyły się te najdziwniejsze chyba 
zaręczyny pod słońcem. 

Gdyśmy przyszli na Karinafield, Don 
Oskar wprowadził nas zaraz do bocznego po- 
koju, będącego sypialnią Ulli, a zarazem ro- 
dzajem garderoby, bo stały w nim dwie 
ciężkie szafy miejscowej roboty i parę kufrów. 

Pokój to był duży i bardzo starannie 
utrzymany, a łóżko młodej służącej olśnie- 
wało białością muślinowej mustikiery i wy- 
soko spiętrzonej pościeli. Ta pościel była jej 
dumą. Na noc musiała większą jej część usu- 
wać, bo byłaby się chyba upiekła wśród 
tej toni pierza; ale w dzień wszystko wra- 
cało na swoje miejsce. Uila spoczywała w głę- 
bokim, maderskim fotelu pod oknem, okryta 
luźno puszczoną bluzą, z kosmykami mo- 
krych włosów na powleczonem febryczną 
żółtością czole. Była po prostu brzydką. 
Siedząca obok niej pani Karina, poiła ją 
kokosowem mlekiem. 

Wejście nasze nie zrobiło żadnego 
wrażenia na chorej. Przystąpilem do niej i 
wziąłem ją za rękę, chłodną i wilgotną. Jer- 
ry pozostał na progu onieśmielony. 

— Ullo — rzekłem, przystępując wprost 
do rzeczy — przyprowadziłem ci twego na- 
rzeczonego. Wszak się nie mylę, nazywając 
go twoim narzeczonym ? 

Skinęła głową. 


— Wszystko mi jedno, sir, wyszeptała 
bezdźwięcznym głosem. 

Jerry złożył ręce jak do modlitwy. 
Myślałem, że ryknie płaczem z nadmiaru 
szczęścia. 

—Przyprowadziłam ci go — ciągnąłem 
dalej, kując to gorące żelazo — aby z ust 
twoich stanowcze słowo usłyszał. Wiemy 
wszyscy, kochana Ullo, że jesteś zacną i ro- 
zumną dziewczyną i rozumiesz ważność 
przyrzeczenia. Zbliż no się, Jerry. 

Przeszedł przez pokój jak pijany, i sta- 
ńął przed nią, patrząc w tę wymizerowaną, 
pożółkłą twarz dziewczyny, tym pięknym 
wzrokiem szczerego uczucia, które się ni- 
czem nie zraża. Był w tej chwili prawdzi- 
wie wzruszającym i godnym nazwy czło- 
wieka. Duch i serce w nim żyły, zwierzę- 
cość spała. 

Pani Karina pochyliła się nad Ullą, i 
szepnęła jej coś do ucha. Dziewczyna pod- 
niosła oczy o matowych żółtawych białkach, 
i popatrzyła na niego bez niechęci, ale z naj- 
wyższą obojętnością. Nawet cień rumieńca 
nie wystąpił na jej blade policzki. 

-— 0! o cóż tobie chodzi, master Jer- 
ry? — poczęła mówić, wolno, apatycznie, 
ruszając ramionami. Po eo te wszystkie 
awantury ? Nie lepiej tobie siedzieć u twego 
pana, a mnie u moich państwa ? 

— O mis Ullo! droga miss Ullo! — 
wykrzyknął biedny chłopak. -— Jabym ci 
nieba przychylić pragnął. Szanować cię bę- 
dę, jak żaden mąż na świecie. Ala ty tu nie 
możesz zostać. 

— Słyszałam to już, słyszałam — 
przerwała z pewną niecierpliwością. Niech 
już raz będzie temu koniee. 

— Więc zgadzasz się ? 

— Tak. Ale pod warunkiem, że mnie 
zawieziesz do Szwecyi, master Jerry.... Twój 


mieszkańców Paryża — tej stolicy wszyst- 
kich, tak częstych w ostatniem stuleciu, re- 
wolucyj francuskich — do haseł wolności, 


pod którymi przewrót i nadużycie wolności 
z reguły się kryły — trzeba szukać roz- 
wiązania dziwnej i na pierwszy rzut oka nie- 
wytłómaczonej dla zdrowego rozsądku za- 
gadki. 

Można jednak mieć nadzieję, iż tego 
rodzaju werdykt sędziów przysięgłych był już 
ostatnim werdyktem. Od wyroku takiego, 
uwalniającego w imieniu społeczeństwa od 
winy ludzi, uczących, że porządek społeczny 
i państwowy powinien być obalony, że w celu 
obalenia go wolno kraść, rozbijać, mordo- 
wać, — uwalniającego ludzi, którzy konstru- 
owali i przechowywali bomby, lub uczyli je 
robić: od wyroku takiego jeden już tylko 
krok do rewolucyi socyalnej, jest on bowiem 
tej rewolucyi jakby aprobatą. Na szczęście 
jednak większość społeczeństwa franeuskie- 
go, — można powiedzieć nawet całe to spo- 
łeczeństwo, z wyjątkiem kilku zaledwie miast 
i ognisk życia robotniczego — potępia ów 
wyrok, a jak pisze Henri de Houx „prawie 
w całej Francyi przeważa dziś zdanie, iż nie 
warto było wyrywać rzeczypospolitej z niebez- 
bieczeństwa monarchistycznego lub boalan- 
żystowskiego i bronić jej przeciw anarchi- 
zmowi, aby wydać ją na łup rewolucyi 
przeciwko własności, równości i przeeiwko 
prawom jednostek, t. j. na łup rewolucji 
socyalnej*. Zmiana też pod tym względem 
w opinii publicznej we Francyi objawić 
się musi, a ułatwi to jej nowa ustawa prze- 
ciw anarchistom. Ostatni proces przeciw 30 
anarchistom pochodził jeszcze z czasu zama- 
chów Vaillanta i Henry'ego, — nie można 
przeto było zastosować doń nowej ustawy, 
a dla tego apostołowie teoryj anarchizinu 
stawali przed paryskim sądem przysięgłych 


i — zostali uwolnieni. W przyszłości jednak 
stawać już będą przed zwykłym trybunałem 
i — zaznajomią się niezawodnie z całą su- 


rowością prawa a wtedy odpadnie im ochota 
do propagandy, już nawet nie propagandy 
czynu lecz choćby — słowa. 


Be Daraa 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 16 sierpnia. 
(Wyjazd naszej partyi Wielkopolan do Lwo- 


wa. — Polacy w dziedzinie handlu i przemy- 

słu. — Smutne stosunki agrarne. — Wybre- 

dność komisyi kolonizacyjnej w nabywaniu ma- 

jatków. — Wystawa lwowska i prasa niemie- 

cka. — Rekruci polscy. — Wędrówka naszego 
teatru). 


(4) Druga, większa partya Poznańczy- 
ków wyruszy pojutrze z punktu zbornego w 
Jarocinie, do waszego grodu, ku któremu 
rwą się dzisiaj silniej, niż kiedykolwiek ser- 
ca wszystkich rodaków. Partya ta składać 
się będzie w znacznej części z osób, zajmu- 
jących w naszym świecie handlowym i prze- 
mysłowym poważne stanowiska. W skład ko- 
mitetu zajmującego się tą wycieczką i dają- 
cego jej poniekąd firmę, wchodzą takie oso- 
bistości, jak posłowie Stefan Cegielski, Wł. 
Jerzykiewicz, dr. Karchowski z Poznania, po- 


pan mi to obiecywał. Potem możesz tu so- 
bie wracać, jak ci się podoba. 

Przymknęła oczy, znużona wysiłkiem. 

Jerry położył rękę na sercu. 

— Przysięgam rzekł uroczyście. 
i tak niech mi Najwyższy dopomoże! 

Dobył z bocznej kieszeni surduta małe 
pudełeczko, i stał przez chwilę w milezeniu, 
obracając je w palcach, mocno zmięszany 
ukradkowemi spojrzeniami , błagając mnie o 
pomoc. Domyśliłem się eo to było. W prze- 
widywaniu upragnionej przyszłości, przywiózł 
był z sobą z Anglii pierścionek złoty, z ko- 
ciem oczkiem, nieraz widywałem go, jak sto- 
jąc za ladą faktoryjną , wyciągał go z kie- 
szeni i przypatrywał mu się z najwyższą lu- 
bością. 

(o się tyczy Ulli, ta nosiła zawsze na 
palcu wązką obrączkę, z turkusową niezapo- 
minajką. Rzekłem więc do niej, pełniące 
w dalszym ciągu rolę swata. 

— Potrzeba Ullo, abyście 
pierścionki. 

Ale Ulla cofnęła żywo rękę i zawołała: 

— Nie, nie! Nie dam mu tego. To 
pamiątka od mojej pieszczotki, od  Hildy. 
gdy zaczęła chodzić. Nikomu z moich bym 
nie dała... Cóż dopiero jemu. 

Trudno było o wyraźniejsze oznaczenie 
porządkowego miejsca, jakie przyszły oblu- 
bieniec zajmował w jej sercu. 

— Sir, — rzekł Jerry cierpliwie. — 
Ja nie żądam pierścionka. Niech tylko mój 
weźmie. 

I patrzył na mnie z niezmąconą głębią 
swegó uczucia, aż mi go się żal zrobiło. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


zamienili 


seł Kubicki ze Srody, dalej znani tutejsi 
kupey i przemysłowcy : Barcikowski, Glabisz, 
Orłowski, Raczkowski, Szpetkowski i Zeyland, 
z których dwaj ostatni dali się poznać na 
Wystawie lwowskiej swoimi artystycznie 
wykonanymi wyrobami, przyBoszącymi bez- 
wątpienia zaszczyt naszej dzielnicy. Do ko- 
mitetu należy także wielu kupców i przemy- 
słoweów z prowincyi i po jednym z Torunia 
i Gdańska. Obok zwiedzenia Wystawy i wa- 
szego miasta, które na tych eo mieli już spo- 
sobność je poznać, wywarło jak najmiłsze 
wrażenie, główna część udających się poju- 
trze rano w podróż turystów, spieszy do 
Lwowa, aby wziąć udział w zapowiedzianym 
na 19, 20 i 21 b. m. zjeździe ogólnym pol- 
skich kupców i przemysłowców. Zajęcie tym 
zjazdem w tutejszych interesowanych kołach 
jest tem większe i zrozumialsze, iż u nas 
od pewnego czasu, wobec niepomyślnych kon- 
junktur ma innych polach, rozpoczęto 
rozwijać gorączkową działalność, celem skon- 
centrowania w rekach polskich jak najwięcej 
gałęzi przemysłowych i wyciągnięcia możli- 
wych korzyści z handlu, który przez długie 
lata był przeważnie domeną innoplemieńców, 
bogacąc ich i dając tem samem możność od- 
działywania, z wielką dla Polaków szkodą na 
Życie publiczne. Dziś, gdy skutkiem fatalnych 
dla rolnictwa stosunków, wartość ziemi obni- 
żyła się o 20 proc., a przesilenie agrarne 
zaostrza się coraz bardziej, Polacy, którzy 
do tego mają wielce utrudnioną karyerę w 
służbie publicznej, widzą się zmuszeni wy- 
szukiwać dla siebie nowych terenów, mogących 
zapewnić im byt niezależny. Temu to należy 
przypisać, iż w ostatnich czasach wielu lu- 
dzi z wysoką inteligencyą, ba nawet z dy- 
plomami doktorskimi poświęciło się zawodo- 
wi handlowemu i przemysłowemu, a jak do- 
tąd, większość nie ma powodu uskarżać się 
na brak powodzenia. 

Wspomniałem wyżej o niepomyślnych 
stosunkach rolniczych. Że są one istotnie 
takimi, tego dowodem coraz liczniejsze ofer- 
ty właścicieli ziemskich, pragnących oddać 
swoje majątki na utworzenie małych włości 
rentowych. Majątków takich byłoby znacznie 
więcej, gdyby zgłaszali się nabywcy, ale 
tych brak. Komisya kolonizacyjna również 
nie kwapi się, jak to było dawniej, z zaku- 
pywaniem ziemi i poczyna być coraz bardziej 
wybreduą w wyborze ofert. I tak n. p. nie 
nabywa wcale dóbr oddanych na przymuso- 
wą licytacyę, takie bowiem dobra są w prze- 
ważnej części bardzo zaniedbane i wyma- 
gają bardzo znacznego nakładu. Zresztą i 
komisya, chociaż oddaje parcele pod korzy- 
stnymi dla nabywców warunkami, ma wiele 
kłopotu z pozyskaniem odpowiednich koloni- 
stów. Dotąd w ciągu lat ośmiu powiodło się 
jej osadzić zaledwie 1.88% rodzin a doświad- 
czenie ją pouczyło, iż koloniści w ogóle nie 
nadają się do tych celów, jakie w pierwszym 
rzędzie miała na oku antipolska ustawa ko- 
lonizacyjna. Żywioł to, który prawdopodobnie 
nie odegra roli w germanizowaniu dzielnie 
polskich. 

W tym stopniu, w jakim Wystawa 
lwowska nabiera rozgłosu, budząc podziw 
nietylko Polaków, lecz także cudzoziem- 
ców, wzmaga się przeciw niej złość i zawiść 
polakożerezej prasy niemieckiej, zwłaszcza 
organów, pozostających w bliższych lub dal- 
szych stosunkach z ks. Bismarckiem. Wycie- 
caki tych organów są tak niegodziwe, nace- 
chowane taką nienawiścią do wszystkiego, 
co polskie, i pisane w tonie , do którego od 
dawna przywykliśmy, iż nie zasługują do 
prawdy, aby bliżej się niemi zajmować. 
Nawet dla bardzo nieżyczliwie dla nas uspo- 
sohionego raciborskiego Anzeigera podobna 
zaciekłość wydaje się być za daleko posu- 
niętą, pisze on bowiem w ostatnim nume- 
rze: „Wystawa galieyjska stała się dla mia- 
sta Lwowa w tegorocznem lecie punktem 
przyciągającym. Wielu wysokich dostojników 
odwiedza Lwów, stolicę Galicyi, jednego 
z największych, najludniejszych, a politycznie 
i ekonomicznie najważniejszych krajów au- 
stryackich , a odwiedza ją po raz pierwszy, 
w chęci zapoznania się z Wystawą, która, 
jak nas zapewniają bezstronni, zasługuje 
istotnie na to, aby zabrać znią bliższą zna- 
jomość. Ogólnie na wszystk'ch zwiedzają- 
cych, tak Wystawa, jak kraj i lud galicyj- 
ski, jak najlepsze wywarły wrażenie!" 

Na ostatniej sesyi parlamentu niemie- 
ckiego wyraziło Koło polskie życzenie, aby 
w prowincyi poznańskiej pozostawiano wię- 
kszą niż dotychczas liczbę polskich rekrutów 
a ze strony ministerstwa wojny przyrzeczone 
uczynić temu zadość, o ile na to pozwolą 
względy służby wojskowej, niemniej wzgląd 
na potrzebę dania rekrutom polskim sposo- 
bności przyswojenia sobie znajomości języka 
niemieckiego. Oświadczenie to wywołało 
wówczas wielki alarm w prasie niemieckiej, 
która uderzyła na zarząd wojenny, iż i on 
także nagina się do tendencyi „nowego kur- 
su“. Że alarm ten był zupełnie nieuzasa- 
dniony, świadczy ogłoszone właśnie zarzą- 
dzenie, wedle którego zaledwie 5 procent 
rekrutów polskich ma być pozostawionych w 
obrębie V. korpusu w pułkach załogujących 
w dzielnicach polskich, reszta zaś ma być 
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| Ponieważ kontyngens rekrutów w Poznań- 


skiem wynosi ogółem 4.000, więc pięć procent ; 


od tej liczby równa się 200 ludziom. Pisma 
antipolskie nie będą już miały powodu skar- 
żyć się na pozbawianie Żołnierzy narodowo- 
ści polskiej korzyści nabywania „wyższej cy- 
wilizacyi", niemniej na to, iż rząd wyrzeka 
się korzyści politysznej, polegającej na tem, 
żeby skutkiem dłuższego pobytu polskich re- 
krutów w niemieckich załogach asimilacya 
żywiołu polskiego i niemieekiego w żywszem 
postępowała tempo. 

Towarzystwo dramatyczne poznańskie 
w wędrówce po prowincji przybyło wreszcie 
do Copot, gdzie da sześć przedstawień. Z Co- 
pot wybiera się do Kartuz, Pelplina i Toru- 
nia, zkąd powróci na zwykły sezon do Po- 
znania. Dało ono w ciągu czterech miesięcy 
w 40 przeszło miejscowościach ogółem sto- 
kilkanaście przedstawień. 


Anarchiści w Berlinie. 


Telegram zawiadomił nas już o are- 
sztowaniu w dniach ostatnich w Berlinie o- 
koło 40 anarchistów. Według najnowszych 
doniesień, w mieszkaniach anarchistów w 
Berlinie, znaleziono bomby napełnione dy- 
namitem, a u pewnego mechanika na Lan- 
genstrasse papiery, wskazujące na związek 
między niemieckimi anarchistami i francu- 
skimi. Stwierdzono dalej, że schadzki ich 
odbywały się w zimie w pobliżu szląskiego 
dworca kolejowego, w lecie zaś w pewnym 
ogrodzie, położonym we wschodniej części 
miasta. Właścicielka tego ogrodu została 
wraz z innymi uwięzioną, wkrótce jednakże 
uwolniono ją, ponieważ ma drobne dzieci, a 
mąż jej znajduje się w więzieniu. Stwierdzo- 
no także, iż w czasie wszystkich zamachów w 
innych państwach objawiała się zawsze większa 
ruchliwość między anarchistami berlińskimi 
przez codzienne prawie zebrania. Anarchiści 
odwiedzaliczęsto zebrania socyalistów, abyzje- 
dnywać sobie zwolenników. Na wieeu socya- 
listów 18 marca, na którym poseł Singer 
miał wielką raowę, był także obecnym zna- 
ny Schewe, który wówczas podniósł, że so- 
cyaliści powinni żądania swe objawiać i wy- 
walezać w ostrzejszej formie. Oprócz Sche- 
wego było tam trzydziestu innych anar- 
chistów. 


W domu Schewego znaleziono podobno 
prócz druków anarcbistycznych, wiele wa- 
żnych papierów, a w kufrze dwie starannie 
ukryte i opakowane bomby. 

Berliński korespondent wiedeńskiego 
Tagblattu donosi: Dowiaduję się z auten- 
tycznego źródła, że ze znalezionych w mie- 
szkaniu Schewego dwóch bomb jedna była 
napełniona materyą eksplodującą i w zapał 
zaopatrzoną, druga zaś jeszcze nie nabita. 
Policya stwierdziła, że przywódcy anarchi- 
styczni Dräger i Schewe zeszłego wtorku 
chcieli do Wiednia jechać, ale tymczasem 
zostali aresztowani. 


U Drägera znaleziono służące do spo- 
rządzania materyj wybuchowych przybory 
chemiczne. Policya poszukuje trzeciego przy- 
wódcy anarchistów, niejakiego Kammina, 
którego ojciec za zbrodnie polityczne odsia- 
duje ciężkie więzienie. Całe śledztwo po- 
kryte ścisłą tajemnicą ; widocznie wpadnięto 
na trop ważnych rzeczy. 

Berlińskie organa półurzędowe wywo- 
dzą, że społeczeństwu grozi wielkie niebez- 
pieczeństwo, dla tego muszą być zreformo- 
wane: ustawa prasowa, wolność koalieyi i 
zgromadzania się, tajne i bezpośrednie prawo 
wyborcze; nadto należy zabezpieczyć naczel- 
ników państw obcych i zagranicznych mę- 
żów stanu przed zamachami ze strony anar- 
chii niemieckiej. 
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Północno - amerykańska taryfa 
Głowa. 


Ważna sprawa, nad którą toczą się 
w Waszyngtonie gorące, namiętne obrady 
już od grudnia r. z. — od chwili, gdy Cle- 
veland objął władzę prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych: reforma taryfy ełowej, to jest, 
obalenie muru chińskiego, jakim Półnoeną 
Amerykę otoczył znany bil Mac-Kinley'a, 
jest już obecnie załatwioną, lub przynajmniej 
znajduje się na drodze do załatwienia. Izba 
reprezentantów uchwaliła nową taryfę cłową 
w tej formie, w jakiej przyjął ją senat kon- 
gresu północno-amerykańskiego , a taryfa ta 
wejdzie w życie już w dniu 1 października, 
jeżeli prezydent Cleveland nie założy prze- 
ciw niej swego veto w ostatniej jeszcze 
chwili. 

Nie będziemy obecnie wdawali się 
„w merytoryczne rozbieranie tej kwestyi, do- 
niosłej bardzo i dla Europy, kwestyi prawie 
„europejskiej“ wobec tego, iż wartość zagra- 
! nicznego handlu Stanów Zjednoczonych Pół- 
nocnej Ameryki wynosi blisko cztery miliar- 
dy złotych, a prawie miliard złotych z war- 
tości towarów, dowożonych do Unii półno- 
eno-amerykańskiej przypada na Europę. Przy- 


władzy przez Clevelanda, na porządek dzien- 
ny obrad kongresu półnoeno amerykańskiego 
weszła zapowiedziana przez nowego prezy- 
denta Unii we wstępnemm orędziu reforma 
taryfy cłowej, nadmiernie przed kilku laty 
przez bil Mac Kinleya podwyższonej: oka- 
zało się, iż nietylko z przeciwnego Olevelan- 
dowi stronnietwa, ze stronnietwa republikań- 
skiego, ale nawet ze stronnietwa demokra- 
tycznego w senacie kongresu spotykają się 
reformacyjne dążności Clevelanda z silną 
opozycją. 

Wśród demokratycznych nawet senato- 
rów znalazła się bowiem taka liczba zwolen- 
ników ceł protekcyjnych, ża reforma natrafi- 
ła na trudności i dotąd nie zdołano jej prze- 
prowadzić. W ostatnich czasach powstał « 
tego powodu zatarg pomiędzy senatem a Izbą 
reprezentantów ; żadna z obu [zb nie chciała 
ustąpić. Skutkiem tego wybrano mięszana 
komisyę, ale i ta nie zdołała przeprowadzić 
porozumienia. Otóż obecnie nareszcie doszło 
do skutku porozumienie, ale na zasadzie 
wniosków senatu. Znaczenia wniosków tych 
uwidoczni podany niżej szereg przedmiotów, 
objaśniający, jakie były cła według taryfy 
Mac Kinleya, jak je pragnął obniżyć wniosek 
Wilsona w Izbie reprezentantów (wniosek 
ten był wyrazem pragnień prezydenta Cle- 
velanda) a jaką obniżkę proponuje senat. 

Otóż cyfry te przedstawiają się, jak 
następuje : 

Cła w procen- Wartości według 
tach wniosku wniosku 
bil M. Kinleya 


Wilsona senatu 
Chemikalia, oleje, 
farby 31:61 25:09 2444 
Wyroby z gliny i 
szkła o. . . 51:20 3413 3521 
Metale i wyr. metal. 58.88 3499 8658 
Drzewo i wyr. z drz. 31:79 21:96 23-62 
Cukier . . 14:55 2843 39:59 
Tytoń i wyr. z niego 117:82 91:58 105-95 
Produkta rolne 38:21 21569 23-10 
Spirytus, wino i in- 
ne napoje . 69:90 6069 61:01 
Bawełna i wyr. baw. 56:25 3845 4854 
Len, konopie, juta 4500 80:51 41:06 
Wełna i wyr. wełn. 98:62 39:78 48:82 
Jedwab iwyr.jedw. 53856 4518 46:39 
Papier i książki 28:85 1910 2053 
Różne artykuły 26:60 2633 2445 


Przeciętną wysokość ceł, według bilu 
Mac Kinleya, można obliczyć na 49:58 pre. 
wartości towarów, według projektu Wilsona 
na 3551 pre., według uchwał senatu 38:68. 

Z cyfr tych widać, że z jednej strony 
bardzo daleko jeszeze uchwałom nietylko se- 
natu, lecz i Izby reprezentantów, do zasad 
wolnego handlu i że w gruncie rzeczy po- 
między uchwałami Izby reprezentantów a se- 
natu zbyt wielkiej różnicy nie ma. 

lzba reprezentantów, dla zakończenia 
sporu i obniżenia bądźeobądź wysokiej tary- 
fy Mac Kinleya, zgodziła się na taryfę u- 
chwaloną przez senat, ale równocześnie u- 
chwaliła cztery zmiany tej taryfy, mianowi- 
cie zniosła zupełnie cło od cukru, od rudy 
żelaznej, węgla i drutu kolczastego. Z tele- 
gramów można było wnioskować, iż pomię- 
dzy obu lzbami rozpocznie się teraz walka 
o wzmiankowane cztery zmiany, tymczasem 
jednak nadeszła nowa depesza, iż senat zgo- 
dził się na te zmiany, tak, iż widocznie o- 
bie Izby zawarły między sobą kompromis. 


KRONIKA 


Lwów, 18 sierpnia. 


— Roczniczę urodzin Najj. Pana 
obchodziła wczoraj ludność stolicy w sposób uro- 
czysty. Capstrzykowi odegranemu na placu św. 
Ducha a rozpoczętego hymnem ludowym przy- 
słuchiwały się tysiączne tłumy publiczności, 
wznoszące radośne okrzyki na cześć wpaniało- 
myślnego Monarchy. 

Dziś z rana, o godzinie 5 salwy armatnie 
zwiastowały mieszkańcom dzień uroczysty. Nie- 
stety, ulewny deszcz, który w nocy i nad ranem 
dziś padał, przeszkodził dalszym, będącym W 
programie, uroczystościom wojskowym. 

W kościele archikatedralnym odprawił dziś 
o godzinie 9 z rana uroczyste nabożeństwo, ks. 
Arcybiskup Seweryn Morawski w asystencyi li- 
cznego duchowieństwa. Na nabożeństwie obecni 
byli JE. Pan Namiestnik Kazimierz hr. Bade- 
ni, Wiceprezydent Namiestnictwa Jam Lildl, 
radcy Namiestnietwa, oraz inni] reprezentanci 
władz rządowych i autonomieznych. 


— Portret Najjaśniejszego Pana: 
Wczoraj przybył do Lwowa najnowszy portret 
Najj. Pana, wykonany mistrzowskim pędzlem 
K. Pochwalskiego, a przeznaczony do wielkiej 
gali Namiestnikowskiego pałacu. Jest to portret 


. 5 . . : i dĘ Sza : » d Aj atu- 
umieszezoną w pułkach czysto niemieckich. pominamy tylko, iż gdy po objęciu steru znacznych rozmiarów,; postać Monarchy w na 


ralnej wielkości występuje plastycznie na cie- 
mnem tle dekoracyi. Najjaśniejszy Pan powstał 
z Tronu i postąpił krok naprzód, 
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sław Tobiczyk, wikar. z Andrychowa; ks. An- 
drzej Jarosz, wikar. z Jeleśni; ks. Michał Faj- 


spoglądając | fer, wikar. z Andrychowa; ks. Wiktor Smolar- 


pełnem życia i wielkodusznej dobroci spojrze- | ski otrzymał posadę katechety przy szkole wy- 


niem w dal. Cała postać, rycerska, wspaniała, 
ruch jej, wyraz twarzy, schwycone wybornie, z 
niezmierna prawdą a oddane z artystycznem 
wykończeniem. Jest to niewatpliwie arcydzieło 
kolorytu, plastyki i prawdy. — W szczegóły 
nie wdajemy się obecnie ; mamy bowiem nadzie- 
ję, iż wkrótce będziemy mieli miłą sposobność 
podać czytelnikom naszym wierną reprodukeyę 
tego znakomitego dzieła. 

Portret zawieszony został wczoraj w wiel- 
kiej sali pałacu Namiestnikowskiego, pod kierun- 
kiem artysty malarza p. T. Popiela. 


— Obiad. U Jego Ekscelencyi Pana Na- 
miestnika Kazimierza hr. Badeniego odbył się 


dzisiaj jako w rocznicę urodzin Cesarskich o0| 


godzinia 4 obiad na 64 nakryć — w którym 
wzięli udział : 

Ich Ekscelencye: Książę Ludwik Windisch- 
Graetz, komendant korpusu; ks. Arcybiskupi : 
Seweryn Morawski, Issakowicz i Sembratowicz ; 
Prezydent wyż. sądu kraj. Jakób Simonowicz ; 
generałowie-porucznicy: Herman Bordolo de Bo- 
reo, Hilbe.t baron Lóhneysen, Ludwik Fabini, 
Hugo Fleck von Falkhausen; dalej Wieeprezy- 
dent Namiestnictwa Jan Lidl; Prezes Wy- 
działu krajowego Antoni Chamiee ; Wiceprezydent 
kraj. Dyrekeyi skarbu dr. Witold Korytowski ; 
Wiceprezydent wyż. sądu krajowego Aleksander 
Tehorznicki; ks. Kalikst Poniński; hr. Albert 
Cetner ; Wiceprezes galic. Towarzystwa kredyt. 
ziemskiego Stanisław Gniewosz; August Goray- 
ski; prezydent miasta Edmund Mochnacki; Wi- 
ceprezydent miasta Zdzisław Marchwieki ; Wice- 
prezydent sądu kraj. Ludwik Białoskórski ; ge- 
nerał-majorowie, August Tempis , Józef Jorkasch- 
Koch, Emil Schmedes, Michał Miinzl-Miinz- 
thal, Karol Kunert-Kunertsfeld; radcy Dwo- 
ru: Włodzimierz hr. Łoś, Adolf Geistlener, dr. 


działowej żeńskiej św. Schołastyki w Krakowie; 
ks. Wincenty Niedojadło, katecheta z Jaworznia 
otrzymał posadę katechety przy szkole żeńskiej 
w Wieliczce. 

Rekollekcye dla kapłanów dyecezyi kra- 
kowskiej odbędą się w roku bież.: 1. w kla- 
sztorze 00. Bernardynów w Kalwaryi w dniu 
18, 19 i 20 września; 2. w Seminaryum dye- 
cezyalnem w Krakowie w dniach: 25, 26 i 27 
września; 8. w klasztorze 00. Reformatów w 
Kętach w dniach: 9. 10 i 11 października. 


Wybór, uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Bóbrce, z grupy gmin 
miejskich, rozpisany został na dzień 27 wrze- 
śnia b. r. 

Wybór ten odbędzia się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo. 


-— Wpisy. Dyrekcya e. k. seminaryum 
nauczycielskiego w Samborze podaje do publi- 
cznej wiadomości, że wpisy kandydatów do tam- 
tejszego zakładu na kurs przygotowawezy, I., 
M. i II. rok sem. naucz. odbędą się w dniach 
29, 80 i 81 sierpnia b.r. od 9—12i od 3—6 
godziny. 

Uczniowie kursu przygotowawczego mają 
przy wpisie przedłożyć : I. Metrykę. urodzenia, 
iż ukończyli 14 rok życia. II. Swiadectwo szkol- 
ne z 3 lub 2 kl. gimn., lub 5 i 6 klasy szko- 
ły ludowej ukończonej z dobrym skutkiem. III. 
Swiadectwo" zdrowia wystawione przez właści- 
wego lekarza powiatowego. IV. W razie przerwy 
w studyach, świadectwo moralności wystawione 
przez dotyczący urząd parafialny a potwierdzone 
przez Zwierzchność gminy. Uczniowie ci będą 
składać egzamin wstępny 1 września b. r. Kan- 


tki miejskie na środki komunikacyjne są prawie | 


Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę 


równe w stosunku do ludności, wypada tam bo- | w teatrze hr. Skarbka „Rycerskość ze” palacza”, 


wiem po 70 do 78 kop. rocznie na każdego 
mieszkańca. W Warszawie wydatki te są prawie 
o połowę niższe; na jednego mieszkańca przypa- 
da tylko 44 kop., w Rydze zaś dochodzą do 1 
rs. 20 kop. na głowę. Większa część tych wy- 
datków idzie na bruki, szosy i trotuary; w Mo- 
skwie i Warszawie wydatkujesię na ten cel */,, 
całej sumy, przeznaczonej na komunikacye miej- 
skie, w Odesie zaś °? oo. W Petersburgu i Ry- 
dze więcej wydaje się na urządzenie wybrzeży, 
kanałów i t. p. — Miasta stołeczne w Rossyi 
nie są bardzo obdłużone. Petersburg ma długu 
12,, a Moskwa 14 milionów rs. długu, eo 
czyni po 14 i 16 rs. na mieszkańca. Warszawa 
stoi pod tym względem nieco gorzej, bo wypada 
tu po 23 rs. na głowę; Odesa wkrótee dojdzie 
też do 21 rs. na każdego mieszkańca, za to Ry- 
ga ma tylko 5 rs. na głowę. Długi te są bar- 
dzo dalekie od tych, jakie ciężą na innych mia- 
stach europejskich. Berlin i Wiedeń są obdłużo- 
ne o 4 do 5 razy więcej od stolic Rossyi, a 
Paryż w stosunku do swojej ludności ma 20 
razy więcej długów. 


— Przesądy w Hiszpanii. Z Madrytu 
donoszą pod dniem 31 z. m. co następuje: 
W dniu dzisiejszym, w Madrycie, liczącym 
500.000 mieszkańców, nie zawarto ani jednego 
związku małżeńskiego. Był to wtorek, a tak 
dzieje się przez cały rok, w każdy wtorek, któ- 
ry w Hiszpanii uchodzi w ogóle za dzień feral- 


ny. Przysłowie hiszpańskie głosi: „El martes, 
no te embarques ni te cases“ — (we wtorek 
ani się nie podróżuje, ani żeni). Wszyscy Hi- 


szpanie, bez wyjątku, od najwyższych do naj- 
niższych, od uczonych do prostączków, od boga- 
tych do najuboższych, trzymają się ściśle tej za- 
sady. Objaśnia to nadto, dlaczego każdego wtor- 
ku wagony kolejowe mają bardzo nieliczną liczbę 
podróżnych — i to jeszcze na każdego z tych 
ryzykantów służba kolejowa spogląda z pod oka, 


(Cavalleria rusticana) opera w 1 akcie Piotra 
Mascagniego, i po raz czwarty „Mara“, opera 
w 1 akcie Ferdynanda Hummla. Gościnny wy- 
stęp panny Kruszelnickiej, Strassern, oraz pp. 
Schlaffenberga i Górskiego. 

W niedzielę popołudniu o godzinie w pół 
do 4-tej „Kościuszko pod Racławicami“, obraz 
historyczny w B aktach Wł. L. Anczyca. 

Wieczorem wyjątkowo o godzinie 8 „Stra- 
szny dwór*, opera narodowa w 4 aktach Sta- 
nisława Moniuszki. Gościnny występ panny 
Strassern, Kruszelnickiej, oraz pp. Myszugi, Gór- 
skiego i Kowalskiego. 

W poniedziałek ku uczezeniu Zjazdu ku- 
peów i przemysłowców polskich „Gwiazda Sy- 
beryi* dramat patryotyczny, ze spiewami w 4 
aktach hr. Leopolda Starzeńskiego. 


Niedrukowany wiersz Bohdana Za- 
leskiego. 

Uprzejmości p. Dyonizego Zaleskiego, syna 
Bohdana, zawdzięczamy, iż możemy podzielić 
się z czytelnikami ślicznym, a dotąd nieznanym 
i nigdzie niedrukowanym wierszem ukraińskiego 
wieszcza. W r. 1860 przesłał on z Paryża pani 
Dyonizie Poniatowskiej zbiór swoich dumek i do 
tej przesyłki dodał wiersz następujący : 


Polecenie Dumek 
Pani Dyonizie Poniatowskiej. 


Siostro! dwa duchy my bliźnie 
Tyś rozmodlona — lat tyle 
Wzlatasz ku wolnych Ojczyźnie ; 
Ja rozśpiewany — na chwilę 

W zaziemski żywot skrzydlaty, 

W żywot on spólny — pamiętasz ? 
W raj utracony przed laty, 
Zdążam za tobą przez smętarz. 


Karol Kunz, prokurator skarbu; Władysław 
Krzaczkowski, dyrektor policyi ; Jan Seferowiez, 
dyrektor poczt i telegrafów ; generał-lekarz szta- 


Say tu z rajskiego ogrodu, 


dydaci I, II. i II. roku semin. mają przy | jak na... waryata, któremu życie obrzydło. Cu- 
Porajskie żale i płacze 


wpisie przedłożyć tylko świadectwo szkolne | gzzziemcom jednak trafia się tu doskonała gra- 
z ostatniego półrocza szkolnego roku 1894 ukoń- jtka: wygodnej podróży na kolejach hiszpańskich, 


bowy dr. Franciszek Christ; generał-intendent 
Henryk Damisch; pułkownicy: Ludwik Fischer- 
Colbrie, Henryk Märkl, Franciszek Hassinger, 
Stanisław Oceetkiewicz, Stefan Nachodsky, Ed- 
mund Schediwy, Jan Berka, Karol Rezni- 
czek, Franciszek Wissnecker ; pułkowniki komen- 
dant kraj. żandarmeryi Edward Uhle-Otthaus ; 
członkowie Wydziału krajowego: dr. Franciszek 
Hoszard, dr. Józef Wereszczyński, Tadeusz Roma- 
nowiez, dr. Damian Sawezak, Wincenty Gnoiński; 
podpułkownicy: Karol baron Lazarini i Antoni 
Venus; radcy Namiestnictwa : Leopold Morawetz, 
dr. Józef Merunowiez, Kłemens Drozdowski, Ta- 
deusz Szawłowski i Karol Kolarzowski; krajowy 
inspektor szkolny Bolesław Baranowski; starszy 
radca budownictwa Maciej Moraczewski; radca 
budownietwa Sylwester Hawryszkiewicz ; proku- 
rator państwa Władysław Seredowski; zastępca 
dyrektora ruchu kolei państw. Alfred Elsner; 
dyrektor urzędów pomocniczych Namiestnietwa 
Arnold Des Loges; dyrektor Banku kraj. dr. 
Alfred Zgórski; rotmistrz Marklowsky de Pern- 
stein; przełożony izrael. gminy wyznaniowej Sa- 
muel Horowitz. 


czonego w e. k. semin. naucz., prywatyści zaś, 
dokumentu pod I. do IV. wymienione. Dnia 1 
września b. r. o 8 godzinie rano nastąpi otwar- 
cie roku szkolnego solennem nabożeństwem w 
obu obrządkach, po którem rozpoczną się zaraz 
egzamina wstępne. 


— Ślub. Dnia 30 sierpnia b. r. po- 
błogosławiony będzie w Zawadce pod  Kału- 
szem związek małżeński między panną Józefą 
Komornieka, córka pp. Stanisława Komornickie- 
go, prezesa kałuskiej Rady powiatowej i Heleny 
ze Słoneckich, zp. Franciszkiem Podlewskim. 


= Zajęto u Jana Rzeżniczka złoty dam- 
ski zegarek emaliowany, w chwili gdy chciał 
go sprzedać za bezcen. Rzeźniczek utrzymuje, że 
znalazł zegarek, zawinięty w żółty papier, dnia 
1% b. m. na ul. Gródeckiej w pobliżu drogi 
dojazdowej, wiodącej do dworca kolejowego. Ce- 
lem odzyskania zegarka może poszkodowany zgło- 
się w e. k. Dyrekcyi polieyi. 


== Zasypani. Robotnicy Eliasz Burban 
i Jan Kuczma, zakładając kanał betonowy na 
ul. Długosza przed domem 1. 19, podkopali nie- 


t. j. bezi natłoku współpasażerów. Podobno też 
wtajemniczeni chętnie z tego korzystają. 


— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp 50 et. od osoby. 


— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedzieł i Świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
d 5—8) — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea- 


| tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 


codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 8, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea- 
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 


W pieśń skrysztalone, — od młodu 
Dni umilały tułacze : 

Dziś, gdy już gęściej śnieg pruszy, 
Nim ku cieplicom odlecę 

Dumki, sioroty mej duszy, 

W Twojej zostawiam opiece. 


Wiązka zwiędłego ot kwiecia ! 
Mniejsza, ża moi potomni 

Jutro ją cisną na śmiecia! 

Lecz Tobie ona przypomni 
Wonią fiołków, konwalii 
Oczarowanie tej wiosny 

Co wciąż za nami z oddali 

W rozgwar pobrzmiewa miłosny. 


O, byłoć ongi tu śpiewno! 

W chorowód wieszczów dobrany 
Z tobąm ja, stepów królewno, 
Przyzwał Rusałki, Hetmany : 
Gęśl złotostruna w mym ręku 
Strojnie huczała do wtóru, 

Aby żadnego rozdźwięku 

Nie brakło Polsee do chóru. 


ostrożnie ziemię, skutkiem czego dziś zrana usu- ieczorem. — Biblioteka uniwer ka (ul. : e ać 
— JE. Pan Minister Apolinary Ja- nęła się i b ich ziemia. Na krzyk nie- RA 4) ER walęlek nie. e C Wszystko ZABLOTA W AA 
worski powracając do Wiednia z majątku swe- szczęśliwych zbiegli się inni robotnicy i zdołali | z południa i od 1—6 vieno + -— Biblia Módlmyż się cicho i święcie I 
go Skwarzawy, przejechał we czwartek przez | jeszcze w czas ich GŃkopść, tak iż obaj pro |pohtechhiś otwarta 0dziennie od 0- Mi ai Zmikome cienie — do cieni 
Lwów, gdzie się zatrzymał kilka godzin, a | lekkiego stłuczenia nie doznali znaczniejszych | 4._8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich Nie uganiajmy w objęcie ! 
wczoraj rano przez Kraków. skaleczeń. Sciszmy i Dumki ptaszęce ; 


— Dr. Michał Bobrzyński, Wicepre- 
zydent c. k. Rady szkolnej krajowej, wyjechał 
wczorajszym pociągiem wieczornym na kilkuna- 
stodniowy pobyt za granicę. 


— Dr. Oskar Widman, członek kraj. 
Rady zdrowia, po dłuższym pobycie na urlopie 
powrócił do Lwowa. 


— Z ebserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litecinieznej we Lwowie. Dnia 18 sierpnia. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 13 
w pożudnię dnia 17 sierpnia do 12 w południe 
dnia 18 sierpnia b. r., mieliśmy wiatr południowo- 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek., niebo 


(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar- 
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9—1 rano. 


Widowiska w mieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1.10), codziennie od 10 do 
liod3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 


Aż omłodniejem oboje, 
I z aniołami pod ręce 
Odnajdziem gniazdko gdzieś swoje. 
Paryż, d. 11 maja 1860 r. 
Józef Bohdan Zaleski. 


znie ze wi i i . — Panorama pol- 
— Wiadomości dyecozyalne. Dyece- przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne (69 ji urozmaiconym programem l 
j AS E E uczę: | procent wilgotności względnej). Opad, deszez, | ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
zya krakowska: Przeniesieni księża wikaryusze wysokość opadu 7:2 mm. godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o LOURDES. 


Niziołek z Mucharza do Czarnego Dunajca. Bia- 
łek z Morawicy do Babie. Woźniak z Babie do 
Łętowni. Suski z Łętowni do Bieńkówki. Pobi- 
jan z Suchej do kościoła WW. Świętych w 
Krakowie. Skoczyński Józef z Jaworznia do Su- 
chej. Kozik z Zabierzowa do Trzebini, Wali- 
góra z Poręby Żegoty do Zawoji. Babiński 
z Przeciszowa do Poręby Żegoty. Kapel z 
Choczni do Przeciszowa. Jan Szewczyk z Wie- 
prza do Choczni. Alpiński z Krzęcina do Jawor- 
nika. Hajewski z Jawornika do Zebrzydowie. 
Kowalówka z Zebrzydowie do Miszkowie ad Ło- 
dygowice. Bystrzonowski z Ozarnego Dunajca do 
kościoła katedralnego. Szafraniec ze Slemienia 
do Niepołomie. Szatyński, admin. w Jordanowie 
na expozyta w Kaniowie. 

Neopresbyterowie aplikowani: ks. Brzeźniak 
do Slemienia, ks. Czyżewski do Białej, ks Fi. 
guła do Rajczy, ks. Galski do Kóz, ks. Halota 
do Bobrku, ks. Jabłoński do Frydrychowie, ks. 
Kaczmarczyk do Andrychowa, ks. Kmiecik do 
Trzebini, ks. Knapik do Czarnego Dunajca, ks. 
Łukasik do Krzęcina, ks. Michniak do Tyńca, 
ks. Papesch do Dobczye, ks. Piekarczyk do Wie- 
prza, ks. Rzeszódko do Jaworznia, ks. Szwed 
do Zabierzowa, ks. Wąsik do Jeleśni, ks. Wi- 
dlarz do Morawicy. 

Posady katechetów w szkołach pospolitych 
miejskich w Krakowie otrzymali: ks. Jan Filar, 
dotychczasowy prowizoryczny katecheta; ks. Mel- 
chior Kądzioła, wikar. w Zawoi; ks. Włady- 


Średnia temperatura w tym czasie była 
+-20:670., najwyższa -|-27490. wezoraj popo- 
fudnia, najniższa --14:890. w nocy. 

Wczoraj popołudniu i w nocy było po- 
chmurno, dziś rano padał deszcz. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
majdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
170 do 765 w Irlandyi; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w półn. Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morze, był dziś o godzinie 13 w południe 
761 wm. 

Prognoza na dobę 19 sierpnia bieżącego 
roku (oł północy do północy): Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 4 m/gek.: śre- 
dnia temperatura doby pozostanie około +-1870., 
nieło będzie lekko zachmurzone, a względna wil- 
golmość powietrza około 70 pros.; opad, deszcz 
nieznaczny chwilami. 


— (mina Barszczowiee, o dwie mi- 
le od Lwowa położona, sprzedaje ze swojej ce- 
gielni cegły po cenie możliwie najtańszej, z cze- 
go dochód na budewę kaplicy łacińskiej w miej- 
scu przeznaczony. 

— Samobójstwo. Wystrzałem z rewol- 
weru zabił się w Samborze Grzegorz Kobryno- 
wicz, liczący lat 18. 

— Wydatki i długi miast w Ros. 
syi. W Petersburgu, Moskwie i Odesie wyda_ 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 sierpnia 1894. 


g- T'i wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem. 


— (Qbserwatoryum c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie można zwiedzać codzien- 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, za poprzedniem 
zgłoszeniem się w rektoracie, od godziny 12—1 
w południe lub też w zarządzie obserwatoryum 
od godziny 4—6 popołudniu. 


R w 


Notatki teak artysty 


Z teatru. „Mara“ zdobyła sobie u nas 
trwałe i prawdziwe powodzenie. Onegdaj na 
trzeciem przedstawieniu tej opery teatr był peł- 
ny a huczne i częste oklaski były wymownym 
dowodem, że „Mara* nie tak prędko zejdzie z 
repertoaru. Pp. Schlaffenberg, Strassernówna i 
Górski spiewali wybornie. 

W „Cavalerii Rusticana“ partyę Santuzy 


Komuż nie znana wzruszająca historya 
pasterki francuskiej, Bernadetty Soubirous, 
której w dniu 11 listopada 1858 i w dniach 
następnych, w grocie pod prowansalskiem 
miastem francuskiem, pod Lourdes, objawiła 
się Marya, Matka Boża? Któż, jeśli sam nie 
był w uświęconem przez zjawienie się Nie- 
pokolanie Poczętej, a słynącem od tego cza- 
su z cudów miejscu, — nie czytał ze wzru- 
szeniem opisów tłumnych pielgrzymek do 
Lourdes, nie słuchał ze wzruszeniem opowia- 
dań o cudownych, dzięki łasce Maryi Panny 
w Lourdes, nzdrowieniach? Któż dziwić się 
może pisarzowi, iż tę cudowną miejscowość, 
w której w przeciągu lat kilkudziesięciu no- 
we, wielkie miasto powstało, do którego co- 
rocznie dwakroć stotysięcy pielgrzymów, eho- 
rych i kalek podąża po pociechę moralną 
lub po zdrowie fizyczne, — postanowił wziąć 
za temat swej pracy? 

Uczynił to Emil Zola, w wydanej nie- 
dawno powieści p. t. „Lourdes“, ale realista 
francuski nie zdołał wlać w niezwykle świe- 


odśpiewała panna Kruszelnieka — nie ustępu- Í tny temat, we wspaniałe obrazy, jakie mu 


jąc wcale swoim poprzedniczkom, jak pp. Busi i 
Hellerówna, pod względem pojęcia roli i spiewu. 
P. Kruszelnieka robi ciągłe postępy, zyskuje też 
coraz większą sympatyę w szerokich kołach me- 
lomanów. 


Lourdes, razem ze swymi pielgrzymami, ze 
swymi chorymi, uzdrawianymi i wierzącymi 
w cudowne uzdrowienie, nastręczało, tej wia- 
ry, — której sam nie ma. Pomimo więc, iż 
opisy Zoli są niezrównane pod względem 
ścisłości i siły obrazowania, pomimo, że na 


sześz iyzęt stronicach swej nowej powieści, 
aut'acyj dcuski potrafił nieraz nastroić swój 
talent pisarski do dyapazonu prawdziwego 
artyzmu: mistrz realizmu nie jest nawet ści- 
śle realistycznym, bo z poza niewiary boha- 
tera powieści, przeziera — jego własna, ten- 
dencyjna niewiara. 


Nie będziemy podawali treści nowego 
romansu francuskiego pisarza, bo nie o to 
nam idzie tym razem. Wspomnimy tylko, 
iż Zoła w sposób pośredni stawia w swej 
powieści tezę, że opowiadanie Bernadetty 
Soubirous o objawieniu się Najśw. Panny 
w Lourdes, było jedynie wynikiem halucy- 
nacyi zmysłów. Otóż przeciw tej właśnie ten- 
dencyi Zoli wystąpił obecnie wikaryusz ge- 
neralny z Aix, msgr. Ricard, i wystosował 
do autora „Lourdes“ eały szereg listów, w 
których w sposób wyczerpujący zbija jego 
twierdzenie. 


Mgr. Ricard przypomina w tych listach 
przedewszystkiem zapewnienia, jakie głoszono 
co do nowego utworu Emila Zoli. Według 
zapewnień tych „Lourdes* miało być po- 
wieścią szczerą, wzruszającą, w której pióro 
romansopisarza miało „po wielu innych wzbu- 
dzić widok, na który patrzyliśmy wszysey, 
którzy czuliśmy, kosztowaliśmy i którego sa- 
mo wspomnienie jest pociechą*. „Dzięki pa- 
nu, dodaje mgr. Ricard, pańskiemu imieniu, 
pańskiej przeszłości, obrazy z Lourdes prze- 
sunęły się przed oczami, mało przywykłemi 
do tych zdrowych i pokrzepiających uciech. 
Miałeś pan dać niejednemu umysłowi wła- 
dzę widzenia samemu, co znał tylko przez 
mgłę uprzedzeń i systemów powziętych z gó- 
ry. Oto, co mówiono, oto czego spodziewał 
się niejeden z mieszkańców Prowaneji, któ- 
rych tak kochasz, z ufnością iście południo- 
wą. A! panie Zola, co za ciężki zawód !* 


Mgr. Ricard przystępuje zaraz do oba- 
lenia twierdzeń Zoli, odtwarzając na podsta- 
wie dokumentów, zaczerpniętych z najpew- 
niejszych źródeł, wzruszającą historyę Ber- 
nadetty. Powołuje się na dawnego areybis- 
kupa z Aix, mgnra Forcace, którego wspo- 
mnienia, tyczące się małej wieśniaczki z Bar- 
tres; gą tak pouczającemi; opowiada także 
nawrócenie arcybiskupa z Reims, mgra Land- 


riot, do eudu w Lourdes, nie mówiąc już 0; 


niemniej zajmującym epizodzie odwiedzin 
mgra Dupanloup u Bernadetty, która prze- 
konała sławnego Biskupa Orleanu o zupeł- 
nej prawdziwości swych twierdzeń. Odnosząc 
się wprost do Emila Zoli, mgr. Rieard przy- 
pomina mu zakończenie pasterskiego listu 
Biskupa z Tarbes. Ustęp ten opiewa: 


„Uznajemy, że Niepokalanie póczęta 
Panna Marya, Matka Boża, objawiła się Ber- 
nadecie Soubirous istotnie 11 lutego 1858 r. 


i dni następnych ośmnaście razy w grocie! 


Massabielle pod miastem Lourdes, że obja- 
wienie to nosi wszystkie znamiona prawdy i 
że wiernym wolno w nie wierzyć, jako w 
rzecz pewną.“ 


„Sprzeciwiasz się pan fałszywie temu 
sądowi — pisze Mgr. Ricard — a fakt obja- 
wienia, rozpatrywany w młodej dziewczynie 
wydaje się tobie, panie Zola, wytłómaczo- 
nym przyczyną naturalną. Wytłómaczenie to 
przybierasz pan w barwy, jakie świetna wyo- 
braźnia twoja umie nadawać pańskim utwo- 
rom. 

„Odkryłeś pan powód objawień nie, jak 
inni pospolitsi, w prostem oszustwie, ani w 
kłamliwym wymyśle dziecka, dumnego, iż 
odgrywa jakąś rolę, lecz w rzeczywistości, 
jeżeli nie objektywnej, — ponieważ nie mia- 
ła nic istotnego w dziedzinie faktów mate- 
ryalnych i pochwytnych, -— to przynajmniej 
pozytywnie wyrytej w umyśle małej pyre 
nejki, u której przypuszczasz pan dobrą wiarę“. 

Znaczy to innemi słowy, że w oczach 
Zoli Bernadeta Soubirous jest istotą egzal- 
towang, zahypnctyzowaną, miewającą halu- 
cynacye. Mgr. Ricard tak o tem pisze do 
autora „Lourdes“: 


„Wielka zasada zresztą stwierdza, że 
halucynacya nie jast nigdy niczem innem, 
jak tylko wspomnieniem doznanego uczucia, 
Nie może ona dać dokładnego wyobrażenia 
o rzeczy nieznanej. Jeżeli pan nie widziałeś 
nigdy obrazu Milleta „Anioł Pański* w polu 
i jeżeli nigdy ani opis, ani reprodukcya jego 
nie przesunęły się przed oczami pana, nie 
zohaczysz ich pan nigdy, ani we śnie, ani 
w uspieniu liypnotycznem. Z tej zasady wy- 
pływa następująca: Halucynacya nie tworzy 
ani nie wymyśla nic“. 

Mówiąc dalej jeszcze o tej szezególnej 
tezie Emila Zoli, który stara się przedsta- 
wić Bernadettę jako marzycielkę, jako drugą 
„Joannę d'Arc, zmyśloną przez Micheleta, 
mówiącą pacierze od rana do nocy“, Mgr. 
Richard skreśla prawdziwy obraz młodej pa- 
sterki: dziecka ludu, pobożnego bez prze- 
sady, bardzo pozytywnego, zupełnie ziem- 
skiego, czegoś wręcz przeciwnego istocie 
skłonnej do halucyj, marzącej o gwiazdach. 

Przychodzimy do strony wysoce zajmu- 


jącej. Mgr. Ricard pyta Zolę, dla czego ro- 
mansopisarz w swej książce nie wspomniał 
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nic o inicyatywie Leona XII w sprawie 
Najśw. Panny z Lourdes? 

„Papież ten z pewnością — pisze on — 
nie uchodził nigdy za umysł słaby lub skłon- 
ny do nowych nabożeństw. Najwyższa wła- 
dza Kościoła potwierdziła sąd Biskupa dye- 
cezyi. Nieśmiertelny Pius IX, uznając świe- 
tną prawdziwość ostatniego objawienia się 
Najłaskawszej Matki Bożej (to są Jego wła 
sne wyrażenia), kazał w swem imieniu uwień- 
czyć statuę Najśw. Panny z Lourdes, a obe- 
enie panujący, wielki Papież zezwolił na 
Mszę św. i nabożeństwa na cześć Matki Bo- 
skiej z Lourdes, 

„Akt ten Leona XIII nie powinien 
przejść niepostrzeżenie, Papież jest wrogiem 
zabobonu i zbyt długiem byłoby wyliczanie 
praktyk religijnych, które potępił. „Jestem 
Następcą św. Piotra, rzekł on pewnego razu 
do Kardynała Lavigerie, ale jestem konty- 
nuatorem św. Tomasza*. Zanim wyrzekł swe 
zdanie o Lourdes, Leon XIII stadyował przez 
pięć lat tę ważną i drażliwą kwestyę. Zadne 
śledztwo nie było nigdy bardziej drobnostko- 
wem i równie bezstronnem. Dla tego też 
pewnemu prałatowi, który wyraził swe nie- 
zadowolenie, widząc, że Ojeiee św. upiera się 
przy tem, by udzielić Swego dostojnego 
przyzwolenia na nową pielgrzymkę, mógł on 
odpowiedziać : 

„Jeżeli Najśw. Panna z X... zamknie 
mi wrota niebieskie, to Matka Boska z Lour 
des otworzy mi je na oścież*. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. 


mnnn ana 


Lwów, 18 sierpnia: pszenica nowa 
6— do 6:50, stara 6— do 6'50. żyto nowe 
450 do 5:—, stare 4'50 do 5—, jęczmień brow. 
4:75do5:30, jęczmień pastewny 4+— do 425, 


owies stary —'— do ——, owies nowy 5'25 
do 5:75, rzepak nowy stacyami 850 do 
9-—, groch — do —'—, wyka — — do — —, 


nasienie lniane —— do ——, nasienie ko- 
nopne —'— do ——, bób —— do —— 
bobik —'— do ——, hreczka — - do — —, 
koniczyna czerwona 40— do 45—, biała 


50— do 75—, szwedzka —— do - —, 
kminek —— do ——, anyż — — do — —, 
kukurudza stara —'— do — —, nowa —— da 
—'— , chmiel 50*— do 60—, spirytus —— 
do —' —, Waranty na wrzesień —'— do 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Rainer przybył 
przedwczoraj do Wiednia z Gmiind a Najd. 
Areyksiążę Fryderyk z Raab. 


P. Minister dr. Plener przybył przed- 
wczoraj z urlopu do Wiednia. P. Minister 
ma udać się d. 25 b. m. do Lwowa celem 
zwiedzenia Wystawy krajowej. 


Z powodu rocznicy urodzin Najj. Cesa- 
rza Austro- Węgier odbędzie się dzisiaj wie- 
czorem w Nowym Pałacu w Poczdamie obiad 
galowy, na który otrzymał zaproszenie am- 
basador austro-węgierski br. Szógyeni-Ma- 
rich wraz z całym personalem ambasady. 


Zwołanie parlamentu niemieckiego, pro- 
jektowane na dzień 18 października, nastąpi 
według ostatnich dyspozycyj dopiero w dru- 
giej połowie listopada. Postanowiono bowiem 
najbliższątsesyę parlamentarną odbyć już w no- 
wym pałacu, który do połowy października 
żadną miarą ukończony nie będzie. Jest wo- 
góle rzeczą wątpliwą, czy wewnętrzne robo- 
ty około ozdobienia budynku będą uskutecz- 
nione nawet na koniec listopada. 


Jeszcze w czerwcu r. Z. zarząd „Źwiąz- 
ku rołników* w Niemczech wystosował do 
kanclerza Rzeszy prośbę, aby zagranicznym 
legacyom, to jest poselstwom, i generalnym 
konsulatom dodano ludzi wykształconych e- 
konomicznie, mianowicie w kwestyach rol 
nietwa, którzyby, zarówno, się jak to dzieje obe 
enie w przemyśle i handlu, zdawali sprawę 
z ważniejszych zajść w dziedzinie rolniczej. 

Otóż obecnie dodają, iż kanclerz odpo- 
wiedział, że stosownie do wyrażonego życze- 
nia, sposobem próby wydeleguje ludzi facho- 
wych do poselstw niemieckich w tych kra 
jach, które w handlu produktami rolnymi od- 
grywają pewną rolę i ża w najbliższym bu 
dżecie Rzeszy pomieszczona będzie potrze- 
bna na ten cel suma. 


Przybycie cara do Kopenhagi zapowie- 
dziano na połowę września. W Fredemborg 
rozpoczęto przygotowania na przyjęcie do- 
stojnego gościa. 


Przywódca serbskiego radykalnego stron- 
nietwa Giuric odbył w Niszu dłuższą konfe- 
rencyę z prezesem gabinetu Nikołajewicem: 
Konferencyi tej przypisują polityczne zna- 
czenie 

Belgradzkie Male Nowine doneszą, że 
Pasicz podezas swojego pobytu w Petersbur- 
gu oświadczył się wyraźnie za powołaniem na 
tron serbski jednego z rossyjskich wielkich ksią- 
żąt. W roku 1883 emigracya serbska z Pasiczem 
na czele powzięła uchwałę, aby zerwać z dy- 
nastya Obrenowiezów ; pod odnośną prokla- 
macyą podpisali się Pasicz, Stanojewicz 
i inni. Ogłosił ją wówczas dziennik Zastawa 
wydawany w Nowym Sadzie przez Mileticza. 
Obeenie dziwnym zbiegiem okoliczności ta 
sama Zastawa pomieszcza gwałtowny artykuł 
przeciwko Obrenowiczom obwiniając ich o 
pogwałcenie konstytucji i projektując oddanie 
korony serbskiej jednemu z rossyjskich wiel- 
kich książąt. 


Według doniesienia jednego z buka 
reszteńskich dzienników, stosunki dyploma- 
tyczne pomiędzy Gracyą a Rumunią mają 
być na nowo przywrócone. Rumuński poseł Ola- 
nescu już w jesieni ma udać się do Aten. 
Zawdzięczać to podobno należy pojednawczym 
staraniom rossyjskiego posła w Bukareszcie 
p. Fontona, który miał sobie powierzoną re- 
prezentacyę greckich iuteresów w Rumunii. 
P. Fonton był przeciążony greckiemi spra 
wami i kilkakrotnie skarżył się na to w Pe- 
tersburgu. 


Z Rzymu zapewniają, że włoski na 
stępca tronu obejmie na życzenie króla 
Humberta komendę dywizyi w Palermo. 


Donieśliśmy wczoraj o postanowieniu 
włoskich deputowanych socyalistycznych, od- 
łączenia się od skrajnej lewicy, a przyłącze- 
nia do lewicy konstytucyjnej, w tym celu, 
aby ich nie łączono z anarchistami. Taki 
sam objaw mamy do zapisania także w Ho- 
landyi. Dwóch wybitnych przywódeów stron- 
nictwa socyalistycznego w Holandyi, dr. Vi- 
tus Bruinsma i van Zinderen-Bakker, którzy 
mianowicie w północnych częściach kraju 
wielkiej zażywali powagi, kazali się wykre- 
ślić z liczby członków stronnictwa, ze wzglę- 
du na prąd anarchistyczny wśród socyali- 
stów. Van Zinderen-Bakker wystosował do- 
syć ostry list do jednego z pism, w którym 
zaznacza, że masa socyalistyczna nie ma wy- 
obrażenia o idealnem pożyciu wspólnem lu- 
dzi i w ogóle jest do pracy społecznej nie- 
dojrzałą. — Są to przecież objawy charakte- 
rystyczne. 


Z Brukseli donoszą, że ponieważ próby 
kompromisu pomiędzy liberałami a socyali- 
stami rozbiły się, nie ulega wątpliwości, iż 
przy wyborach powszechnych w październiku 
katolicy odniosą zwycięstwo, 


Ubiegłej niedzieli zebrało się w Pary- 
żu na zgromadzenie ogólue Stowarzyszenie 
imienia Gambetty. Prezydujący, dep. Etien- 
ne, wypowiedział mowę, w której wykazywał, 
że przyjaciele Gambetty powinni się obudzić 
z martwoty i podjąć dalszy ciąg jego poli- 


tyki. Najwyższy już czas po temu — powia- 
da p. Etienne — jeżeli nie ma uledz znisz- 


częniu dzieło wielkiego patryoty, którem jest 
odrodzenie i wielkość Francyl. Szybkie i 
energiczne położenie końca anarchii wskazał 
mowea jako pierwsze zadanie. 


Prezes gabinetu francuskiego, pan Ka- 
rol Dupuy, jest ciężko chory. Cierpi na wą- 
trobę. Słabość ta dała mu się odczuć do- 
tkliwie już podczas ostatniej sesyi parlamen- 
tu Dupuy ma zamiar przybyć stanowczo na 
posiedzenie gabinetu, które odbędzie się 
z końcem b. m. lub w pierwszych dniach 
przyszłego. 

Dzienniki franeuskie są wielee urado- 
wane z umowy, zawartej pomiędzy Francyą 
a Kongiem. Artykuł 4 nowej umowy przy- 
znaje wielkie korzyści Francji. 

Aresztowania w Paryżu i na prowincji 
trwają bez przerwy. Komisaryaty prowincyo- 
nalne otrzymały rozkaz, aby o wszelkich 
aresztowaniach anarchistów uwiadamiały nie- 
zwłocznie paryską prefekturę policji. 

Sensacyjna i alarmująca wiadomość 
nadchodzi z Paryża. Oto odkryto dwa sprzy- 
siężenia przeciwko prezydentowi francuskie- 
go gabinetu p. Dupuy. Polieya hiszpańska 
zawiadomiła rząd francuski, iż trzech anar- 
chistów barcelońskich zostało wyznaczonych 
do spełnienia zamachu dynamitowego na o- 
sobie p. Dupuy. Z Vernet-les-Bains równo- 
cześnie doniesiono, że polieya francuska wpa- 
dła na trop sprzysiężenia przeciwko p. 


Dupuy, przygotowywanego we Francji. Na- 
zwiska uczestników sprzysiężenia są policji 
znane. Zarządzono niezwykłe środki ostro- 
źności. 

W jednym z dzienników francuskich, 
z okazyi stracenia Caseria, znajdujemy sta- 
tystyczne zestawienie egzekucyj, wykonanych 
we Francyi od r. 1865. Za czasów trzeciego 
cesarstwa, od r. 1865—1870, zapadło 198 
wyroków na karę śmierci, przyczem w Ś5 
wypadkach zamieniono karę śmierci na karę 
deportacyi. Za prezydentury Mac Mahona, 
(od r. 1873—1878), skazano na śmierć 176 
osób, z czego 112 skazańców (a więe 62 
proc ) ułaskawiono. Za Gróvy'ego (1878— 
1886) zapadło 211 wyroków śmierci, wyko- 
nano ich jednak tylko 49, tak, iż procent 
ułaskawień wynosił 76. Za Carnota wreszcie 
ze 157 skazanych; stracono 68. 


Poważne dzienniki wyrażają ubolewanie 
z powodu oklasków, jakie uderzyli świad- 
kowie krwawej sceny stracenia (aseria na 
widok jego głowy, spadającej z rusztowania. 


W Antwerpii zacznie w dniu 29-g0 
b. m. obradować międzynarodowy kongres 
pokoju. Na wniosek belgijskiego ministra de 
Bruyna, patronat nad kongresem objął sam 
król Leopold I i cały rząd belgijski pod wa 
runkiem, że na mm nie będą omawia- 
ne sprawy bezpośredniej politycznej donio- 
słości. Rządowa komisya ochronna, obejmu- 
jąca kierunek kongresu, składa się z 38 
członków, powołanych z pomiędzy senatorów 
i deputowanych. Przewodniczącymi komisyi 
są: klerykalny br. de Moreau i postępowy 
Houzeau. — Baronowa Suttner pomieszcza 
w austryackich dziennikach odezwę, zachę- 
cającą do licznego udziału w kongresie. 


Daily Chronicle donosi z Jokohamy, że 
w minioną sobotę Japończycy w pobliżu 
Wei-hai-wei odnieśli świetne zwycięstwo nad 
flotą chińską. Japończycy zatopili siedm stat- 
ków północnej eskadry chińskiej. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 18 sierpnia. Z% powodu ro- 
eznicy urodzin Najj. Pana zamieszcza 
Wiener Abendpost pełen patryotycznego na- 
strcju artykuł, w którym podnosi, że już te- 
raz odbywają się na wielkie rozmiary przy- 
gotowania celem uczczenia w r. 1898 pięć- 
dziesięcioletniej rocznicy wstąpienia na tron 
Jego Ces. Mości wspaniałemi dziełami hu- 
manitaruemi i innymi patryotyczaymi obcho- 
dami. Artykuł przypomina ostatnie dowody 
głębokiego przywiązania do Osoby Monarchy, 
jakie złożyła ludność południowego Tyrolu 
podczas podróży Najj. Pana do Madonna di 
Campiglio; dalej podnosi ogólne współezucie 
z powodu śmierci Arcyksięcia Wilhelma 1 
wskazuje w końcu na wspaniałe przygoto- 
wania w mieście Lwowie celem godnego 
przyjęcia Jego Ces. Mości. 


Wiedeń, 18 sierpnia, Wszystkie dzien- 
niki poświęcają dzisiejszej uroczystości uro- 
dzin Najjaśniejszego Pana wstępne artykuły, 
w których sławią Monarcbę jako wspaniały 
wzór najszlachetniejszych cnót Panującego, 
oraz ezczą i podziwiają Go jako prawdziwego 
Ojca Swych ludów, podnosząc zarazem, ż8 
wszystkie te ludy łączą się i jednoczą w zg0- 
dnem uczuciu wiernego przywiązania i szcze” 
rej lojalności dla Władcy i całej Najdostoj- 
niejszej Dynastyi. 

Wiedeń, 18 sierpnia. Z powodu uro- 
ezystości urodzin Najj. Pana odbyło się 83- 
lenne nabożeństwo w kościele wotywnym, 
na którem znajdował się Najd. Arcyksiążę 
Karol Ludwik oraz wszyscy bawiący w Wie- 
dniu Najd. Areyksiążęta i generalicya. Ta- 
kież nabożeństwo odbyło się także w tumie 
św. Szczepana w obecności PP. Ministrów 1 
dygnitarzy dworskich Z powodu deszezu pè” 
rada wojskowa została odwołaną. 

W podobny sposób święcono uroczy” 
stość dzisiejszą w całej Monarchii. 

Wiedeń, 18 sierpnia. Wczoraj popołu” 
dniu odbył się z wielką okazałością pogrze 
generała kawaleryi, ks. Croy. W orszaku 
żałobnym znajdowali się: generał adjutant 
hr. Paar, jako przedstawiciel Najj. Pana 
Najd. Arcyksiążęta: Fryderyki Rainer, Najd- 
Areyksiężna Izaballa; dalej PP. Ministrowi? 
hr. Kalnoky, margr. Bacquehem, hr. Wurm- 
brand i dr. Plener, generalicya, wiele osób 
z arystokracyi i t. d. Zwłoki przewieziono 
do Gars (w Dolnej Austryi), gdzie je 740307 
no w groboweu familijnym, 

Wiedeń, 18 sierpnia. Półroczny pilans 
Zakładu kredytowego wykazuje 2,633.98% % 
czystego zysku. 2 

Budapeszt, 18 sierpnia. Wszystkie 
dzienniki, bez różniey stanowiska polityczneg”” 
sławią uroczystość urodzin Najjaśniejsze 
Pana w pełnych entuzyazmu artykułach. 


Praga, 18 sierpnia. Wczoraj, jako w 
wigilię urodzin Najj. Pans miały się odbyć 
zwykłe uroczystości. Ponieważ, jak wia- 
domo, w Pradze zaprowadzony jest stan 
wyjątkowy, przeto uroczystości tych zanie- 
chano. Mimo to zgromadziły się na ulicach 
i placach liczne grupy młodzieży handlowej 


b 


i rękodzielniezej. Zgromadzenia te młodzieży 
rozeszły się jednak niebawem, dając posłuch 
wezwaniu polieyi, i nie stawiając żadnego 
w tym względzie oporu. 

Aresztowano pięciu ekscedentów, jako 
niepoprawnych awanturników, z tych zaś 
dwóch natychmiast uwolniono. 


Berlin, 18 sierpnia. U kilku przyare- 


Paryż, 18 sierpnia. Stau . 


sztowanych z powodu znanego zamachu Śche- | zydenta Dupy nie zmieniony; od Cze. ore- 
vego znaleziono pisma kompromitujące, u je- | Czasu powracają dotkliwe bole. 


dnego z nich nadto dwa granaty próżne. 


Londyn, 18 sierpnia. Wezoraj zdarzył 


Poczdam, 18 sierpnia. Cesarz Wilhelm | Sie Jeden wypadek cholery. 


przybył do Poczdamu. 
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Szkice z Wystawy. 


(Głębokie wiercenie. — Nadzieja dowiercenia się 

do wystawy w Chicago. — Plae wystawowy 

wieczorem. — Wieliczka. — Ciekawy synalek. 
Sam na sam. — Obrazy Stąchiewicza). 


MAO A 


Na placu gwarno, wesoło — tymczasem 
w wieży wiertniczej wre praca, stęka ziemia 
wiercona nielitościwie od kilku miesięcy, 
rozlegają się tęskne nawoływania robotni- 
ków: Hooo!.., 00001... 

— 332 metrów !... 

Do trzystu trzydziestu i dwu metrów 
doszło już głębokie wiercenie na Wystawie 
krajowej. 


— Rany boskie! — woła twożliwie ja- 
kaś jejmość — a toż oni na wskróś gotowi 
przewiercić ziemię !... 

— Ma pani racyę — utwierdza ją 


w mniemaniu towarzyszka — taże przecie 
skortupa ziemska nie jest znowu tak bardzo 
gruba, aby można ją dzień i noe wiercić.... 

— Dokopią się jeszcze do Ameryki! 

— (Gdybyż do Kalifornii | — wtrąca 
melancholijnie jakiś młody dżentelman, któ- 
ry spłukawszy się gruntownie w karty, ma- 
rzy teraz o wyjeździe do Ameryki i płukaniu 
złotodajnego piasku... 

— Podobno Marchwicki zauważa 
ktoś trzeci — chce się dokopać do wystawy 
w Chicago i jeziora Michigan... Zieiiński 
(„Kruczek mecenasa*) zamówił już parowiec, 
ma zostać admirałem floty lwowskiej... Wa- 
kuje jeszcze miejsce kapitana okrętu — mo- 
żebyś pan ten... tego.... 

— Ależ najchętniej! Ja zawsze miałem 
coś z marynarką do ezynienia.... 

— Więc... 

Ba! w tem właśnie sęk... Bo budzę 
się nagle z marzeń, w których utonąłem 
bezwiednie, ukołysany ciszą w osamotnionym 
parku stryjskim. 

Słońca zaszło już dawno, park we 
mgłach wieczornych spoczywa. Cicho, tak 
cicho ! 

Tylko zdala dochodzą mię jakieś przy- 
tłumione odgłosy. Natężam ucho ciekawie... 
Woła mnie ktoś.... 

To — Wystawa |... 

Więc pnę się po romantycznych wzgó- 
rzach stryjskiego parku, chwytam się drzew 
rękami, przedzieram się na przełaj przez 
wertepy i chaszcze. 

Jestem już na placu. 

Wieczór cichy, jasny, księżycowy. Stary 
melancholik, księżyc, usiłuje przyćmić świa- 
tło lamp elektrycznych. Na placu rozbawio- 
na publiczność snuje się to w tę, to w ową 
stronę, pluszcze fontanna, rozlegają się słod- 
kie dźwięki orkiestry... 

Poddaję się wrażeniom, upajam się cza- 
rem pięknego wieczoru, błądzę jak we śnie. 

Dobrze mi, jak owemu szaleńcowi, któ- 
ry wołał: „Dobrze idę... nie znam żadnej 


drogi..." 
Czuję jednak, że najlepiej byłoby mi — 
pfe, co za szkaradne myśli! — pod ziemią! 


Na przyjemność tę prawdopodobnie trzeba 
będzie jeszcze trochę poczekać — tymczasem 
przeto kryję się do podziemnego — en mi- 
niature — państwa św. Kingi. 

Idę do Wieliczki! 

Chociaż o tej porze podziemia wieli- 
ckie — dzieło, jak wiadomo, architekty p. 
Perosia — najefektowniej się przedstawiają, 
zastaję osób niewiele, właśnie bowiem p. Jan- 
daurek czaruje wszystkich fontaną świetlną. 

Ostrożnie zapuszczam się po schodach 
w głąb podziemi. Otacza mnie mrok taje- 
mniczy, z trudnością rozeznaję ściany dłu- 
giego korytarza; tu i owdzie migają chara- 
kterystyczne kaganki górnicze, ustawione na 
ziemi. 

Jakieś towarzystwo — o ile poznać 
mogę — z prowincyi, zachwyca się wnę- 
trzem zimitowanej kopalni, szeregiem obra- 
zów Stachiewicza, ilustrujących główniejsze 
epizody z życia górników, wreszcie efektami 
różnobarwnych świateł elektrycznych, któ- 
re umiejętnie rozrzucone wśród podziemi, ła- 
miąc się w kryształach rozlicznych, sprawia- 
Ją rzeczywiście czarujące wrażenie. 


— Patrzaj Madziu — zwraca uwagę 
żonie otyły pan — a toż istna Wieliczka : 
takie same ściany wyłożone drzewem, takie 
tu same chodniki, lampy, lampeczki.... Niech 
tego architekta drzwi ścisną! 

Madzia — jejmość nie mniej imponu- 
jących rozmiarów — potakuje mężowi, ale 
niemały ma kłopot z synalkiem, tęgim wy- 
rostkiem w marynarskim kapeluszu, który co 
krok przystaje i uparcie liże szorstkie ściany 
językiem. 

— Mamo — mazgai się za każdym ra- 
zem — to nie nie słone! 

Mijam zakłopotaną rodzinę i cicho, jak 
, zapuszczam się dalej w ciemną cze 


Cyt! jakieś przytłumione głosy, szme 
ry... To... on i ona — może młode małżeń- 
stwo, w każdym razie zakochani. 

Nie widzą mnie, są źółe à tóle, on zlek- 
ka obejmuje jej kibić, rozlega się cichy, jak 
szept, szmer pocałunku. 

Ten dżentelman podoba mi się sta- 
nowczo, ma większy rozum, niż wyrostek w 
marynarskim kapeluszu. Wie, czego w pod- 
ziemiach próbować.... 

Lecz nie na tem urok Wieliczki polega. 
Obrazy Stachiewieza — a nie sama grota — 
są główną przynętą dla publiczności. Sta- 
chiewiez zdobył sobie zaszczytne imię, jestto 
dziś bezwątpienia jeden z najpopularniejszych 
artystów, autor licznych i zwykle bardzo 
wdzięcznych ilustracyj. Obdarzony niezaprze- 
czoną fantazyą, pełną polotu, często głębszej 
myśli, biegły w wydobywaniu pysznych nie- 
raz efektów, marzycielski na swój sposób, 
stwarza obrazki, które wielkiem śród publicz- 
ności cieszą się uznaniem. 

Ołówek, kreda, tusz, węgiel są najulu- 
bieńszym jego materyałam — włada niemi 
biegle, w pewnym kierunku nawet mi- 
strzowsko. 

Oczarowany kopalniami Wieliczki, tym 
istnym cudem świata, zapragnął pełne uroku 
podziemia i oryginalne życie górników prze 
nieść ze świata rzeczywistego w świat sztu- 
ki. Kreda, tusz, ołówek nie wystarczały — 
chciał w sposób łudzący, niejako panoramo- 
wy, wydobyć wszystkie możliwe efekta, Jakie 
się tam co krok z gry sztueżźnych świateł 
tworzą. Wziął się do pędzla, do farb olej- 
nych, strawił w podziemiach wiele czasu, 
robił mozolne studya z natury, badał wszyst- 
ko na miejseu. 

Dotychczas namalował dziesięć obra- 
zów, które — o ile mnie pamięć nie myli — 
były już swego czasu wystawione w Krako- 
wie i w Warszawie. Malowane w sposób 
dyoramowy, wymagają koniecznie sztucznego 
oświetlenia, aby wszystkie efekta świetlne 
mogły we właściwy sposób wystąpić. 

W podziemiach na Wystawie użyto 
w tym celu światła elektrycznego, które 
ukryte przed okiem widza w wyżłobieniu 
niszy, rzuca promienie tylko na obraz i siłą 
kontrastu podnosi wrażenie całości. 

Obrazy Stachiewicza są niewielkie — 
powiedzmy szczerze — za małe w stosunku 
do rozmiarów podziemia, ztąd wrażenie ogól- 
ne nie tak potężne, jakiego niektórzy się 
spodziewali. Trzeba się przytem oswoić 
ze światłem, stać dłuższą chwilę przed każ- 
dym obrazem, a co ważniejsza, w należytej 
odległości, bo dopiero wtedy występuje rzecz 
w odpowiednich barwach. 

Niestety, nie wszyscy o tem pamiętają, 
większość przebiega podziemia szybko — i 
często wychodzi z nosem spuszczonym na 
kwintę.... : 

Ja — aczkolwiek z zachwytu nie do- 
stałem pomięszania zmysłów, przecież ze 
szezerem zadowoleniem  przyglądałem się 
niektórym  obrazkom. Najpierw — jak to 
wie już zapewne czytelnik z notatek dzien- 
nikarskich — rzuca się w oczy wchodzące- 
mu do podziemia efektowna grota stalakty- 
towa, z purpurowem światłem w jej wnętrzu. 
Drugim, nierównie barwniejszym , bodaj czy 
nie najefektowniejszym obrazem, jest t. zw. 
Piekielna jazda górników, z pochodniami 
w ręku, w oświetleniu ogni bengalskich. 
Rzecz bardzo wdzięczna. W ostatnich cza- 
sach przyniósł ją nam w reprodukcyi Świat 
krakowski, jako nader małowniczą winietę. 

Oryginalna „Msza górników“, „Kaplica 
św. Antoniego“, sliczne „Zapadlisko Mała- 
chów“, „Komora Najd. Areyksiężnej Stefa- 
nii“, sprawiająca rzeczywiście wrażenie na- 
tury, a nadewszystko bardzo ładna, szczerem 
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uczuciem i poezyą tchnąca „Legenda o za- 
sypanym górniku* — oto piękniejsze obrazy 
Stachiewicza, jakie w miniaturowych pod- 
ziemiach Wieliczki oglądamy. 

Zwłaszeza „Legenda*, przedstawiająca 
zatopionego w modłach górnika, ku któremu 
wychyla sig z obrazu święta postać, podając 
zgłodniałemu biedakowi kęs ehleba — jest 
rzeczą, powtarzam, bardzo ładną, doskonale 
pomyślaną i głęboko odczutą. 

Dla tego jednego obrazka warto zapu- 
ścić się w fantastyczne podziemia wystawo- 
wej Wieliczki. 


Zjazd kupeów i przemysłoweów. 


Jutro rozpocznie obrady swe IV Zjazd 
kupców i przemysłowców wa Lwowie. Dzi- 
siaj wieczorem o godzinie 8 na placu Wy- 
stawy zgromadzą się uczestnicy zjazdu — ci, 
którzy do tego czasu do Lwowa przybędą — 
w restauracyi Baczyńskiego, celem wzajemne - 
go poznania się. Komitet uprasza uczestników, 
ażeby zaopatrzyli się w odznaki i przypięli 
takowe. Jutro w niedzielę rannymi pociąga- 
mi przyjedzie dalsza partya uczestników, 
między tymi z Poznania kilkudziesięciu. 
W niedzielę o godzinie 10 odbędzie się 
wspólne śniadanie w lokalu ochotniczej straży 
ogniowej. Pierwsze posiedzenie odbędzie się 
jutro o godzinie 11 w ratuszu. Obiad o go- 
dzinie 1 w Kasynie miejskiem, a ztamtąd o 
godzinie 3 udadzą się uczestnicy Zjazdu na 
Wystawę. 


Koncert spiewaków. 
Otrzymujemy: następujące pismo: 
„Wydział Związku“ Towarzystw mu- 

zycznych i spiewackich uprasza wszystkie 
Towarzystwa mazycznei spiewackie w kraju, 
by zechciały co rychlej nadesłać imienne 
wykazy tych spiewaków, którzy na Zjazd roz- 
poczynający się 6 września do Lwowa przy- 
być zamierzają. W tym celu Wydział roze- 
słał Towarzystwom autografowany formularz. 
Opózniając nadesłanie tych wykazów utru- 
dniają Towarzystwa swoim członkom uzyska- 
nie ułatwień kolejowych i bezpłatnego po- 
mieszezenia we Lwowie. 


Kroniczka wystawowa. 


W celu odwiedzenia Wystawy, przybę- 
dą dzisiaj, dnia 18 b. m. 1894 r., kosztem 
JE. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, wło- 
ścianie i mieszczanie z klucza jego dóbr Za- 
łoźce-Pieniaki, w liczbie przeszło 50 osób, 
oraz wszyscy oficyaliści z tychże dóbr. 

* 25 * 

Głębokie wiercenie, uskuteczniane na 
placu Wystawy, w celu dobycia wody, do- 
prowadziło już do 338 metrów głębokości. 
owider obraca się ciągle w opoce. 

* * 


Wycieczka z Sanoka, złożona ze 700 
osób, staraniem starosty p. Korosteńskiego 
urządzona, przybyła dziś do Lwowa., 


Dzisiaj. 

Pochmurny i dźdżysty poranek dzi- 
siejszy zdawał się nie dobrze wróżyć wie- 
czornym uroczystościom na placu Wystawy. 
Jednak — stało się w myśl powszechnego 
życzenia, i rozjaśniło się niebo: — ... 

W chwili, kiedy numer niniejszy zamy- 
kamy, spadają ze wzgórza stryjskiego osta- 
tnie krople porannego deszczu, i piękna po- 
goda, z całym zasobem niewyczerpanego 
dotychczas ciepła letniego, oczekuje licznych 
na Wystawie gości... > A 

Ruch na Wystawie, mimo chwilowej 
niepogody. nadzwyczaj ożywiony Przybywa 
dziś wycieczka z Sokala (około 900 osób), 
oraz wysłani kosztem JE. Włodzimierza hr. 
Dzieduszyckiego włościanie i mieszczanie 
z klucza jego dóbr Założce-Pieniaki, w licz- 
bie przeszło 50 osób, oraz wszyscy oficyali- 
ści z tych dóbr. Dalej przybywają dziś na 
Wystawę: włościanie z Bryniee Zagórnych i 
z Brodów (60); ze Stanisławowa przyjechać 
ma 290 robotników kolejowych. i 

Na jutro zapowiedziane są następujące 
wycieczki: z Pilzna 40 włościan i rzemieśl- 
ników, z Krosna 65 uezniów szkoły przemy- 
sływej i 90 włościan, z Nowosiółki (powiat 
Buczacz) 140 włościan, ze Zbaraża 60 dzie- 
ei, 
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z Brodów 240 dzieci, z Przemyśla 100 | 


rzemieślników, a z Kołomyi uezniowia szko‘ 
ły garncarskiej z dyrektorem Klimaszewskim 


* $ 


Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na 
wystawę mieszkań niewątpliwie bardzo się 
przyczyni do jej powodzenia, a hotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych praw- 
dopodobnie pomieścić będą mogły, przeto 
Dyrekcya Wystawy, chcąc brakowi temu za- 
radzić, a co główne, ochronić przyjezdnych 
na Wystawę od wyzyskiwania przez ludzi złej 
woli, urządziła w pięciu na ten cel wynaję- 
tych domach około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 
łóżkach, i zorganizowała na głównym dwor- 
cu kolei państwowej, na czas trwania Wy- 
stawy, biuro kwaterunkowe, gdzie wskazy- 
wać się będzie , stosownie do żądania przy- 
jezdnych , pokoje w domach prywatnych, 
z iednem lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
światłem i usługą, po cenach umiarkowa- 
nych. 


Zarazem donosimy , że centralne biuro 
kwaterunkowe najduje się przy ulicy Aka- 
demickiej, 1. 18 (kasyno miejskie). 

We Lwowie, d. 28 maja 1894. 
Dyrektor Wystawy: Sekretarz Wystawy: 
Marchwicki. Jan Kasim. Zieliński. 
Przewodniczący sekcyi kwaterunkowej: 
Buynowski. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 18 sierpnia 1894, godzina 10 
minut 80. Akcye kredytowe 86475, Akcye 
kolei państwowej 354—, Akcye tytoniowe 
21950, Anglo-austryackie 169 20, Union- 
bank ——, Akcye kolai Karola Ludwika 
—:—, Południowa 111:15. Renta papierowa 
——, akcje banku dla krajów koronnych 
25060, 4-pre. listy zast. banku krajowe- 
go 9659, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1898 9620, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy —'—, %r-pre. węgierska renta 
złota —'—, za 100 marek 61:02. Usposo- 
bienie silne. 


Wiedeń, 18 sierpnia 1894 r. godz. 2 


minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
cza 84:80, Węgierskie akcye kredytowe 
45475, Akeye anglo -austryackie 169:60, 


Akcye banku Union 26750, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 21675, Akeye kolei 
Północnej 322—, Akeye kolei Południowej 
110:75, Losy tureckie 86-90, Akcye kolei pań- 
siwowej 35425, Akcye kolei liwowsko-Czer- 
niowieckiej 280:75, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 96-50, Wiedeńskie losy 
komunalne 17250, Akcye tytoniowe 219-75, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:20, 
Akcye kolei Elbetal 266:50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 235560, 4-pre. węgierska 
renta złota 124'05, Akcye banku związko- 
wego 139 60, Rubel papierowy 138'87, Wẹ- 
gierska renta papierowa 96'05, Usposobie- 
nie silne. 


Telęgramy zbożowe z dnia 17 sier- 
pnia 1894 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 16'10 do 1630 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 649 do 650 
zł. rzepak po —'— zł. Berlin: pszenica 
(na lstopad-grudzień) 13825 do —*— zł., żyto 
—— do — — zł., spirytus 31 20zł. Paryż: 
i maka na bieżący miesiąc 42 40 fr. 

Wiedeń, 17 sierpnia. Wykaz banku au- 
stryacko-węgierskiego za tydzień ubiegły z 
dnia 15 sierpnia. Banknotów w obiegu było za 
455,277.000 zł. ezyli o 480.000 złr. więcej 
niż w poprzednim tygodniu; zapasu kruszeo- 
wego było 297.751.000 zł. (mniej o 95.000 
zł.), w portfela wekslowym 154,110.000 zł. 
(więcej o 89.000 złr.), w  lombardzie 
26.120.000 (więcej o 127.000 zł.), banknotów 
nieopodatkowanych w zapasie 41.738.000 zł. 
(więcej o 380.000 zł.). 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego 


Do Lwowa | Pociągi | Poeiągi 
przychodzą : (pospieszne | _ osobowe odohadzą : pospieszne osobowe 
Z Krakowa, (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia Wiednia) 2:32) 5254 9'00| 640| 9:00] Wrocławia, Berlina 224] 1O-IOj 4:50) 10:35) 6.55 
Z Warszawy - .| — | 525] 900) 6'i0| 9'00} Do Warszawy . . .| — | 100] 4:50) — 
Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynie 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- 
od "Ją do włącznie "jj — | —] 900] — | — | nów lub Rzeszów = oo] -- 
Z Muszyny-Krynicy i Do  Muszyny - Krynicy 
Chabówki p. Tarnów! — | —| — | — | 9-004 przez Tarnów (tylko 
Z  Muszyny -Krynicy od 1e do włącznie Ya) — | — | — | — | — 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynie 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . .| — | — {450 — | — 
3, do włącznie *%/%)) — | 625] — | — | — |Do EM - Krynicy RZ. 
Z Muszyny-Krynicy p. rzez Stryj . . „| —| —] — : — 
Stryj a a . 3 — | —| 83841240) — naj Nadbrzezia i Tar- 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — | 1019] 4:50) — | — 
brzega . . . « -| — | —] — | 640| — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głownego)| 6:08] 244] 940020) — 
dów (na dw główny)| %12) 9-29] 9:10| 5:45| — | Do Podwołeczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.j) 622) 2.55510041047) — 
dów (na dw. Podzam.| 158| 9'I3] 645) 519] — |Do Suczawy . . . .| 615] — |1015| 255|10:50 
Z Suezawy . * .| 9:40 — | 7:37/1227] 6:35] Do Czortkowa przez Ha- 
Z Kimpolunga . - 0'40 — | 737 — | — licz . . 20] —| —] —| 255] - 
Z Radowiee . . » « | 940|) — | 737| — | 6'35] Do Husiatyna przez Ha- 
Z Berhometu n. S. i liez . . . . e «| 645) —| —| — [1030 
C:ndyna . . -| 940] — | — | — | — [Do Słobody rungurskiej 
Z Nowosieliey . . . | 9:40] — | — | — | 6:35] kopalni . 4 — [1015| — |10.30 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey. . . | 645] —| —| — | — 
kopalni . PR; 940) — | — | — | 635] Do Berhomethu n. S. i 
Z Husiatyna przez Ha- QCzudyna „| 615 —] — |) — | — 
licz . . . . . .| 940| — |737| — | — [Do Radowiec. 615] — 11015] — |1030 
Z Ozortkowa przez Ha- Do Kimpolunga. 6.15) — 255) — 
ICZY* ==. 7. — — |1227 Do Sokala . . . .| — — | 920| 6:45 — 
Z Bełzca Sokala, Jaros.| — | — | — | 445| — |Do Bełzca Sokala Jarosł.| — | — | 916| — | — 
Ze Sokala. | — | — f 748] 445 Do Borysławia p. Stryj| — — | 540] 9.50| —- 
Z ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun: 
Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi- 
Munkascea, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) — | — f 940| 7.10) - 
Stryj. . . . . .| — | — h 884| 1210; — |Do Stanisławowa prze. 
Za Skolego, Chyrowa. Stryj. . -. . « „| — | —]9.50| 7:10) — 
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa 
sawia przez Stryj „| — | — | 202] — | — iChyrowa przez Stryj | — | — | 9.50] --| — 
Ze Skolego i Stryja — | — 1 847| —| — ÎDo Stryja i Skolego — | — i 305) — | — 
August $chelienberg i Syn 
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we Lwowie, 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 


5 min. 59 rano. 


Zo Leoa Jociąci Pociągi | porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 


dom bankowy i kantor wymiany. 


— | 6:55 koteż w biurze informieyjnemm c. k. 


Czas średnio - europejski różni się od czasu 
Iwewskiego o 36 min.; 12'00 czas środkowo-europej- 


6:55|jski = 12-36 czas lwowski. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
aństwowych we Wiedniu (I: Johannesgasse 29). ja- 
austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 8 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 
wych, okrężnych, dowolnie zestawialuych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 
szonkowym. lInformacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych. 


Nadesłane. 


Okulista dr. Teodor Ballaban 


ordynuje w chorobach I operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej l. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 8—5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187 


Dia czego taniej jak gdzie indziej ? 
Bo wyrabiam tylko sam, wyłącznie : kołdry, materace, 
sienniki zwykłe i sprężynowe, poduszki itp. Sprowa- 
dzam materyały w wielkich ilościach (przeto taniej) 
kieruję sam roboty w warstatach i zadowalniam się 
najskromniejszym zyskiem, licząc na większy odbyt. 
Warstat i skład mój jest jedyny i wyłączny tego ro- 
dzaju we Lwowie; Mr w największym wyborze 
kołdry po zł. 350, 4, 550, 7, 8, 10, 12, 14 i wyżej. 
Materace (3 poduszki) włosienne po zł. 14, 15, 18, 
20 do 30. Wyrób tylko własny najlepszy pod firmą 


Józef Schuster 


Lwów, ulica Kopernika 1. 7. 
i (Cenniki gratis). 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


Ba" powinien w czasie niebezpieczeństwa eho- 
lery o istocie tej choroby, o środkach zacho* 
wawczych i przepisach władz dobrze się poinformo- 
wać, poczem nabierze przekonania, że istnieją 
Środki przeciw choierze, i że aż do pe; 
wnego stopnia każdy człowiek może się ochronić 
przeciwko chorobie, postępując rozumnie. 

Należy przedewszystkiem baczyć na zacho” 
dzące przeszkody w trawieniu, obstrukcyć: 
a zwłaszcza rozwolnienie. Zdrowe trawienie 
musi być utrzymane przez mierny tryb życia, zanie* 
chanie ciężko strawnych pokarmów, wystrzeganie SIę 
przed zaziębianiem żołądka, jak w ogóle przed każdem 
zaziębieuiem; zdrowe trawienie przyspieszają wyśmie” 
nicie znane marjacelskie krople żołądkowe aptekarza 
C. Bradyego, które podniecające trawienie wzmacniają 
żołądek. Marjacelskie krople żołądkowe przy żołądko: 
wych trudnościach i parciu zawsze się znakomitymi 
okazały i należą do vajbardziej ulubionych Brodków 
domowych jako pierwsza pomoce przy gwałtownyć 
osłabieniach. 

Do nabycia w aptskach w flaszeczkach, (te 
muszą być zaopatrzone podpisem C. Brady). 

Z opisem użycia po 40 i 70 et. 955 


Wstęp wolny na Wystawę krajową ma 


każdy, kto kupi w kasie Wystawy 108 
za 1 zł. w. a. 949 


Wystawy i Muzea, 


— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 p° 
poludniu. 

— Muzeum im. Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu 
bliezności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i 50- 
boty od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 


c 


Wydawnictwo gazety losowań ,,Nadzie- 
ja“. Prenumerata rocznie we Luiwowie 
zł. na 1.70 prowineyi zł.1.80 z dostawą 


Canai fwowskiej Izby kandlówej I przenysbwdj, | 


j płacą żądają 
walutą austr. 
ct. zł. ct. 


Lwów, d. 18 sierpnia 1894. 


1. Akeye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. 


2. List. zast. za 100 zł. 


k. 
8. 
a. 


101 sol 


Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1 01 10 
a +, pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 109 80 110 59 
Banku hipot. 4*/ą pr. los. w 501. (100 — 100 70 
Banku kraj. 4*/spr. w. a. los. w511. [100 10 100 80 
- „ áfa pr. w.a. „ w571. 9650 97 29 
Tow. kred. galic. ziem. 4 pr. w. a. 
L omis. 97 70 98 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 41*/, lat 97 50 98 20 
4pr. w. 8. los. w 521. 96 50 97 20 
4'/,pr. w. a. los. w561. S$] — — — — 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi —— = 
(daw. 5 pr.) 2',pr. w. a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. —— = 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 
4. Obligi za 100 zł. 
ndemniz. gal. 5 pr. m. k. —_— = 
dal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 9650 97 20 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. J101 50 102 20 
Komunalne Banku kraj. 50/, II. em. 102 20 162 90 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a . . . JIO -— — — 
Pożyczki kr. $*/, pr. w. a. 100 — 100 70 
"SE » Y p GR 96 40 97 10 
ZA: „4, koronowaj 98 40 97 10 
Losy miasta Erazowa 25 — 27 — 
Ą u Stanisławowa 48 — 45 — 
6. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . 5 85 5 95 
Napolsondor . . . . . 985 9 95 
Półimporyał . . . . . i 10.15 — - 
Rubel rożsyjski srebrny . 38 1 85. 
5 papiarowy . 1 82.1/4 1 33.75 
100 marek niemieckich . . . 60 70 61 3 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 16 sierpnia 1894. 
Dłag państwa. płacą żądsją 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopa 0.6 6 6 6 go s BA CEO 
luty-sierpień . . . . . , -. . . 98.50 98.70 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee » gm: 9850 98.70 
kwiecień-październik . . . . . . 98.50 98.70 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 149 50 150.50 
n „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 14630 147. - 
à » 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 155.— 156 — 
A „ 1864 po 100 zł. . . 195,— 190.— 
3 „ 1864 po 50 zł. . . . —— —— 
Renty Com. po 42 litr. austr. - —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 
br st JERNOCO - « „I63= ae; 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.50 122 70 
Renta papierowa 5 pr. u r. 1861 97.55 97.75 


2. Obligucye. indam. 5 pr. (za zł. m. k. 


Bukowiny e mam 
Galicyi . ò —— —— 
Niższej Austryi 109.75 110.755 
Siedmiogrodu . . . . . . . m m 
Węgier za 100 zł. w a. & pr. 9550 96 eo 
8. Akeye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 17075 171.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 362.75 364 25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł,  751-— 754. — 
Gal. banku hip. po 200 2}. . . . . == =.= 
Qal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gał. zakł. krad. ziem. 8 20024, , | ma- =m 
Bank dla krajów koronnych a» 200 zł. 25320 253.80 
Bank anstro-węgieraki a 600 ał. . . 1013. 1017 — 


Kol. Albrechta 200 zł. w srebrzo , e dB 


Kol. Cesarz. bisty po 300 zi. mk. 
Kol. Rzeszów Warm. (W. a.) a 300 zł. 


Austr. Tow. A dur. po 500 zł, mk. 445. — Ez 


Półnoena kolej po 1000 zł, m. k. 8207.5 — 3217 5— 


płacą żądają | 


płacą ządoją 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . —— —— mi, 4 pr. w srebrze z r. 1884. . . 88.— 89:77 
Lwów-Czer. kol. £. po 200 zł. a. w. . 280.25 281.25 z r. 1884. 9580 96.5 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w --— —— z r. 1866 . —— — 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. w. . 208 — 20425] - z r. 1872, . . —— 23 
T. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.50 205.50 | Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 10550 106 0 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł, 4 pr. 143.— 1480 
4. Listy zastawne losowane. 8. Losy. 
: K A j -— 00 — 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a, w. 199.— 20 3 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre.. —.— —.—|Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . — A 
Powsz. austr. zakł, kr. zieme. £ pre. Tow. żegl. par. na pd DA 100 zł. m. 140.— 1417 
w złocie w 50 |. . . . . . . .123.—- —.—|Keglewicha po 10 zł. m.k. . . . -. —— -7 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.25 af, 
a. w. w 50 1. „go WO. 9870 99.50| Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 2450 255 
NZ mow n 8 pre. , —— —.— Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60.— 64 "I 
a 3 " „8 pr emisya 1889 116.50 11725 | Paäego po 40 zł. m. k. . . . . . 5950 60 5 
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6pr. —— — — Czerwon. krzyża aust. Tow. po n R Pean A 60 
Ń A dk = s n Wg n po 4 .— 
a p 4 | 4 beo e, 10855 sS Isro szpitala Aregk. Rudolfa 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.75 97.75] po 10zł. a. w. o . . - « % . == Ta 
i AEP Hoa PASKI wył. 97.75 98.25] Salma po 40 zł. m.k. . . . . . * 63.25 70.26 
< ono» Do ŚJ pr. w St. Genois po 40 zł, m. k. . . . . 71L— 716 
”52 latach zwrotne . . . © . . . 98.25 98.75 | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł.a. w.) 46.— 48 7 
Banku kraj. 4e pr. w. a. los. w 51'jq L 100.— 100.50 | Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 143.— 15 5 
Obligi komunalne Banku krajowego pon Po DOR a. w. , . T0-= 187 
5 pr. w. a. I. emisyi . - . . . . —.— —.—| Waldsteina po 30 zł. w. k. . . Bi = 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl. . 102.25 102 75 | Wimdischgróiza po 20 aë. m. K. —= JH 
Banku anst: węg. $'a pr. . . . . . 100.50 10090 a" 
Weg. Zakł, kred ziem. ake. w 39 1. 7. Woksie (za 3 miesłące), 
WYL pe 5 Dko won W > © M og 100.— 108.80 Augsburg na 100 w. PRD e 2 ZZ 2." 
> u a = wyl 4" pr. . 101.—- 101.40] Berlin za 100 marek w. p. n. 0 mm o- - 
m. (m » ~n 44 Lo wyl. Frankfurt za 100 marsk w. p. n. —— Z 
po % pre. . sę | 1 + e- 98.— 98.50] Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —— = 3 
Londyn za ft. mat. . . . « . . 12445 1240" 
5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (zs 100 zł.)|Poryź za 100 r. . . . . . . 4940— 49 56. 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —— SREO QHON C ą 
Mow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski mon. . . « . . .5.90.— 592- 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— mm] „ pełnej wagi. . 5.89.— 5.917 
Kol. półnoena po 100 zł. em. 1886 40/4 99.80 100.50 | Koronas . . . a 2-4 a e a M m mr 1 
~- n po 100 z2. „ 1877 „ 9980 100.50 f 20-frankówka . . «e « . . . 9895-- 990.5 7 
Kol. gal. Kar. Lud, omisya z r. 1681 Rosyjski półimperyał . o ma m 
po 300 uł. ję pr... . . . . . . —— —,—| Talar gwiążkowy |. - - - 1 mim mi 
dstto (larseław-Boxal) =,= mm] rebro . a 0 0. . . =m m7 
SAREES ma 
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Licytacye. | 


L. 2295 (5375 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Michała Owcza- 
rza pko Teresie z Tanieckich Gilowskiej pto 
100 zł, wa. z pn. rozpisaną została egzeku- 
cyjna sprzedaż realności dłużniezki Teresy z 
Tanieckich Gilowskiej w Łodygowieach po- 
łożonej |. wyk. hip. 75 ks. gr. gm. Łodygo- 
wice objętej, na dzień 26 września 1894 i 
na dzień 31 października 1894 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano. 

Wadyum 14 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 139 zł. 
90 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

Zywiec, dnia 30 maja 1894. 


L. 1769 (5848 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 


Zakładu kredyt. włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie w kwocie 142 zł. 07 z pn. 
odbędzie się w dniu 20 września 1894 i w 
dniu 18 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real 
ności wykazem hipotecznym |. 23 księgi gr. 
gm. kat. Rzegocin objętej dłużników Hany 
z Emerów Grinspaan w 7/14 częściach, zaś 
Efroima Griinspanna, Salamona Griinspanna, 
małol. Abrahama Griinspanna, Leiby Grün 
spanna, Herscha Griinspanna, Sury Grün- 
spann, Mendla Griinspanna po 1/4 części 
własnej, tudzież realności whl. 101 ks. gr. 
gm. kat. Bzegocin objętej, Franciszka Bana- 
cha własnej. 

Cenę wywołania stanowi co do realno- 
ci lwh. 28 cena szacunkowa w kwocie 700 
zł., zaś co do realności lwh. 101 wartość 
szacunkowa 80 zł. 

Wadyum zaś dla pierwszej realności 
70 zł., dla drugiej 8 zł. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 


: A . BE || 
ogłasza, że na zaspokojenia wierzytelności | 


stanowiony został dr. Strowski adwokat w 
Ropezycach. 
Ropczyce, 19 lutego 1894. 


L. 9465 (5318 2—8) 

Na dniu 21 września 1894 o godzi- 
nie 9 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
relicytacya 88/580 części realności masy 
spadkowej Berla Suchera własnych pod nk. 
383 w Kutach położonych whl. 993 objętych 
na 600 zł. oszacowanych dla zaspokojenia 
pretensyi Dominika Norsesowicza w kwocie 
518 zł. z pn. 

Cena wywołania 600 zł., wadyam 20 
| pre. ceny wywołania zatem 120 zł. na ter- 
minie tym zostanie relieytowana realność 
nawet poniżej ceny wywołania sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Stanisław Danek w Kutach. j 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 1 
warunki licytacyi są do przejrzenia w tutej- 
szym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, 22 lipca 1894. 


m” 


L. 7279 (5309 2- 

W e. k. Sądzie powiatowym w Bus F 
odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dań 
1 września 1894 tylko powyżej ceny Cai 
cunkowej, zaś dnia 23 października 18%: 
nawet poniżej takowej, npa realnost 
lk. 103 według wyk. hip. 1. 39 w Gre". 
wej położonej dłużnika Józefa Buskowskie$ 
własnej na rzecz Arona Rottenberg 
86 zł. 66 et. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 596 zł. 3% 

Wadyu:sa 59 zł. 60 et. i 

Resztę warunków, akt oszacowAD "I 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus4 
registraturze. : z», 

Dla nieznanych z życia i miejsćż ți- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycie! „i, 
potecznych po dniu 10 kwietnia 1894 Wy, 
sanych ustanawia się kuratorem adw. yie- 
Schwsrza ze substytucyą Karola Jabłon* 
go z Buska. 

Busk, 30 czerwca 1894. 


wW- 


i 


L. 1286 (5367 1—8) 

Sąd powiatowy w Ciężkowieach zawia» 
damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
tarnowskiej kasy oszczędności w kwocie 472 
zł. 84 et. z przynależytościami odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytacya realności pod 


nr. 26 w Brzanie górnej położonej wyk. 67 | 


księgi gruntowej dla tejże gminy objętaj 
dłużnika Jakóba Wróbla własnej w dwóch 
terminach, mianowicie w dniu 27 września 
1894 i w duiu 30 października 1894 każdym 
jazem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość 82a- 
eunkuwa 5200 zł. 

Wadyum wynosi 520 zł. 

Resztę warunków sprzedaży, akt 0Sza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
¿na w tusądowej registraturze. 

Ciężkowice, 16 marca 1894. 


L. 13801 (5898 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
w sprawie egzekucyjnej Wolfa Adlera prze- 
ciwko Justynie Terech o zapłacenie kwoty 
35 zł. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz 
Wolfa Adlera publiczna licytacya przymuso- 
wa 5/40 części z połowy realności wykazem 
hip. 1 708 ks. gr. dla gminy kat. Kunin 
objętej własnością Justyny Terech będących 
dla powyższej pretensyi za hipotekę służą- 
cej, na 16 zł 56 a. w. ocenionej w dwóch 
terminach a mianowicie: na dniu 18 wrze- 
Śnia 1894 i na dniu 18 października 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedaną tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tęż cenę, pa drugim także poniżej 
ceny szacunkowej. 

Wadyum 1 zł. 67 et. a. w. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony dr Maciulski adw. w Zółkwi. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Zółkiew, 16 czerwca 1894. 


L. 1803 (5368 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobezycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędno- 
ści w Dobozycach w kwocie 240 zł. z wię- 
kszej 300 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
tut sądzie w dniach 14 września i 19 paź- 
dziernika 1894 o godz. 9 z rana egzekucyj- 
na lieytacya 8/12 części realności lwh. 37 
w Dobczycach Jędrzeja Kulmy własnych, po- 
łowy realności lwh. 85 w Dobczycach Anto- 
niego Drozdowicza własnej i połowy realno 
ści lwh. 164 w Dobczycach Piotra Michali- 
ka własnej. 
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Wadyum 312 zł. 
| Cena szacunkowa i wywołania 3120 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Władysław Raschke 
w Żywcu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

Zywiec, 16 lipca 1894. 


L. 4248 (5346 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilźni: podaje 
do publicznej wiadomości, iż na dniu 18 
września 1894 i na dniu 23 października 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
będzie się tamże celem zaspokojenia wierzytel. 
ności Zakładu włościańskiego w kwocie 80 
zł. 97 et. z pn. egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności wyk. hip. 1. 96 
gminy Zdzary objętej do dłużnika Michała 
Michonia należącej i realności wyk. hip. 1. 
214 ks. gr. gminy Zdzary objętej Wineente- 
go Galusa własnej. 

Cena wywołania pierwszej realności 
stanowi kwotę 268 zł. 8 et., a drugiej kwo- 
tę 216 zł. 

Wadyum 26 zł. 30 et. i 21 zł. 60 et. 

Warunki lieytacyjne, akt cszacowania i 
wyciąg hipoteczny pomienionych realności 
przejrzeć można w registraturze tegoż sądu. 

Kuratorem niewiadomych z miejsca 
pobytu i późniejszych wierzycieli hipotecz - 

inych ustanowiono dr. Fiderkiewicza adwo 
|kata z Pilzna. 
| C. k. Sąd powiatowy. 

| Pilzno, dnia 80 czerwca 1894. 


L. 2485 (5067 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 

nia wierzytelności w kwocie 400 zł. a. w. 

z pn. w drodze relicytacyi odbędzie się dnia 

10 września 1894 o godz. 10 przed połud 

niem egzekucyjna sprzedaż przez licyżacyę 

realności pod l. 16 w Andrychowie położo 

nej dłużnika Kaspra Łysonia własnej. 

I Cena wywołania 400 zł. 

| Wadyum 40 zł. 

i Resztę warunków licytacyi i akt 0sza- 

(cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 

: straturze. 

| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

; jest Roman Armatys w Andrychowie. 

| C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, 16 czerwca 1894. 


L. 3843 (5324 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie ogłasza, 


'L. 2115 (5344 3—3) 

Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej Rochmie Kister 
jako prawonabywezyni Kuny Rosnera i Arona 
Kistera kwoty 81 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się tamże w dniach 5 września 1894 i dnia 
21 września 1894 o godz. 10 rano egzeku- 
|cyjna licytacya realności dłużnika Szyraona 
Dziedzica wyk. hip. 34 gminy Strzelczyska 
objętej. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
889 zł. a. w. lub wyżej niej, na drugim i 
niżej tejże. 

Wadyum wynosi 84 zł. 

Resztę waruaków i aktów można przej- 
rzeć w sądzie. 

Mościska, 21 kwietnia 1894. 


L. 29557 (5340 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 750 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służących realuości a mianowi- 
cie 123/,/100 części ciała hip. objętego wy- 
kazem hip. 1. 1008 i 127/,/100 części ciała 
tabularnego wyk. bip. 1 219 ks. gr. gminy 
Botysław objętych Chany Hruszowskiej wła- 
snych Ba rzecz Salamona Rottmana w dniach 
14 września 1894 i 17 października 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połud. 
Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 815 zł. w. 3., w drugim terminie i 
niżej tejża ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. v. p. 
Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
Rówano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu. 
Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 24 stycznia 1894. 


(5319 3—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o 


| L. 3999 


EL 10 rano w dniu 1% września 1894 za 


lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 
października 1894 także poniżej takowej li- 
|cytacya realności lk 174/181 whl. 1101 gm. 
Kopyczyńce objętej, Mandla i Maryem Schón- 
bergów własnej na rzecz wysokiego Skarbu 


| pto 182 zł. z pn. 


Cena wywołania 1200 zł. 
Wadyum 120 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 


iż na zaspokojenie wierzytelności Zskładu | wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tus. 


s włościańskiego a mianowicie 20 rat po 6 zł. 
w. a. Z pn. odbędzie się w tymże sądzie 


| registraturze. 


Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 


Cena wywołania co do realności lwh.  relicytacga realności pod lk. 8 w Czarny po- | wia się kuratorem c. k. notaryusza Polań- 
37 w kwocie 525 zł., co do realności lwh. łożonej wyk. hip. 1. 17 ks. gr. tejże gminy | skiego w Kopyczyńcach. 


35 w kwocie 140 zł, zaś co de realaości 
lwh. 164 w kwocie 350 zł. 


Wadyum ad 1) 52 zł. 50 ct, ad 2) jest dnia 18 września 1894 o godzinie 10, L 4962 


14 zł., ad 3) 35 zł a. w. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tut. sąd. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 


adw. dr. Henryk Dymidowicz ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 27 czerwca 1894. 


L. 2299 (5872 2—83) 

C. k. Sąd powiatowy w ŻZyweu ogła- 
Sza, że w sprawie egzekucyjnej Bielskiej 
kasy oszczędności pko Piotrowi Kaniorowi 
względnie tegoż nieobjętej masie spadkowej 


i spóln. pto 350 zł. aw. z pn. rozpisaną zo=! 


objętej do nieobjętej masy spadkowej Agaty 
' Augustynowej należącej w jedym terminie to 


; rano. 
: Cena wywołania 242 zł, 
Wadyum 24 zł. Ż0 et. 
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny i 
[akt oszacowania są do przejrzenia w tutej- 
szo sądowej registraturze. 
| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Tytusa Bujnowskiego notaryu- 
"sza z Pilzna. 
„C. k. Sąd powiatowy. 
| Pilzno, 30 czerwca 1894. 


„L. 28178 


è (5341 3—3) 
C.;k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po 


Kopyczyńce, 15 czerwca 1894. 


(5321 3- 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniach 14 września i 15 października 1894 
| godz. 10 rane, odbędzie się w gmachu są- 
i dowym przymusowa sprzedaż 7/24 części 
realności w Myślenicach położonej według 
[Ser 456 ks. gr. tejże gminy objętej Rozalii 


Schünke w 2/4, Emila Sehünkego w 1/4 i 
Henryki ze Schiiaków Gumińskiej w 1/4 
części własnej, na rzecz Eugeniusza Gutma 
i na o 277 zł. 16 et. z pn. 
Cena wywołania 2566 zł, 66 ct. w. a. 
Wadyum 257 zł. w. a. 
I Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


stała egzekucyjna sprzedaż realności dłużni- daje do publicznej wiadomości, że na zaspo-| przejrzeć można w registraturze sądowej. 


ków Piotra Kaniora, względnie tegoż nieo- 
bjętej masy spadkowej i Anny z Caputów 


Kaniorowej własnych w Radziechowach po-| przez publiczną lieytacyę powyższej wierzy-| L. 9637 


łożonych, mianowicie : 
6/48 części realności lwh. 449, 
2/16 części realności Iwh. 456, 
2/8 części realności lwh. 457, 
2/16 części realności lwh. 458 i 


dym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum 6 zł. 50 ct. 

Cena szacunkowa i wywołania 60 zł. 
82 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Raschke. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
ipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tuiejszo sąd. registraturze, 

Zywiec, 380 maja 1894, 


L. 6403 (5878 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żyweu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej wspólnej ka- 
Sy sierocej w Zyweu przeciw Antoniemu Je- 
Ziorskiemu, Wojciechowi Jeziorskiemu, Fran- 


„ kojenie sumy 100 zł. w a. z pn. odbędzie 
. sig w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 


[telności na hipotekę służącej połowy placu 
| budowlanego położonego w całej swej sze- 


rokości między realnościami pod lk 238 i f spokojenie sumy 60 zł. wa. z pn. odbędzie į 
połową |się w sądzie 


234 miasto w Drohobyczu wraz 


z 


Myślenice, 30 czerwca 1894. 


(5339 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
| podaje do publicznej wiadomości, że na za- 


tut. przymusowa sprzedaż 


A AAA AA OE A O OO A O AE POWOD O TE TOYO PZ AA ON A OOOO OOO EZ ZE O Z O OE Z Z EZ ZZ W ZZA WO DA OOO EE PO EE W EA 


raty z 1/10 1891 w kwocie 100 zł, 
. zwłoki od 1/10 1891; 
raty z 1/4 1692 w kwocie 100 zł. 
. zwłoki od 1/4 1892; 
raty z 8/10 1892 w kwocie 100 zł. 
z 8 pre. zwłoki cd 1/10 1892; 

14 raty z 1/4 1893 w kwocie 100 zł. 
z 8 pre. zwłoki od 1/4 1898; 
wraz z kosztami egzekucyjnemi za niniejsze 
podanie w kwocie 17 zł, 82 ct aw. się przy- 
znającemi odbędzie się na rzecz Galicyjskie- 
go Zakładu kredytowego ziemskiego w li. 
kwidacyl w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzadaż posiadłości lwh. 298 gminy kat, 
Wiśnicz objętej, dłużników Estery Forsche- 
rowej, Gitli z Forscherów  Hofstaterowej, 
Sekeindli z Forscherów  Weinbergerowej, 
Chaji z Forscherów Hellmannowej, Maryi z 
Forscherów Leiblichowej, Józefa Forschera i 
Estery z Przeworskich Forscherowej własnej 
w dwóch terminach a mianowicie 18 wrze- 
śnia i 25 października 1894 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Aleksander Runge notaryusz w Wiśniczu. 

Wsdyum wynosi 420 zł. 

Cena szacunkowa 4200 zł. wa. 

Wiśnicz, 24 lipca 1894. 


L. 10009 (5388 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 800 zł. wa. z pn.} odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
za hipotekę służącej realności pod nr. domu 
104 objętej wyk. hip. 1. 158 ks. gr. gm. kat. 
Stebnik Benjamina Koppel własnej, na rzecz 
Chai Chajes w dniach 11 września 1894 i 
17 października 1894 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 1520 zł. wa., w dragim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowego adw. dr. Apfla w Drohobyczu. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 10 czerwca 1894. 


L. 2231 (5333 8 8) 
C. k. miej. dig. Sąd powiatowy w Sam- 


borze ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 


Henci Majer przeciw Sarze Zuckerberg pto 
200 zł. aw. z pn. odbędzie się dnia 12 wrze- 
śnia 1894 o godz. 10 rano najmniej za cenę 
szacunkową 810 zł. aw. a dnia 27 września 
1894 o godz. 10 rano także poniżej takowej 
przymusowa publiezna lieytacya posiadłości 
dłużniezki wykazami hip. 152, 244 i279 ks. 
gruntowej gminy Brześciany. objętych. 

Wadyum wynnosi 81 zł. aw. 

Inue warunki sprzedaży, wyciąg hipo- 
teczny i akt oszacowania wolno przejrzeć w 
tus registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bryliński w Samborze. 

Sambor, 22 czerwca 1894. 


L. 14478 (5335 8—3) 

C. k. Sąd powiat. miej. deleg. w Tar- 
nowie ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej 
Anschla Druckera pko masie spadkowej Bar- 
tłomieja Lądwika o zapłacenie 79 zł. 58 ct. 
a. w. z pn. przeprowadzi w dniu 17 września 
i 19 października 1894 w sądzie tutejszym, 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu- 
sową sprzedaż polowy realności l. wyk. bip. 
94 ks. gr gm. Łękawica do powyższej masy 
spadkowej należącej. 

Cena szacunkowa wynosi 125 zł, zaś 


|istniejącego na tym placu budowlanym do- | przez publiczną lieytacyę powyższej wierzy- | wadyum 20 zł. 

2/4 części realności lwh. 868 ks. gr. mu mieszkalnego pod lk. 256 dswną, 803 |telności za hipotekę służącej realności pod j za ] 
gm. kat. Radziechowy, na dzień 19 września nową na Zadwornem w Drohobyczu wedle jl. 190 objętej wykazem hip. 238 położonej | nę, lub wyższą, zaś na drugim poniżej tej 
1894 i na dzień 24 pażdziernika 1894 każ-! Dom. Oiv. Tom. II pag. 747 n. 4 haer Ma-|w Truskaweu, Władysława Olearskiego wła- | sprzedaż nastąpi. 


li Głockenberg własnej protokołem z dnia 
30 kwietnia 1890 do l. 23386 w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Reizesa przeciw nie- 
objętej masie spadkowej bł. p. Irego Stech- 
i berga pto 114 zł. a. w. z pn. egzekucyjnie 
oszacowanej na rzecz Mojżesza Reizesa w 
| dniach 3 września 1894 i 11 października 
|1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
t południem. | 
j Realnosé ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
| wołania 446 zł 26 et w.a. w drugim ter- 
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p. 
i Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 


| 
, 


€iszkowi Jeziorskiemu i Julii Jeziorskiej pto nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu. 


1 zł. 38'j, ct. z pni rozpisaną została egze-| 


kueyjna sprzedaż realności pod nk. 283 w 
Żywcu położonej lwh. 233 ks. gr. gminy 
Zywiec objętej, na dzień 19 września 1894 
124 października 1894 każdym razem o 10 
godz, rano. 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus 
registraturze przejrzeć, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 30 grudnia 1893. 


„(Gazeta Lwowska* Nr. 189 z dnia 19 sierpnia 1894. 


snej na rzecz Towarzystwa zaliczzowego w 


Na pierwszym terminie tylko za tę ce- 


Resztę waruuków lieytacyjaych i pro- 


Drohobyczu w dniach 11 września 1894 i|tokół oszacowania można przejrzeć w regi- 
17 października 1894 każdym razem; o go- | straturze. 


dzinie 10 przed południem. , | 
Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 315 zł. wa., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 l. 74 dz. p. p. 
Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 


Kuratorem niewiadomych właścicieli 
adw. dr. Stec. 
Tarnów, 11 lipca 1894. 


L. 6125 (5807 3 — 8) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Wadowicach podaje do wiadomości, 


Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- | iż celem zaspokojenia pretensyi Wojciecha 
aowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu. | Paczka w kwoaie 80 zł. z pn. odbędzie e- 
Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg | gzekucyjpą sprzedaż przez publiczną licyta- 


tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 8 czerwca 1894. 


L. 7175 (5278 3—3) 
Celem zaspokojenia 9 raty z 1)10 1890 
w kwocie 100 zł. z 8 pie. zwłoki od. 1/10 
1890; 
10 raty 
z 8 pre. zwłoki od 1/4 1891; 


cyę realności lwh. 72 gminy kat. Świnna 
Poręba w dniu 18 września 1894 o godzinie 
10 przed południem tylko za lub powyżej, 
zaś w dniu 12 października 1894 także po- 
niżej kwoty 795 zł, 95 et. jako ceny sza- 
cunkowej. 

Wadyum wynosi 80 zł, 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny i akt oszacowania przejrzeć można w re- 


z 1/4 1891 w kwocie 100 zł. gistraturze. 


Wadowice, 13 lipca 1894. 


L. 5661 (5323 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za- 
wiadamia, że przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Majdanie górnym wykazem hip. 
307 objęta dłużników Stefana, Anny i Fedo- 
ra Andrejczuków własnej na zaspokojenie 
pretensyi Mordka Knolla 6 zł. 57 ct. z pn. 
w dniach 19 września i 24 października 
1894 każdym razem of godz. 10 rano się 


odbędzie. 
Nadwórna, 9 czerwca 1894. 
L 222 (5366 2—3) 


Celem przymusowego ściągnięcia wie- 
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Krze- 
szowicach w kwocie 266 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się w dniach 17 września i 29 paź- 
dziernika 1894 licytacya realności lwh. 69, 
208 w Zalasie Piotra i Stanisława Palusów 
własnych. 

Wadyum 151 zł. i 45 zł. 

Cena wywołania 1510 zł. i 450 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Lipowski w Krzeszowicach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 31 marca 1894. 


L. 62870 (5411 1—8) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę Siwka- Halicz w la- 
tach 1895, 1896 i 1897 w stanisławowskim 
okręgu budowniczym odbędzie się dnia 80 
sierpnia 1894 w e. k. Starostwie w Stani 
sławowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne dostawy szutru wyko- 
nać się mającej w r. 1894 wynoszą za 570 
metrów sześć. 898 zł. 65 et. 

Warunki przedsiębiorstwa, wykaz prze- 
strzeni na które szuter dostarczonym być 
ma, ileści szutru i szutrowisk przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południu wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 et. i we wa- 
dyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych, nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę szutrowiska i 
ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem, 

Oferty wnoszone być mogą na każde 
szutrowisko osobno, jezeliby zaś oferta obej- 
mowała kilka szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego szutro- 
wiska osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według poszczegól- 
nych szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożo- 
ne w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 16 sierpnia 1894. 


L. 2684 (5349 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności dra Feliksa Borzewskiego w kwocie 18 
zł. 78 et. w dniach 21 września 1894 i 26 
października 1894 w sądzie o godzinie 10 
rano, realność : a) pod l. k. 5a w Podstoli- 
cach lwh. 7 księgi grunt. gminy Podstolice 
objęta, oraz b) realność lwh. 125 ks. grunt. 
Podstolice, Macieja Kurka własne, przez pu- 
bliczną licytacyę sprzedane będą. 

(ena wywołania wynosi ad a) 309 zł., 
ad b) 157 zł. 

Zakład 10%% . 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków  licytacyjnych prze- 
glądnąć można w registraturze sądu. 

Wieliczka, 8 lipca 1894. 


L. 8245 (5291 1—3) 
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Jakóba Grossa w kwocie 10000 zł. z pn. 
w dniu 24 września 1894 i 29 października 
1894 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności 1. 18 dz. VII. w Krako- 
wie lwh. 1270 Natana I. Schónberga własnej. 

Cena wywołania wynosi 18545 zł. 

Wadyum 1855 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Kazimierz Kirchmayer, zastęp- 
cą adw. dr. Jan Jakubowski. 

Kraków, 6 lipca 1894. 


L. 4798 (5317 1—3) 

Sąd Kęcki odbędzie egzekucyjną sprze- 
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
Nr 2i lwh. 160 w Bulowicach położonej 
Wincentego Kajora własnej na pokrycie 
pretensyi Szymona Pelzmanna w kwocie 
240 zł. z pn. w budynku sądowym w 
dwóch terminach dnia 24 września i 24 
października 1894 każdorazowo o godzinie 


10 rano, na drugim terminie niżej ceny wy- 
| wołania 2156 zł. 91 et. 
Wadyum wynosi 215 zł. 70 et. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna notaryusza w Kętach. 
Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć. 
Kęty, 31 lipca 1894. 


L. 7431 (5279 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi 20 września 1894 i 26 październi- 
ka 1894, przymusową sprzedaż połów real- 
ności lwh. 88, 266 i 387 ks. gr. gm. Wis- 
niez objętych, dłużniczki Józefy Przeworskiej 
własnych oraz realności lwh. 252 ks. gr. 
gm. Wiśnicz objętej Antoniego i Maryi Ca- 
pików własnej, na rzecz miejskiej kasy o0- 
szczędności Bocheńskiej pto 39 zł. z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania 240 i 
305 zł. 

Wadyum 24 i 30 zł. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Wiśnicz, 25 lipca 1894. 


L. 7992 (5371 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje niniejszam do publicznej wiadomości, iż 
na zaspokojenie 18 raty z 1 kwietnia 1893 
w kwocie 135, 8 pre. zwłoki od 1 kwietnia 
1898, 19 raty z 1 października 1893 w 
kwocie 135 zł., 8 pre. zwłoki od 1 paździer- 
nika 1893, 20 raty z 1 kwietnia 1894 1894 
w kwocie 135 zł. 8 pre. zwłoki od 1 kwiet- 
nia 1894 do dnia zapłaty wraz z kosztami 
egzekucyjnemi 13 zł. 52 ct. z pn. przymuso- 
wa sprzedaż realności w Urlowie położo- 
nej wedle wyk. hip. 1. 92 gminy kat. Urlów 
Mojżesza Sygala, Majera Sygala i Herscha 
Sygala własnej w tutejszym sądzie w dro- 
dze publicznego przetargu na rzecz galic. 
zakładu kredyt. ziemsk w likw. we Lwowie 
na dniu 24 września 1894 i na dniu 23 pa- 
ździernika 1894 każdym razem o godz. 10 
przed poł. z tem przedsięwziętą zostanie, że 
realność ta na pierwszym terminie za cenę 
wywołania 7100 zł. lub wyżej tejże zaś na 
drugim także niżej ceny wywołania sprzeda- 
ną zostanie. 

Wadyum 1/10 ezęść ceny wywołania. 

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono adw. dr. Naglera w Zborowie. 

Zborów, dnia 21 lipea 1894. 


L. 9209 (5095 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kasy osz zędności m. Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
100 zł a. w. z pn. egzekucyjna sprzedaż 1. 
realności w Kołomyi położonej wyk. hip. l. 
1252 ks. gr. dla II. dz. m. Kołomyi objętej 
Karola Ciesielskiego własnej, 2. 1/5 części 
realności w Kołomyi położonej wyk. hip. 1. 
255 ks. gr. dla II. dz. m. Kołomyi objętej 
Karola Ciesielskiego własnej, 3. 1/5 części 
realności w Kołomyi położonej whl. 255 ks. 
gr. dla II. dz. m. Kołomyi objętej, Włady- 
sława Ciesielskiego „własnej, i 4. realności 
w Kołomyi położonej whl. 117 ks. gr. dla 
III. dz. m. Kołomyi objętej Malwiny Bazak 
i Franciszki Bazak po połowie własnej w 
dwóch na dzień 18 września 1894 i 19 paż- 
dziernika 1894 każdym razem na godz. 10 
rano w w b. IV. wyznaczonych terminach, 
że pomienione realności, na pierwszym ter- 
minie tylko za lub powyżej ceny szacunko- 
wej a to: realność whl. 1252/11 objęta za 
501 zł., 2/5 części realności whl. 255]JII. za 
kwotę 372 zł. 40 ct., zaś realność whl. 117111. 
za kwotę 16 zł. 38 ct., które służyć będą 
oraz za cenę wywołania, na ostatnim termi- 
nie zaś także poniżej ceny szacunkowej zo- 
staną sprzedane, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie jako wadyum 
20 pre. ceny wywołania a to: kwotę 50 zł. 
10 ct., względnie kwotę 37 zł. 24 ct., wzglę- 
dnie kwotę 1 zł. 64 ct. a. w. do rąk komi- 
syi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby na rze- 
czonych realnościach później prawa rzeczo- 
we nabyli, kurator w osobie adw. dr. Mara- 
morosza z substytucyą dr. Krobickiego został 
ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tus. registraturze mo- 
gą być przejrzane. 

Kołomyja, 14 lipca 1894. 


L. 3668 (5369 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach o- 
łasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
galie. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie w kwocie 200 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się w dniach 24 września 
1894 i 29 pażdziernika 1894 w gmachu te- 
goż sądu każdym razem o godzinie 10 rano 
 lieytacyjna sprzedaż realności wyk. hip. l. 
"180 i 415 w Czułowie Jana Kowala i Jana 
Galosa własnych. 

Cena wywołania dla realności pod lwh. 


R 
$) 


1130 w Czułowie wynosi 300 zł. a wadyum 
30 zł., dla realności pod lwh. 415 w Czuło- 
wie 200 zł., a wadyum 20 zł. 

Dalsze warunki licytacyjne wolno przej- 
rzeć w ts. registraturze. 

Liszki, 24 lipca 1894. 

L. 2727 (5362 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 21 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się dnia 27 września 1894 i 
dnia 11 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekueyjna 
sprzedaż przez licytacyę połowy reslności 
pod l. 113 w Zagórniku położonej dłużnika 
Franciszka Gawędy własnej. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomyclii wierzycieli 
jest Marcin Gayczak w Andrychowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, 21 czerwca 1894. 


L. 6699 (5370 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Trembowli 
przeprowadzi celem zaspokojenia na rzecz 


skarbu państwa nałożonej na Josla Kiippla 
grzywny wyszynkowej i ukróconej osobnej 
opłaty w kwocis 20 zł. zpn. publiczny przy- 
musowy przetarg połowy realności pod 1. k. 
145/11 w Trembowli położonej, wykazem hip. 
729 ks. gr. gm. kat. Trembowla objętej po- 
przednio dłużnika Josla Kiipla obeenie Da- 
wida Leiby dw. im. Rintla i Chai Sury dw. 
im. Rintlowej własnej na dniu 28 września 
1894 i 2 listopada 1894 zawsze o 10 godz. 
rano przy pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, przy dru- 
gim zaś za jakąkolwiekbądź cenę. 

Cena wywołaaia wynosi 370 zł. 30 et. 
a wadyum 37 zł. 8 et. 

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i resztę 
warunków można przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Blaustein w Trembowli. 

Trembowla, 14 lipca 1894. 


L. 3180 (5363 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w: Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 86 zł. 66 et. 
wa. z pn. odbędzie się dnia 27 września 
1894 i dnia 11 października 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem, egze- 
kucyjaą sprzedaż przez licytacyę realności 
pod lwh. 160 w Roczynach Michała Frasia 
własnych i połowy realności lwh. 68 w Ro- 
czynach Piotra Guzdka i Anny Pikoń wła- 
snych. 

Cenę wywołania stanowić będzie dla 


dla 'ją realności lwh. 68 kwota 418 zł. 
90 et. 

Wadyum 10 "/, ceny szacunkowej. 

Resztę warunków licytacyi i akt 0sza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiono kuratorem dr. Malca 
adw. w Andrychowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, dnia 9 czerwca 1894. 


L. 1338 


wi Jagnicz o 20 zł. zpn. odbędzie się pu- 
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
¿ników whi. 206 i 437 w Sadkach położo- 
nych dnia 19 września 1894 i dnia 19 paź- 
dziernika 1894 o godzinie 9 rano w sądzie 
tutejszym. 

Cena wywołania pierwszej 
135 zł., drugiej zaś 295. 

Wadyum pierwszej realności 18 zł. 50 
ct., drugiej zaś 29 zł. 50 et. 

Na pierwszym terminie sprzedane 20- 
staną realności za cenę wywołania, a na 
drugim nawet niżej ceny wywołania. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłuste, dnia 2 stycznia 1894. 


realności 


L. 47386 (5352 3—38) 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. 
Urzędzie pocztowym w Nowiey w powiecie 
Kałuskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 4... + w 200i 


Płaca rocznych . . 100 zł. 
ryczałt kancelaryjny . 20 zł. 
i wynagrodzenie 180 zł. 


za eodziennego posłańca pieszego do Kału- 
sza i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 sierpnia br. w ce. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 10 sierpnia 1894. 


L. 1255/R. s. o. (5398) 

Celem stałego obsadzenia 2 posad na- 
uczycieli (nauczycielek) starszych szkoły 5- 
klasowej mięszanej w Sieniawie z płacą po 
450 zł. i dodatkiem na pomieszkanie w kwo- 
cie 45 zł., tudzież 2 posad nauczycieli młod- 
szych tejże szkoły z płacą po 300 zł. i do- 


datkiem na pomieszkanie w kwocie 30 zł. 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 
O posadę nauczyciela starszego ubie- 


gać się mogą kandydaci mający kwalifikacyę 
do udzielania nauki rysunków w uzupełnia- 
jących szkołach przemysłowych, zaś o po- 
sadę nauczycielki starszej kompetentki po: 
siadające uzdolnienie do udzielania nauki 
robót ręcznych kobiecych i rysunków. 

O wszystkie posady ubiegać się mogą 
kompetenci (kompetentki) posiadający patent 
kwalifikacyjny do szkół ludowych pospolitych. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem swych władz 
przełożonych w nieprzekraczalnym terminie 
do końca sierpnia b. r. 

Podania nienależycie udokumentowane 
spóźnione, lub nieodpowiadające powyżej 
podanym warunkom nie będą uwzględnione. 

Jarosław, dnia 11 sierpnia 1894. 


| Przewodniczący c. k. Rady szkolnej okręgo” 
realności lwh. 160 kwota 1477 zł. 61 et. aj j s 


we 
C. k. Starosta. 


Kuratele. 


L. 15039 (5395 2—8) 

C. k. Sąd pow. m. d. S II we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że dla uznanego 
głupkowatym Witołda Głębockiego poddane- 
go rosyjskiego a przebywającego w Zakła- 
dzie dla obłąkanych w Kulparkowie ustana- 


(5412 1—3)| wia tymczasowym kuratorem p. adw' dr. 


W e. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie | Bielińskiego we Lwowie. 


odbędzie się na dniu 18 września r. b. o 
godzinie 11 rano licytacya na drzewo opa- 
łowe, węgle i deski na rok 1895. 


Bliźszych wiadomości można zasięgnąć | 
eko- | został marnotraweą, kurotoram jego Jan Pa 


z ogłoszenia znajdującego się w e. k. 


| L. 6751 


Lwów, dnia 25 lipca 1894. 


(5390 2—3) 
Wojciech Partyka z Kamienia uznany 


nomacie krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo- | z Kamienia. 


wie, w c. K. fabryce tytoniu w Zabłotowie, 
w magistracie miasta Stanisławowa, Sniaty- 
na, Kołomyi jakoteż w urzędach gminnych 
w Zabłotowie, Demyczu i Kossowie. 
Zabłotów, dnia 10 sierpnia 1894. 


L. 9191 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Herscha  Meilecha 
Szezepanowi Jarosiewiezowij o zapłacenie 
kwoty 35 zł. odbędzie się dnia 17 września 
1894 i dnia 19 października 1894 każdym 


nr. 10 przymusowa sprzedaż realności pod 


(5401 1—3)! 


Frankfurtera przeciw | L. 38978 


O. k. Sąd powiatowy. 
Nisko, dnia 12 lipca 1894. 


L. 7262 (5385 2—3) 
Katarzyna Anklewicz z Źuratyna uzn8* 
na głupkowatą, kuratorem jej ustanowiony 
Jan Demków z Zuratyna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Busk, 45 czerwca 1894. 


(5414 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy m. d. S. I w? 


| Lwowie uznaje Ignacego Jaweckiego um)” 
"słowo chorym. 
razem o godzinie 10 przed południem wą b. | 


je” 


Kuratorem dlań mianuje się brata E 


go Bronisława Jaweckiego nauczyciela 


lk. 47 w Przekopanəj położonej wyk. hip. dowego we Lwowie. 


l. 47 objętej dłużnika Stefana Jarosiewi- 
eza własnej. 


Cenę wywołania i wadyum stanowi L. 10118 


kwota 35 zł. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustśnowiono adw. dr. Glanza w Przemyślu 
z substytucya adw. dr. Blumenfelda. 


Lwów, dnia 14 czerwca 1894. 


(5408 1-3) 
Dmytro Iwanicki z Korolówki 20508" 


! uznany za umysłowo chorego, kuratorem U 


'stanowiono Kazimierza Kruha z Korolówk" 


C. k. Sąd powiatowy. 


Resztę warunków licytacyjnych, akt o- Tłumacz, 19 lipca 1894. 
szacowania i wyciąg tabularny można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

Przemyśl, 16 czerwca 1894. i 


j L. 20376 (5400) 
Agnieszka z Rechlewiczów Spisow g- 

Tarnowa uznaną została za obłąkaną & or. 

(5442 1—3) ratorem jej jest mąż Paweł Spis z Tarno 

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg- 

Tarnów, dnia 8 sierpnia 1894. 


L. 11188 
W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Po- 
horyllesa przeciw Józefowi Mełnyk i Pawło- 


9 


Księgi gruntowe. 


C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 Nr. 29 Dz. u. kr. wygotowany 
dla następujących posiadłości tabularnych, miejskich i wiejskich od dnia 1 września 1894 
ma być za nową księgę gruntową uważanym : 


L. 15443 


(5396 1—3) 


I. Dla majętności tabularnych : 


Majętność tabularna 


i Dom. 354 pag. 414. 


6 | Boberka Dom. 12 pag. 275. 
7 | Boberce v. Boberka część £a- 


8 | Tartak w Boberee Dom 381 pag. 
70 


Łużek górny Dom. 70 pag, 854] Łużek górny 


położona 


È w okręgu sądu 
w gminie = . 
katastralnej powiatowego gon 


Staremiasto 


(0) 


Turka 


m 


zowczyzna Dom, 62 pag. 451.| Boberka 


8 


9 | Bronica Dom. 92 pag. 75. 
10 | Żurawno Dom. 46 pag. 139. 
11 | Oruskie Dom. 46 pag. 171. 


12 | Pobereż vel Boberecz Dom. 46 
pag. 175. 


Bronica 


Żurawno 


Drohobycz 


Żurawno 


13 | Zasanie. 

14 | Zabłocie czyli Winna góra. 

15] K. u. k. Militär Banhof. 

16 | Aerarisches Barakenlager Il. an 
der Jaroslauer Strasse obe- 
enie Barakenlager Il. Zasa- 
nie. 

Zniesienie. 

Obszar 10 morgów z dóbr Za- 
sania i Zabłocia czyli Win- 
nej Góry wydzielony, obe- 
enie : 

a) Barackenlager Nr. 1 Zasanie, 

b) Barakenkaserne Zasanie, 

e) Artillerie Barakengruppe Za- 
sanie. i 


II. miejskich: 


Posiadłości położone w obrębie gminy 
katastraluej Przemyśl, będące bądź przed- 
miotem księgi Tabuli miasta Przemyśla, bądź 
też niestanowiące dotąd ciał tabularnych. 

IM. wiejskieh: 

1.Łużek górny i 

2, Niedzielna, przynależnych do e. K. 
Sądu powiatowego w Staremmieście, 

3. Chaszczów i 

4. Boberka, przynależnych do e. k. Są- 
du powiatowego w Turce. 

5. Bronica przynależnej do e. k. Sądu 
powiatowego w Drohobyczu i | 

6. Żurawno z miejscowościami Ada- 
mówką i Pobereżem, przynależnej do e. k. 
Sądu powiatowego w Żurawnie. 

IV. Zarazem wprowśdza c. k. wyższy 
Sąd krajowy w myśl ustawy z 25 lipca 1871 
1. 96 dz. u. p., tudzież na podstawie swojej 
uchwały z 2 maja 1894 l. 4026  powziętej 
w myśl rozp. Min. spr. z 9 stycznia 1889 
1 621 Nr 4 dz. rozp. Min. spr., postępo- 
wanie sprostowawcze w celu uzupełnienia 
ksiąg gruntowych dla gminy  katastralnej 
Borki wielkie, położonej w okręgu e. k. Są- 
du powiatowego w Skałacie i dla gmin ka- 
tastralaych Biała i Stupki położonych w o- 
kręgu c. k. Sądu powiatowego m. del. w 
Tarnopolu przez wpisanie do wykazów hi- 
potecznych, liczbą porządkową oznaczyć się 
mających, parcel dotąd do żadnego wykazu 
hipotecznego nie wpisanych, a to eo do gmi- 
ny: Borki wielkie parcel 1. kat. 91, 368, 
500, 2892, 3470 i 3471 jakoteż parcel 1. kat. 
353 i 3466, co do gminy Biała parcel l. kat. 
104/2 i 147/2 a eo do gminy Stupki parcel 
l. kat. 745/2 i 1037/2. i 

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I. 1—18 i miej- 
skich pod II w urzędzie hipotecznym przy- 
należnego c. k. Sądu obwodowego, zaś dla 
posiadłości wyżej pod III i IV poszczegóinio- 


‘nych w biurze dotyczącego Sędziego powia- 


towego. | 

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 


Przemyśl 


m, del. Przemyśł 


sa 
> 
a 
W 
N 
$a 

jes 


założonej księgi nabyte, ograniczone, na in- 
nych przeniesione lub uchylone być mogą. 

Zarazem wzywa e. k. Sąd krajowy wyż- 
szy wszystkich, którzyby: 

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego, do- 
magali się jakiej zmiany wpisów hipotecz- 
nych, odnoszących się do stosunków wła- 
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiaza ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przypisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz- 
nych, lub w jakibądź inng sposób nastąpić 
miała, 

2. już przed dniem otwarcia tyeh no- 
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi- 
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa- 
ne być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z tymi prawami, a to: 

co do majętności tabularnych, wyżej 
pod I. i miejskich pod II wymienionych do 
Trybunału I. jnstancyi, zaś eo do posiad- 
łości pod III i IV poszczególnionych do do- 
tyczących e. k. Sądów powiatowych, a to: eo 
do majętności tab. I. 1—18, miejskich pod II 
i wiejskich III 1—6 włącznie najdalej do 
dnia 1 września 1895 włącznie, zaś co do 
majętności wiejskich pod IV w terminie 
trzechmiesięcznym, tj. do 1 grudnia 1894 
włącznie się zgłosili, gdyż inaczej w razie 
przeciwnym utracą prawo do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw ogo- 
bom, która na mocy niezaprzeczonych wpi- 
sów w nowej księdze zawartych prawa hi- 
poteczne w dobrej wierze nabędą. 

„Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
termin'e z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze bipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub że | 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądo- | 
wej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania do sądu wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie- 
dbania do pierwotnego stanu przywrócony. 


z ROA O D EW OAZA W A NO A M O A ZOZ Z OWN ZA Z Z OO R AAC DA ER O A O OOTOA 


Simonowicz w. r. 


Z Rady e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 3 lipca 1894, 


Matkowski w. r. 


L. 15442/94 


(5397 1—3) 


C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że w sku- 
tek edyktu tutejszego z dnia 18 kwietnia 1893 1. 9391 otwarto nowe księgi gruntowe. 


I. dla majętności tabularnych: 


Majętność tabularna 


f 
= 
© 
EL 
= 
1 | Hnyła Dom. 70 pag. 368 i Dom. 


353 pag. 444. | 
21 Wełdzirz część I. Dom. 14 pag. 
21 


3 | Wełdzirz część II. Dom. 117 pag. 
250. 
Wełdzirz część III. Dom. 80 
pag. 1. 
Wełdzirz część IV. Dom 42 pag. 
401. 


Maksymówka część I. Dom. 117 
pag. 242. 

Masaksymówka część II. Dom. 176 
pag. 851. 

Stebnik Dom. 92 pag. 66. 


Hubicze Dom. 92 pag. 60. 
Hubicze Dom. 449 pag. 106. 
Łokieć Dom. 85 pag. 457. 


Il. wiejskich. 

1. Hnyła podlegająca sądowi powiato- 
wemu w Boryni. 

2. Wełdzirz z miejscowością Maksy- 
mówka i koloniami Eogelsberg, Teresówka 
i Ludwikówka podlegające sądowi powiato- 
wemu w Dolinie. 

3. Stebnik, 

4. Hubicze podlegające sądowi powia- 
towemu w Drohobyczu, 

5. Łokieć podlegający sądowi powia- 
towemu w Turce. 

tudzież, że wyznaczony pomienionym 
edyktem termin do zgłoszenia praw rzeczo- 
wych odnoszących się do nieruchomości no- 
wemi księgami gruntowemi objętych z dniem 
1 czerwca 1894 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- 
gach na zasadzie § 7 lit. b) ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 99 Dz. u. p. uskutecznio- 


mozmalte obwieszczenia. 


L. 5634 (5273 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewisdomego z miejsca pobytu 
Marcina Zabawę i Jana Dziekana, iż celem 
doręczenia im tus. uchwały tabularnej z dnia 
20 lutego 1893 l. 922, którą dozwolone wy- 
dzielenie parcel z realności lwh. 8 w Me- 
szny opackiej i intabulacyi prawa własności 
takowych na rzeez Jana Dziekana, ustanawia 
dla nich kuratorem Jędrzeja Zdeba i jemu 
powyższe uchwały tsbularne doręczono. 
Tuchów, dnia 27 lipca 1894. 


L. 27298 (5286 8—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał ban- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsca pobytu Zygmunta Atteslandera, 
że przeciw niemu wniósł Lazar Rakower po- 
zew de praes. 30 lipca 1894 1. 27293 owy- 
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 750 
zł, w. a. z przyn. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 31 lipca 1894 
1. 27293 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Zygmuntowi 
Eibenschiitzowi ze substytucyą adwok. dra. 
Michała Miinza w Krakowiej i poleca Zy- 
gmuntowi Atteslanderowi, aby temuż kura- 
torowi potrzebnych środków obrony dostar- 
czył lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze. 

Kraków, dnia 31 lipca 1894. 


L. 21081 (5290 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie na 
skutek podania o uznanie Agaty z Wąsików 
Puściznowej za zmarłą przez syna tejże Ja- 
kóba Puściznę wniesionego de praes. 8 kwiet- 
nia 1894 1. 11775 podaje do wiadomości 
publiezuej, iż w końcu roku 1861 zaginęła 
wə wsi Uikowicach pod Bochnią Agata z 
Wąsików Puściznowa, właścicielka gospodar- 
stwa pod Nro 11 w Cikowicach, około 40 
lat licząca, średniego wzrostu, ciemna blon- 
dynka, którą ostatni raz w Cikowicach w 
szynku Jachyma Lebrfelda w dniu 26 gru- 
dnia 1861 widziano i wzywa każdego, ktoby 
o niej wiadomość jaką posiadał, aby takową 
sądowi lub kuratorowi adw. drowi Weiśle w 
Bochni podał aż do dnia 1 września 1895, 
po którym, t. zn. po upływie roku rozstrzy 
gnienie podania o uznanie Agaty Puścizno- 
wej za zmarłą nastąpi, 

Kraków, dnia 22 czerwca 1894. 


Wełdzirz z miejscowo- 
ścią Maksymówka i ko- 
loniami 


"Wełdzirz część V. Dom. 42 pagjTeresówka i 
899. 


| Stebnik 
| Haubicze 


wego 
Hnyła Borynia | 
I 
m 
© 
A 
g 
Go 
w 


į Łokieć 
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w gminie 
katastralnej 


położona 


___ w okręgu sądu 


powiatowego obg odoi 


Engelsberg,| Dolina 
Ludwi- 


kówka. 


Drohobycz 


| Turka 


nego w prawach swych uważają się za po- 
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej do 
dnia 1 marca 1895, a to: 

co do majętności tabularnych pod I. 1 
do 12 do przynależnego Trybunału I. in- 
stancyi, zaś eo do posiadłości pod II. 1 do 
5 do dotyczących e. k. Sądów powiatowych 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut- 
ku wpisów hipotecznych. 

Ostrzega, się, iż powyższy termin nie 
może być ani przedłużonym ani też z po- 
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym. 


Simonowiez m. p. 
Z Rady e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 3 lipca 1898. 


Matkowski m. p. 


L. 28238 (5292 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Barbarę Królikowską, że przeciw niej 
wniosła Karolina Hirschprung pozew de 
praes. 11 czetwea 1694 l. 20851 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 72 zł. z pn. 
i że wydany wskutek tego nakaz zapłaty z 
dnia 12 czerwca 1894 l. 20851 doręczony 
został ustanowionemu dla tejże kuratorowi 
adw. drowi Kulczyńskiemu w Krakowie z 
substytucyą adw. dr. Kołodziejczyka w Kra- 
kowie i poleca tejże Barbarze Królikowskiej, 
aby temuż kuratorowi dostarczyła potrzeb- 
nych środków obrony lub obrała sobie in- 
nego pełnomocnika i doniosła o tem sądowi, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 


zaniedbania wyniknąć mogące sama sobie 
przypisze. 

Kraków, dnia 7 sierpnia 1894. 
L. 18512 (5334 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy miej delegowany 
w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Wojciecha Ptaka z Zbyli- 
towskiej góry pochodzącego, że na pozew 
z dnia 22 maja 1894 l. 18292 przeciwko 
niemu o zapłacenie 24 zł. przez Szaję Grzy- 
ba wytoczony, wyznaczony został do rozpra- 
wy drobiazgowej termin na dzień 11 wrze- 
śnia 1894 o godzinie 9 rano, i że dla niego 
kuratorem adw. dr. M. Gałecki z Tarnowa 
ustanowiony został, któremu ma udzielić 
środków, do obrony służących, w razie nie 
stawienia się osobiście do rozprawy. 

Tarnów, 18 lipca 1894, 


L. 5549 h (5254 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Piotra 
Golenia z Trzciany, że Samuel Wistochner 
wniósł przeciw niemu pod dniem 16 czerwca 
1894 do l. 4839, 4840, 4841 pozwy o za- 
płatę sum 31 zł. 85 et., 39 zł. 30 ct. i 50 
zł. a. w. wskutek którego to pozwu termin 
do, rozprawy drobiazgowej na dzień 12 wrze- 
śnia 1894 na godz. 9 rano wyznaczono i że 
do zastępowania go w tej sprawie ustano- 
wiono na jego kosżt i niebezpieczeństwo ku- 
ratorem Tymka Hulika z Trzeiany i temuż 
pozew doręczono i zarazem wzywa Piotra 
Golenia, aby ustanowionemu kurarorowi u- 
dzielił środków do obrony albo innego peł. 
nomocnika sądowi przedstawił gdyż inaczej 
złe skutki zaniedbania ponosić będzie. 
Dukla, dnia 22 lipca 1894. 


L. 3558 (5847 83—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Czepiela, że Abraham Bau wniósł prze- 
ciw niemu pozew de pr. 19 kwietnia 1894 
L 3558 o zapłacenie kwoty 17 zł. w. a. z 
pn., na który do rozprawy ustnej w postę- 
powaniu drobiazgowem wyznaczono w tut. 
c. k. Sądzie powiatowym termin na dzień 
11 września 1894 o godz. 9 rano. 
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jana Czepiela się wzywa, ażeby ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi Wojciechowi Czepie- 
lowi swych obron i dowodów udzielił, albo 
też innego pełnomocnika sądowi przedstawił. 
Radomyśl, dnia 25 kwietnia 1894. 


L. 4276 (5272 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

Stanawia w sprawie spadkowej po śp. Fran 

ciszku Łabuzie dla niewiadomego z miejsca 

pobytu Franciszka Wojtanowieza kuratorem 

Franciszka Paciorka z Siemiechowa. 
Tuchów, dnia 20 lipca 1894. 


L. 6248 (5342 3 - 3) 

C k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Suchowackiego, że dnia 12 maja 
1894 do l. 6248 wniósł przeciw niemu Mi- 
chał Kusajło skargę o zapłacenie kwoty 30 
zł, a. w.,na którą równocześnie wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 12 września 
1894 o godz. 9 przed połud. tudzież, że dla 
niowiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie p. 
dra Sterna adwokata z Gorlice. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura: 
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Gorlice, 2 sierpnia 1894. 


L. 4499 (5257 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Josla Habermanna i Józefa Salomona Brück- 
nera, że uchwałę tabułarną z 21 listopada 
1898 1. 10896 mocą której zaintabulowano 
Jędrzeja Koszykowskiego za właściciela par- 
cel 1292, 1298, 1294, 1396, gminy Jazie- 
nica doręcza się ustanowionemu dla nich 
kuratorowi Peretzowi Silberowi. 

Kamionka str., 26 kwietnia 1894. 


L. 2426 (5262 3—3) 

Z powodu wniesionego przez Piotra 
Dynowskiego z Sosnowa pozwu drobiazgo- 
wego pto 50 zł. przeciw nieobeenemu i z 
miejsca pobytu niewiadomemu  Herschowi 
Horn, ustanowił ek. Sąd powiatowy w Wiś- 
niowczyku dla zastępowania tegoż kuratora 
w osobie naczelnika gminy Sokołów p. Mi- 
chała Mandzija, przeto wzywa się tegoż z 
miejsca pobytu niewiadomego pozwanego 
Herscha Horna, by we własnym swym dobrze 
pojętym interesie czy to u ustanowionego 
kuratora lub w tutejszym sądzie przed ter- 
minem na 28 września 1894 wyznaczonym 
się zgłosił. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 15 maja 1894. 


L. 771 (5187 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 
zawiadamia niewiadomych z miejsca poby 
tu Wojeiecha Turskiego i Piotra Turskiego, 
że Paweł QCygnarowicz wniósł przeciwko 
nim skargę o zapłacenie kwcty 118 zł. 5 ct. 
aw. de praes 18 lutego 1894 l. 771 skut- 
kiem czego do rozprawy termin na dzień 26 
pażdziernika 1894 wyznaczono i dla nich 
Michała FEustachiewicza dyrektora szkół z 
Ciężkowie kuratorem ustanowiono. 

Rzeczą zatem będzie kurandów dostar- 
czyć kuratorowi środków obrony lub innego 
sobie obrońcę ustanowić i o tem sąd za- 
wiadomić. 

Ciężkowice, dnia 30 marca 1894. 


L. 24671 (5289 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Zy- 
gmunta Atteslandera, że celem doręczenia 
mu t. s. uchwały z 15 czerwca 1894 l. 
17128 przyjmującej do wiadomości sądu je- 
go zrzeczenie się spadku po Pinkusie Attes- 
landerze i t. 8. uchwały z 30 czerwca 1894 
1. 22952 wydającej dekret dziedzictwa, usta- 
nowiony został kuratorem ad actum p. adw. 
dr. Tomik w Krakowie. 

Kraków, 27 lipca 1894. 


L. 13164 (5299 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi w sprawie wekslowej Kasy Oszczę- 
dności miasta Kołomyi przeciw Józefowi 
Kiibnel i tow. pto. 1080 zł. aw. z pn. usta- 
nowił dla pozwanego z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Abrahama Friedfertiga kuratora 
adw. dr Zipsera z substytucyą adw. dr. 
Haczewskiego i doręczył pierwszemu tus. 
nakaz zapłaty z 14 lipca 1894 1. 11459. 

O czem Abrahama Friedfertiga zawia - 
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damiamy z wezwaniem, ażeby ustanowione- ; L. 9272 


mu kuratorowi swe środki obrony zapodał 
lub innego zastępcę tut sądowi wskazał. 
Kołomyja, 9 sierpnia 1894. 


L. 13163 (5298 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nawia w sprawie kasy oszczędności m. Ko- 
łomyi przeciw Abrahamowi Friedfertig i 
tow. o 365 zł. aw. z pn. d'a niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Abrahama 
Friedfertiga kuratorem adw: dr. Rittigsteina 
z substytucyą adw. dr. Hallesa i doręczył 
nakaz zapłaty 14 lipca 1895 l. 11474 dla 
Abrahama Friedfertiga przeznaczony kura- 
torowi dr. Rittigsteinowi. 

Kołomyja, dnia 9 sierpnia 1594. 


L. 15845 (5358 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z pobytu Filipa 
Schmidta, iż dla niego w sprawie tabalarnej 
Paji Elfenbeina wspól. z o podzielenie wche 
dzącej w skład objętej whl. 637 ks. tab ma- 
jętności Soteszów pare. grunt 1182—1198/7, 
1194;4—1195/7—1196/7 i 1239/9 na części 
o wydzielenie całych parcel 1180/23 —1180/5 
oraz powstałych z podziału wyżej wymienio- 
nych parcel części z karty stanu posiadania 
whl. 68% ks. tab. i utworzenie nowych ciał 
hip. z ks gr. gm. kat. Wojków adw. dr. 
Busia w Tarnowie, a zastępeą adw. dr. Jana 
Steca w Tarnowie kuratorem ustanowiono i 
kuratorowi wydaną w tej sprawie uchwałę 
z 17 maja 1894 1. 9736 doręczono. 
Tarnów, 9 sierpnia 1894. 


L. 168 (5830 8—8) 
Pan dr. Julian Kmicikiewiez wpisany 
został z dniem 11 sierpnia 1894 na listę 
adwokatów Samborskiej Izby z siedzibą u- 
rzędową w Drohobyczu. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Sambor, dnia 11 sierpnia 1894. 


L. 6324 (5277 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Bochni usta- 
nawia w Sporze ustnym Towarzystwa zalicz- 
kowego w Bochni pko Apolonii Nowak o 
zniesienie współwłasności realności lw, 156 
gm. Bochnia dla niewiadomego z pobytu 
współpozwanego Mikołaja Nowaka kuratorem 
p. adw. dr. Michmika i doręcza mu napis 
skargi. 

Do rozprawy ustnej wyznacza się ter- 
min w sądzie tut. na dzień 3 września 1894 
o 10 rano, na którym się strony stawić mają 
pod rygorem prawa, a Mikołaj Nowak z tem, 
że w razie niestawienia się lub nieustano- 
wienia pełnomoenika spór z kuratorem bę- 
dzie przeprowadzonym. 

Bochnia, 7 czerwca 1894. 


L. 5080 (5308 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Fedora Poło- 
wyszak vel Połowyszczak z Woli roichowej 
zawiadamia, że wskutek pozwu Andryja Ja- 
melskiego de praes 6 lipca 1894 1. 5080 
przeciw niemu o zapłacenie 100 zł. z pn. 
termin na dzień 19 września 1894 wyzna- 
czono, a dla niego kuratora w osobie Mi 
chała Wakiery ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 8 lipca 1894, 


L. 28029 (5284 3—3) 

O. k. Sąd krajowy jako Trybunał ban- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Leona Winiarskiego, że 
przeciw niemu wniósł Joz. Goldwasser po- 
zew de praes. 2 sierpnia 1894 1. 27640 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 681 
zł. 13 ct. w. a. z przyn. i ża wydany wska 
tek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 3 sier 
pnia 1894 1. 27640 doręczony został usta- 
nowionemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. 
Szaflarskiemu ze substytucyą adw. dr. Miiaza 
w Krakowie i poleca Leonowi Winiarskiemu 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarezył lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie- 
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 

Kraków, dnia 4 sierpnia 1894. 


L. 6642 (5300 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
na prośbę Sslamona Krauta zarządza amor- 
tyzacyę rzekomo zagubionej książeczki wkłud- 
kowej kasy zaliczkowej w Nowym Sączu Nr. 
364 z daty 16 stycznia 1893 pierwotnie na 
kwotę 50 zł, w. a. opiewającej, na Imię Sa* 
lamona Krauta wystawionej i wzywa obecne- 
go posiadacza tejże, aby ją w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego do 
tut. sądu złożył i pretensye swoje do ta- 
kowej zgłosił, gdyż po upływie tego terminu 
książeczka ta na ponowną prośbę Salamona 
Krauta za umorzoną uznaną zostanie. 
Nowy Sącz, 4 sierpnia 1894. 


(5884 2—3) L. 24205 f (5282) 
C. k. Sąd powiat. md. w Sanoku zawia- 0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jó- Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
zefa Kusego, że Hersch Getzler wniósł prze- , stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
ciw niemu pozew pto 22 zł. aw.. na który | przy firmie „Spółka wyrobów ślusarskich, 
termin do rozprawy drobiazgowej na 23 sier | nożowniezych, pilnikarskich i ruszaikarskich 
pnia 1:94 wyznaczono, dlań zaś kuratorem | w Krakowie“, że na walnem zgromadzeniu 
dr. Flakowieza w Sanoku ustanowiono. członków stowarzyszenia dnia 25 paździer- 
Sanok, dnia 25 czerwca 1894. nika 1898 odbytem, przyjęto rezygnację do- 
itychezasowej Dyrekcyi, wskutek czego Józef 

L. 1078 (5389 2—3) | Splichal jako zastępca Dyrektora z rejestru 


C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za- | wykreślonym zostaje. 


wiadamia niniejszem niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jędrzeja Wojciaka, iż na skutek 
podania Mojżesza Sebifieldrina na dniu 14 

marca 1893 l. 1492 wniesionego zapadła 

tus. rezolucya z dnia 24 kwietnia 1893 1. 

1492, którą na żądany wpis egzekucyjnego | 
łącznego prawa zastawu dla dochodzonej 

pretensyj w kwocie 7 zł. 90 ct. wa. z pn. 

w stanie biernym tj, części z posiadłości 

objętych lwh. 35 i 84 ks. gr. gm. Zaryte 

Jadwigi z Polczaków Wojeiakowej własnych 

dłużnikowi Jędrzejowi Wojciakowi w spadku 

po tejże ostatniej przypaść mającej z ogra- 

niczeniem tego wpisu do skutków prawnych 

w $ 822 u. e. wyraż»nych dozwolono, i że 

celem doręczenia przywiedzicnej ts. rezolacyi 

oraz dalszych zapaść mogących ustanowiono 

dlań kuratora w osobie c. k. notaryusza p. 

Piotra Michałka w Jordanowie, któremu wi- 

nien wszelkie środki ku obronie swych praw 

służące w należytym czasie podać względnie 

sam z takowymi wystąpić, lub też innego 

pełnomocnika sądowi wskazać. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 29 marca 1894, 


L. 4162 (5404 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego 2 miejsca pobytu Antoniego Hor- | 
doń vel Hordońskiego także Ordońskiego 2 | 
Radziejowy zawiadamia, że wskutek pozwu 
Piotra Opara de praes. 7 czerwca 1894 1. 
4162 przeciw niemu o zapłacenie 80 zł. z 
pn. termin na dzień 3 września 1894 wy- 
znacz'no, a dla niego kuratora w osobie | 
Jurka Sałonyny ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji į 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 8 czerwca 1894. 


L. 4161 (5403 1—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Badacz | 
nieznanego z miejsca pobytu Antoniego Hor- | 
doń vel Hordońskiego także Ordeńskiego z | 
Radziejowy zawiadamia, że wskutek pozwu 
Piotra Opara de praes. 7 czerwca 1894 L 
4161 przeciw niemu o zapłacenie 20 zł. z 
pn., termin na dzień 8 września 1894 wy- 
zpaczono a dla niego kuratora w osobie 
Jurka Sołonyny ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji ; 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, | 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 8 czerwca 1894. 
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L. 4906 (5405 1—3)! 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie | 
nieznanego z miejsca pobytu Leszka Pelz z 
Zernicy wyżnej zawiadamia, że wskutek po- 
zwu Dawida Lipy Beer de przes. 4 lipca 1894 f 
l. 4906 przeciw niemu o zapłacenie 50 zł. 
z pn. termin na dzień 3 września 1894 wy- 
znaczono 8 dla niego kuratora w osobie Ja- | 
na Kopczyńskiego ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- | 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi | 
udzielił lub sądowi innego zastępeę wskazał, | 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam 80- | 
bie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 5 lipea 1894. 


L. 4907 (5406 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie- | 
znanego Z miejsca pobytu Leszka Pelz z; 


Kraków, 13 lipca 1894. 


L. 27419 (5293) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zarządza wpisanie do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie już zarejestrowanej „Towarzystwo 
handlu skór i wyrobu obuwia w Dobczycach 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, iż na Walnem Zgromadzeniu człon- 
ków tegoż Towarzystwa w dniu 16 czerwca 
1898 odbytem na bieżące trzechlecie w miej- 
see nstępujacego Dyreltora Józefa Szczęcha 
Wojciech Walas Dyrektorem, w miejsce ma- 
gazyniera Antoniego Bednarskiego Józef 
Szezęch magazynierem, zaś dotychczasowy 
kasyer Kasper Orzechowski i buchalter An- 
toni Stoch młodszy ponownie, pierwszy ka. 
syerem, drugi zaś buchalterem, a wreszcie 
w miejsce ustępujących zastępców Wojciecha 
Podsadeckiego i Antoniego Walasa, Wincenty 
Krupa i Wojciech Kowalski zastępcami wy- 
brani zostali, i że wybrani członkowie za- 
rządn, wszyscy w Dobczycach zamieszkali, 
firmę Towarzystwa w ten sposób podpisywać 
będą iż pod brzmieniem firmy „Towarzystwo 
handlu skór i wyrobu obuwia w Dobczycach 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką* dwóch członków Dyrekeyi całe swo- 
Je imię i nazwisko podpiszą. 

Kraków, 19 sierpnia 1898. 


L. 4805 (5294 1—3) 

„0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach u- 
wiadamia niniejszem niewiadomego z miej- 
sca pobytu Mechla Goldschlaza, ża przeciwko 
niemu sus. uchwałą z d. 4 sierpnia 1894 | 
4805 wydany został nakaz zapłacenia Dawi- 
dowi Polisiukowi sumy wekslowej 200 zł. 
aw. wskutek czego ustaaowiono dl.ń kuratora 
w osobie adwokata dr. Schatzla w Brzeża- 
nach. 

Wzywa się Mechla Goldschlaga, ażeby 
swojemu kuratorowi potrzebnych informacji 
udzielił, miejsce swego pobytu sądowi oznaj- 
> lub innego pełnomoenika sobie ustano- 
wił. 

Brzeżany, 4 sierpnia 1894. 


L. 26171 (5287) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy po- 
leca wpisanie do rejestru handlowego dia 
firm pojedynczych przy firmie: „Krajowy 
Skład Publiezny dla zboża i spirytusu w Kra- 
kowie połączony ze składem wolnym* „Offen= 
tliches Landes-Lagerhaus und Freilager für 
Getreide und Spiritus in Krakau“ że reskry- 
ptem Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskim, jako zastępcy Galicyjskiego 
Funduszu krajowego, właściciela powyższego 
przedsiębiorstwa, z dnia 15 czerwca 1894 
l. 24256: 

1. Odwołanem zostało prawo Adolfa 
Sokolniekiego do podpisywania firmy powyż- 
szego przedsiębiorstwa, wskutek czego tenże 


z rejestru handlowego wykreślony zostaje, < 


że natomiast 

2. udzielonem zostało p. Bazylemu Ło» 
sztyn-Zyblikiewiczowi, pierwszemu likwida- 
torowi tego składu, prawo podpisywania fir- 
my krajowego Składu publicznego i że od- 
tąd firmę tego Składu podpisywać będzie 
Dyrektor Franciszek Granatowski wspólnie 
ze swym zastępcą Mieczysławem Starzewskim 
albo z pierwszym likwidatorem Bazylim Ło* 
sztyn-Zyblikiewiczem, a w razie choroby lub 
urlopu Dyrektora QGranatowskiego jego 28% 
stępca Mieczysław Starzewski wspólnie z Ba* 


Zernicy wyżnej zawiadamia, że wskutek po- | zylim Łosztyn-Zyblikiewiczem, a mianowicie 
zwu Dawida Lipy Beer de praes. 4 lipca , Franciszek Granatowski i Mieczysław Sta- 
1894 1. 4907 przeciw niemu o zapłacenie | rzewski w sposób w ts. obwieszczeniu z dn. 
50 zł. z pn. termin na dzień 3 wrześniaj 1 maja l. 14860 ogłoszony, zaś Bazyli oz 
1894 wyznaczono a dla niego kuratora w, Sztyn-Zyblikiewicz słowami „B Żyblikiewiez 


osobie Jana Kopczyńskiego ustanowiono. 
Wzywa się przeto pozwanego by, usta- 


nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji | 


udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 


Kraków, dnia 27 lipca 1894. 


L. 3671 (5336 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Busku uwla- 
damia niewiadomego z życia i miejsca pó” 


bie przypisać będzie musiał. | bytu Danyła Kościuka, ze jest z ustawy p0“ 
Baligród, 5 lipca 1894. | wołany do spadku po swym ojcu śp. Wa 
tgylu Kościuku zmarłym w Poburzanach 20 
L. 6011 (5274 1—3) grudnia 1891 bez rozporządzenia ostatnie) 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- woli i że dlsń kuratora ad actum w 080 
wiadamia Michała Siękluckiego z życia ii bie Zachara Latowiec wójta z Poburzan 4 
miejsca pobytu niewiadomego, że celem do- ; stanowiony został. 
ręczenia uchwały z 5 maja 1694 1 7802 | Wzywa się więc Danyłę Kościuka, bÝ 
pozwalającej na wykreślenie prawa 9 letniej w przeciągu roku wniósł oświadezenie przy; 
dzierżawy folwarku Młodecina ze stanu bier- jęcia lub zrzeczenia się spadku, gdyż inacze! 
nego majętności tabularnej Chmielów wyk. pertraktacya spadkowa z oświadezony” 
hip. 423 ustanawia się dla niego kuratora spadkobiercami i ustanowionym dla niego 
w os bie dr. Wittlina adw. w Złoczowie, kuratorem przeprowadzoną zostanie. 
któremu uchwałę tę się doręcza i któremu Busk, dnia 22 kwietnia 1894. 
środki obrony dostarczyć należy. 
Złoczów, 21 lipca 1894. 


LM (5296 1—3); 


C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za-,8 


wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu | 


Matija Moroziuke, że celem zastępowania go | JB 


w sporze wekslowym Abrahama Aschkena- 
zego przeciw niemu o 111 zł. z pn., kura- 
tor w osobie adwokata dr. Staubera z sub 
stytncyą adw. dr. Freudenberga z Kołomyi 
ustanowiony został, i że temuż kurstorowi 
doręczoną zosiała tutejszosądowa uchwała 
z dnia 27 maia 1898. |. 7749, którą na 
wniesione przez pozwanego zarzuty rozprawę 
wdrożono. 
Kołomyja, 20 stycznia 1894. 


L. 13162 (5397 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie Kasy eszezędności miasta 
Kołomyi przeciw Abrahamowi Friedfertig i 
tow. o 400 zł. aw. zpn. dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Abrahama 
Friedfertiga kuratorem adw. dr. Rittigsteina 
z substytucyą adw. dr. Hullesa i doręczył 
nakaz zapłaty z 14 lipca 1894 1. 11460 dla 
Abrahama Friedfertiga, przeznaczony kura- 
torowi adw. dr. Kittigsteinowi. 

Kułomyja, 9 sierpnia 1894. 


L. 37191 (5394 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wzywa wskutek prośby S Fellera 
de praes. 20 lipca 1894 l. 37191 posiada- 
cza weksla z daty Żółkiew 9 kwietnia 1888 
na 300 zł. aw. opiewającego za sześć mie- 
sięcy od dnia wystawienia w Źólkwi płatne- 
go przez Barucha Steina wystawionego przez 
Jerzego Os ermana jako akceptanta podpi- 
sanego a przez indos Barucha Steina na S. 
Fellera żyrowanego, ażeby takowy w prze- 
ciągu czterdziestu pięciu dni po trzeciem o0- 
głoszeniu edyktu sądowi tut. tem pewniej 
przedłożył, ile że w razie przeciwnym na żą- 
danie S. Fellera weksel ten umorzonym zo- 
stanie. 

Lwów, dnia 28 lipca 1894. 


L. 4890 (5357 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako wekslowy 
w Sanoku zawiadamia nieznanych z życia i 
miejsca pobytu, Ludwika von Graeve i Bro- 
nisława Sadowskiego, że na prośbę powiato- 
wego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku 
stowarzyszenia zarejestrowanego Z ograni- 
czoną poręką de praes. 8 lipca 1894 1. 4390 
w tegoż sporze wekslowym przeciw niezna- 
nym z miejsca pobytu Ludwikowi von Grae- 
ve i Bromisławowi Sadowskiemu pto 200 zł. 
ustanowił kurutorem dla tych pozwanych z 
życia i miejsca pobytu nieznanych kurato- 
rem p. adw. dr. Flakowicza w Sanoku ze 
substytucyą p. adw. dr. Gawła w Sanoku i 
temuż kuratorowi tus. nakaz zapłaty z dnia 
27 marca 1894 1. 1846 doręczył. 

Wzywa się przeto tychże z życia i 
miejsca pobytu nieznanych pozwanych, by 
z rzeczonym kuratorem co do swej obrony 
się porozumieli lub innego pełnomocnika u- 
stanowili i sądowi o tem donieśli, gdyż 
w przeciwnym wypadku sami sobie złe sku 
tki przypisać będą musieli. 

Sanok, dnia 17 lipca 1894. 


L. 4420 (5387 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Dukli zawia 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Jana 
Moronia z Iwli, że Efroim Ferber z Dukli 
wniósł przeciw niemu pod dniem 2 czerwca 
1894 |. 4420 pozew o zapłatę sumy 40 zł. 
wa. wskutek którego pozwu, termin do roz- 
prawy drobiazgowej na dzień 12 września 
1894 na godz. 9 rano, wyznaczono i że do 
zastępowania go w tej sprawie ustanowiono 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
p. Fłoryana Minkusiewicza e. k. notaryusza 
w Dukli i temuż pozew doręczono i zarazem 
wzywa Jana Moronia, aby ustanowionemu 
kuratorowi udzielił środków do obrony albo 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
gdyż inaczej złe skutki zaniedbania ponosić 
będzie. 

Dukla, dnia 16 czerwca 1894. 


n S OT WE TO OAZA WTZ WREOAARAC RARE 
Doniesienia prywatne. 


Ogloszenie 954 
Do Zakładu sierót i ubogich w 
Drohowyżu potrzebnym jest ogrodnik 
fachowo wykształcony, któryby oprócz 
zwykłego zajęcia udzielał nauki ogro- 
dnictwa na kursie technicznym. 

Jako płacę pobierać będzie 600 zł. 
rocznie, pomieszkanie i ópał w naturze. 

Mianowanie nastąpi prowizorycz- 
nie na rok próby. Pierwszeństwo mieć 
będą ludzie nieżonaci. 

Kandydaci zgłosić się zechcą do 
Kuratoryi fundacyi hr. Skarbka we 
Lwowie, gmach Teatralny I. piętro, 
hajpóźniej do 15 września b. r. 

We Lwowie, dnia 14 sierpnia 1894. 


ii 


ETOS 


5 do 10 zł. dziennego pewne» 
go zarsbku bez kapitału i ryzyka 
dajemy każdemu, kto się chce zająć 
sprzedażą ustawniczo dozwolonych losów 
i papierów. Oferty pod ,Los;* do eksp. 
anonsów J. Danneberg, I. Wiedeń, 
Woilzeile 19. 


/grażis i franko 


„Gazeta 


jest także do nabycia 
w handlu korzennym i gokoju do śniadań 


H. Mayera 


róg ulicy Łyczakowskiej 
i Czarnieckiego. 


gą Cenniki 


Wyrób 2% drezdeńskiej fabryki motorów gazowych przedtem Maurycy Hille 
o WILL jako najzupełniej bezpieczną i którą nietylko na gumnie, ale i w stodole bez obawy 
-yapi kow eg9 ——— wzniecenia pożaru młócić można. 
„NAŻŻŻZŻE Reisdorf Generalny pa ie Galicyi i Bukowiny Julian Topolnicki, agencya dla 
| audlu i importu, Lwów, ulica Pańska 1. 18. 
z dojrzałych styryjskich, owoców czyste, bez H  Lokomobilę naftową powyższej fabryki można oglądać codzień na Wystawie w ruchu NB 
jakiegokolwiek dodatku — najzdrowszy napój napowietrznej kolei tinowej. -%łę3 +38 


odświeżający hektol. po 8 i 10 zł. wal. austr. 
z stacyi Gleisdorf. 149 
S. Wettendorf, Graz. 


K. k. österreichische Staatsbahnen. 
Zl. 48240/2 


Lieferungs-Ausschreibung, 


Die Lieferung der nachstehend angeführten Holzmateriale 
wird für das Jahr 1895 im Offertwege vergeben, u. z.: 


1. circa 220 m3 Brüekenhölzer (Eichen), 

2, 475 „ Extrahólzer (Eichen), 

BAW O 566 „ hartes Schaittholz für Wagenbau, 

4 2146 „ weiches , F 

5. o, 200 „ hartes 5 Bahnerbaltungs- 
zwecke, 

G 4 900 „ weiches Schaittholz für Bahnerhaltungs 
zwecke, 

16 E- 141 „ bezimmertes hartes Bauholz, 

„ag 277 " weiches Bauholz, 

A a 140 „ geschnittene weiche Latten, 

10. 100000 m. runde Waldlatten, 

i 20 m? weiche Stämme 25 bis 35 em. dicke, 

12. 30 „ harte 5 ZAW) a3) > 

13. 7000 kl. Holzkohle ans hartem und weichem Holze, 

14. 1000 Stück Eichenpflöcke 10 ct. durchm. 2 m. 
ləng, 

15a 10000 St. bearbeitete Weissbuchenstyle, 

16. - 1000 „ eichene Säulen 16/16 bis 18/18 em. 
stark — 3 bis 4 em. lang, 

ERZE 20000 St. Ruthenbesen, 

IS» 6000 „ hölzerne Schneeschatf»ln, 

19 5 500 „ beschlagene Schiebtrunen, 

AW +. 200 „ Hebebiume aus Weissbuchen, 

21. „ 100000 „ Daehschindeln. 


Ausserdem gelangt auch poch die Lieferung des auf den Li. 
nien der unterfertigten k. k. Einsenbahnbetriebs-Direction erfor- 
derlichen Bedarfes an Oberbauschwellen sus Eichen. 

Die Ablieferung der Brücken- und Extrahólzer hat spätestens 
im Aprilzu beginnen, uud muss mit Ende Juni 1895 beendet sein, 
jene der Oberbauschwellen hat in der Zeit vom März bis Ende 
Dezember 1895 zu erfolgen. Alle übrigen Werk-Schnitt-Bauhólzer 
und anderen Holzmaterialien sind den Bestimmungen der speziel- 
len Bedingnisse und sonstigen Vereinbarungen entsprechend bei- 
zustellen. 

„Die auf diese Lieferung Bezug habenden Formularien und 
Detailausweise über die benöthigten Gattungen, Mengen und Di- 
mensionen, sowie die allgemeinen und speziellen Lieferungs- 
Bedingnisse können bei der unterfertigten k. k. Eisenbahn Betriebs- 
Direction elagesehen, beboben oder gegen Kinsendupg der Porto 
bezogen werden, woselbst auch nahere Auskfiutte über die Mo- 
dalititen erthejlt werden. 

Die Offerten kónnen sich entweder auf das ganze Bedarfs- 
quantum, oder auch nur auf einen Theil desselben erstrecken. 

„Ricksichtlich der Oberbausehwellen hat jeder Offerent die 
von ihm zur Lieferung angebothene Anzahl uuter Bezeichnung 
der Holzgattung im Offert anzugeben. 

Die in allen ihren Theilen vollständig ausgefillten Offert- 
formularien sind (sammt den Beilagen per Bogen mit einen 50 kr. 
Stempel versehen) unter Beischluss der nnterfertigten Detailaus- 
weise längstens bis 10 Septembur l. J. Mittags 12 Ubr versiegelt 
n der unterfertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs Direction einzu- 

ringen. 

„ Hiebei sind die Offerten getrennt nach füaf Gruppen auszu- 
fertigen und dem entsprechend mit der Uebersehrift: „Offert für 
Lieferung „von Oberbauschwellen“ oder von „Brücken uad Eztra- 
hölzer“ oder von „Bahnerhaltungs Schnitt- und Bauhölzer“ oder 
von „Wagenbauhölzer“ oder „verschiedene Holzmateriale* zu 
versehen. 

Die Preise sind franko einer bestimmten Station, oder meh- 
rerer namentlich anznführenden Sta:lonen der k. k. österr. Staats- 
bahnen in Galizien inclusive aller Spesen zu notiren. 

Jedes Offert muss die ausdriickliche Erklärung enthalten, 
dass dem Ofterenten die „allgemeinen Bedingnisse fir die Liefe- 
rung von Materialien und Ausriistungsgegenstauden der k. k. 
österreichischen Staatsbahnen“ sowie die für Lieferung der offe- 
rirten Holzmaterialien bestehenden „besonderen Bedingaisse* voll- 
kommen bekannt sind, und dass er sich deuselken unterwirft. 

Der geferiigten k. k. Risenbahn-Betriebs Direction steht es 
frei, die Offerten riteksichtlich des ganzen offerirten Quantums, 
= nur eines Theiles desselben zu acceptiren, oder ganz abzu- 
ehnen. 

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht wer- 
den, oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nieht entspre- 
chen, bleiben unbertteksichtigt. 

Lemberg, am 14 August 1894. 


K. k. Kisenbahn-Betriebs-Direction Lemberg. 


PAZDAN: 
Wielki wybór wspaniałych 
ogni sztucznych 
salonowych i ogrodowych, balony | g 
unoszące się w powietrzu zapomocą W 
spirytusu, lampiony, ognie ben- $ 
galskie poleca magazyn 
Henryka Mullera 


Lwów, ul. Halicka I. 6. 


Przy większym odbiorze i towarzystwom | 
udzielam stosowny rabat. 946 


lokomobilę naftową 


EZ: 


pe PA 
ETARE 


250 zł. w złocie 
gdyby Crême Grolich nie usunął wszyst- E 
kich nieczystości skóry, jak piegi, plamy KR 
wątrobowe, opalenie od słońca, zaskórnik, 
38 czerwoność nosa itd. i zachował cerę aż do 
Bg starości lśniąco białą i młodziuchno świeżą. 
Nie jest to blansz! Cena 60 et. Należy źą- 
: BĘ dać wyraźnie „nagrodami odznaczonej org- 
| BR me Grolich“ bo istnieją i nie niewarte na- 
le tomaia Savon Grolich, mydto do tego 

ct. 

Główny skład J. Grolich w Bernie. 

We Lwowie droguerya Alojzego Hitbńera, 

apt. S. Ruckera i J. Beisera. 


"CG k. koleje państwowe. 


Ogłoszenie dostawy. 


(5413) 


Na rok 1895 rozpisuje się za ofertami dostawa następujących 
materyałów drzewnych a mianowicie : 


1. Okało 220 më buduleu mostowego (dębowego), 

ŻW KE 475 „ pokładów rozjazdowych (dębowych), 
3. 4% 566 „ twardego materyału tartego dla budowy 
wozów kolejowych, 

4,4% 2146 „ miękkiego materyału tartego dls budowy 
wozów kolejowych, 

5:95 200 „ twardego materyału dla budowli, 

B <> 900 „ miękkiego - a 

UB * „4 141 „ obrobionego buduleu twardego, 

sw Z AUG > A miękkiego, 

O 140 „ rzniętych miękkich łat, 

10. „ 100000 m. łat okrągłych, 

UPÓR 20 m? miękkich kloców 25 do 85 em. średnicy, 

iż "= 30 ap twardych "235305 n 

Ik Ty 7000 kl. drzewnego węgla z twardego i miękkiego 
drzewa, 

14, , 1000 sztuk kołów dębowych 10 em. średnicy 
2 m długości, 

MO. an 10000 sztuk obrobionych stylisk z drzewa buk. 

JOKE 1000 „ dębowych słupów 16/16 do 18/18 cm. 
szer. 3 do 4 m. dług. 

kad pe 20000 sztuk mioteł, 

Iz JS 6000 „ łopat drzewianych, 

IB 6 500 okutych taczek, 

2098 200  „ kołów do podnoszenia szyn, 

21. „„ 100000 „ gontów. 


Oprócz tego rozpisuje się dla potrzeby szlaków podpisanej 
Dyrekcyi ruchu, dostawa podkładów kolejowych dębowych. 


Dostawa buduleu mostowego i pokładów rozjazdowych ma 
się rozpocząć w kwietniu. a całkowicie uskutecznić po koniec 
czerwca roku 1895, zaś podkładów zwykłych w czasie od marca 
do końca grudnia 1895 dokonać, Materyał tarty, budulec i inny 
drzewny odstawia się w myśl postanowień szczegółowych warun- 
ków i odnośnych umów. 


Dotyczące do dostawy druki i wykazy szczegółowe, potrze- 
bnych materyałów, ich ilości i wymiarów jak również ogólne 
i szczególne warunki dostawcze mogą być przejrzane i podjęte 
u podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu, gdzie się bliższych wyjaśnień 
udziela, lub też za uiszczeniem pocztowego przesłane na wskazane 
miejsce. 

Oferty mogą obejmować całą rozpisaną ilość lub też opie- 
wać tylko na częściową dostawę. 


Przy podkładach zwykłych powinien oferent podać ilość i ro- 
dzaj drzewa. 


Formularze ofertowe wypełuione zupełnie we wszystkich 
swych częściach (z załącznikami zaopatrzonemi w stempel na 50 
ct. cd arkusza) należy z dodatkiem podpisanych wykazów wymia- 
rowych wnieść najdalej do 10 września b. r. godziny 12 w po- 
łudnie u podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu. 


Oferty należy wnosić w pięciu odrębnych działach, i sto- 
sownie do tego zaopatrzyć w napis: „Oferta na dostawę podkła- 
dów zwykłych“ albo „buduleu mostowego i podkładów dojazdo- 
wych“ albo „drzewa tartego i buduleu dla konserwacyi* lub też 
„tartego materyału dla budowy wozów kolejowych i różnych ma- 
teryałów drzewnych“. 

Ceny mają być podane z przystawą do jednej lub kilku sta- 
cyj, e. k. austr. kolei państwowych w Galicyi, które imiennie po- 
dać należy, włącznie wszystkich kosztów. 


Każda oferta musi zawierać wyraźne oświadczenie, że oferen- 
towi znane są dokładnie „ogólne warunki c. k. austr. kolei pań- 
stwowych dla dostawy materyału i urządzeń“ jak również dla do- 
stawy oferowanych materysłów drzewnych, istniejące „szczegółowe 
warunki“ i że się im poddaje. 

Podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu przysługuje prawo przyjęcia 
ofert w eałości, lub też częściowo tylko, albo też odrzucenia tychże. 


Oferty wniesione po oznaczonym terminie, lub też nie odpo- 
wiadsjące postanowieniom niniejszego ogłoszenia nie będą uwzglę- 
dnione. 

Lwów, dnia 14 sierpnia 1894. 


C. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie. 


polec ię Wade! vi Ludwika Stadtmiillera, we Lwowie. 


j Specyalność ! pz? Wyrób krajowy. 


3 F 
Francuskie Tutki Eo | Koce na konie i wózki, dery na łóżka, 
| 


ibrebne ogłozzew) a 
od wyrazu petitem ocenia, tiustyw =, 
poty 2 seniy. 


DOSAGE ROfEki | 


(Berger) 

od iat przeszło 20 specyalista chorób we- | f 
neryeznych i skórnych, mieszka obecnie ul.: 
Zimorowicza l. 5 prawie naprzeciw giwachu ; 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z runa 
i cd 8 do 5 po połndniu, (470) | 

Na żądanie Poradnis pocztą zł. 1.50. 


66 898 
£ SAN ITAS i poleca w wielkim wybórze pó cenach fabrycznych 
sd F. Knauer i Syn, Lwów, plac Kapitalny. s 


H w każdym munsztuku. 

= 1000 tutek SANITAS w eleg. pudel- 

! 8 kach zł. 1.80. — Łaskawe zlecenia na 

3000 tutek wysyła franko. 
Nowootworzozy „Magazyn Akade- 

|] micki“, Lwów, ol Akademicka 6. 


Magdeburg Buckau 
najznakomitsza 
fabryka lokomobil w Niemczech 


makomite tuiki nieklejone Niemojowstiego ; 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- 
bycia we wszystkich trafikach. 330 


Wp SNY kawy we ws szelkich h gatunkach świe- > TRETE] Lokomobile 
ży transport otrzymał i poleca najtaniej han- TET Główny skład | a a BO 
del korzenny Leonarda Soleckiego, ulica ZE ABZ tłami id : > E 
Batorego |. 2 we Lwowie. '881 EAN dlaGalicyi $ k z kotłami rurowymi do wyciągania K 
YA powodu słabości bardzo > korzystuy interes do | istniejący począć n : z siłą 4—200 koni najlepsze, najtańsze, 
sprzedania, Wiadomość przy ulicy Kopernika od lat 50. | Ń i najoszczędniejsze maszyny dla drobnego i wielkiego przemysłu jak i 


Ś rolnictwa. Wolfa lokomobile przewyższają całą konkurencję, nader 
X małem zużyciem materyału palnego. Wszystkie od wyżej jak 30 lat 
20 z fabryki wydane lokomobile (kilka tysięcy) są jeszcze teraz w użyciu. ý 
R. Wolf buduje dalej: Kotły rurowe do wyciągania, maszyny parowe, cen- B 


=") Kazimier 
> Lewicki | 


w il. Trylualsta 


Przez wys. e. k. Władzę kone. 
prywatna Szkoła handlowa | 


i 

| 

j 

| 

| 

1. 15, numer drzwi 2: 9:3 | 
g EFE: PAES | 

j 


we Lwowie, 
Wykład utrakwistyezny poisko- 
niemieeki. 


tryfugalne pompy jak i urządzenia wierceń na wielkich głębinach. 


(we własnej 
kamieniey) 


Na wystawie krajowej we Lwowie 


Począfek roku szkolnego 1894/95 z dniem 15. k 
k 5 czerwca do października b. r. służą dwie maszyny Wolfa „Łoko- $ 


września 1894. | 
Wpisywać się można codziennie od godz 2.dof | 
3. po południu w lokalu szkoły, ulica Krakowska & | 
1. 7, III piętro. L. E. Veltze. | 
Z powodu ograniczonej liczby miejsc poleca g j 
się rychłe wpisanie. g9 | 


mobile Cornpound“ o sile 100 koni do poruszania maszyn dynamicznych K 


w pawilonie elektrycznego oświetlenia. 759 


| 
Brzytwy angielskie znatu. „Exelsier" wy-; zz Razz z 
próbowane jako niezrównanej dobraci po 2) Największy Rybi i najtańsze źródło 
do 3 zł. Klatki gustowne i tanie cd zł. 150. | do zakupna 


Wieńce metalowe od zi. Ao Kuechuie | 
naftowe od z. 1.80 poleca | porcelany. szkła. 
i majoliki, fajansów,szteingutów 


Browar parowy Jana Cótza w Okocinie. 


polca swoje znakomite piwa, które z powodu doborowych składników i nie 
ziównanej jakości, pierwszorzędne zajmują stanowisko wśród piw krajowych, 
jakcteż zagranicznych i na Wystawie krajowej powszechne znajdują uznanie. 
Ponieważ doszło do mojej wiadomości, że niektórzy restauratorowie obce 
pośledniejszego gatunku piwa, jako okocimskie sprzedają, przeto dla ostrze- 
żenia P. T. Publiczności mam zaszczyt donieść, że główny skład i za- 
stępstwo mego browaru dla Lwowa i Galicyi wschodniej znajduje się 
u pp. Qzyasz Wixel i Syn we Lwowie, nl. Bogusławskiego l. 13; zaś 
skład piwa butelkowega » p. S. Wiesera we Lwowie, ul. Syxtuska 14; 
tudzież, że piwo okocimszie szynkują na szklanki w następujących re- 
steuracyach i pokojach do śniadań: 

u p. Naftuły Tópfera, ul. Trybunalska l. 12; 
Józefa Ehrlicha, kawiarnia Teatralna; 
„ Władysława Kozłowskiego, ul. Grodecka 1. 79. 
„ H. Klingsberga, Ocphoum, ul. Zimorowieza |. lar 
„ Jana Ludwika, ul. Krakowska l 7. 
„ Karola Niedzwieckiego, ul. Słowackiego l. 8. 
„ Antoniego Rudzińskiego, Restauracya kolejowa; 
H 
n 


Antoni Halski 


z chińskiego srebra i Alpaki, 
Rozmaitych przyborów metalowych, 
drewnianych i innych 
| Teh do gospodarstwa domowego 
| ž ozdobnych przedmiotów 

| 
I 


i 
| 


Lwów, plac Maryacki 1l. 9. 


| 
f 
pa ; 
handel żelazny GE | nakryć stołowych 
| 
} 


Kapsułki z olejku różanno-santałowego 


aptekarza Labra z Wirzburga, Jedyny skład prawdziwych 945 | 3 
leczy cierpienia pęcherza mocze- E rosyjskich samowarów woroncowskich 
wego bez wstrzykiwania | i oryginalnych angielskich | $>) 
li 


dla dekoracyi pokojów. 


p ki kijki dir Ri r. filtrów do wedy. 
rawaziwe Z Marka ,, NOZ tate możliwie na 
Flakon zł. 2. 811 Ceny stal jniższe 
Gdzie ich niema, to wprost z głównego składu ` 
C. Brady w Kromieryżu. 
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego. 


Kompletne wyprawy ślubne, 
i fabryczny skład płócien i bie- 
BENEDYKT KOPERNICKI 


| lizny stołowej, chiffonów, oraz 
optyk i mechanik „pod Kopernikiom'* 


[i 

| 

| H. Salzberga, ul. Kołłątaja, róg ul. Kazimierzowskiej ; 
| 

ł 

| 

Lwów, plao ów. Ducha (60s | wielki wybór nowości 

- | 

| 

I 

| 

| 

| 


Maksa Wixla, ul. Ormiańska l. 5. 
Szymon Goldberg, ul. Batorego 16. 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w 
drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 924 


(ui. Teatralva l. 6 naprzeciw głównego cdwa. ag e ° 
pka vui, MA suknie damskie an Götz w Okocimie. 
ziu wybor poleca : z z 3 Aa SAE 
af M. Bałłabana następca i 
ai $ C. k. generalna Dyrekcya austryackich kolei państwowych 
cwiuja; y ETU t . 
hini ne Pioro- MI IKOL àJ LUDWIG C. k. Dyrckcya ruchu kolei państwowych we Lwowie. 
widze,baromstcy, a M 
ciepłomierze, Urządzenie dzwonków elekte zy ch. Lwów, plac aryacki 8. L. 41885 5377 


W piedzielę i i święta Ina gazy zaii. 


Wszelkie reparacye uskuteczniać 
taniej Zsmówieniaz prowineyi 


Ogłoszenie. 


Handel założony w roku 1789. e Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu zamierza w drodze oferty pisemnej roz- 
Największy skiad herbaty chińsko-rossyjskiej Bj dać roboty podtorowe (Unterbau) i nawierzchnie (Hochbau) odnoszące się do wy- 


w L d budowania ładowni (Verladerampe) przy torze po za stacyą Przemyśl- -Bakończyce. 
Fr y Sea S eaha Rozdanie powyższych robót nastąpi na podstawie cen jednostkowych. 


Herbaty Ganhe, Aroma Jozi silnie Herbaty z Br -* ej jasno ; > Y T MARI az km eere pd orani 

H klgr. Congo nr. I. . : c A ij klgr. Pecco nr. Ii. ; „0 2 ik S] h robót — koszt ki bud ] i 
Goa Sri '30 Hon W ' 4% W cennik poszczególnych robó osztorys sumaryczny, warunki budowy, plany 
Souchong ze zbioru majowego 3. Najprzedn. nr. 5 . = i wszystkie ódnośne alegaty, mogą być przejrzane w urzędzie konserwacji 
e Vee a M =. Nao? karawan. ; kolei c. k. Dyrekcyi ruchu w godzinach urzędowych, gdzie także formularze 


Najlepsze okruchy herbaciane po zł. Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
150, 1.80 1280 w paczkach po *|ą, 1 i Tja odwrotną poeztą, opakowania nie zaliczam. _ oferty wydane być mogą. 
kilograma. 950 E Odnośne należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wniesione być 


ma muszą najdalej do 26 sierpnia b. r. o godzinie 12 w południe do podpisanej 
re | Dyrekcji na dworcu lwowsko-czerniowieckim we Lwowie. 

z Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 0 godzinie pierwszej po południu, 
80 według czasu lwowskiego. Oferentom przysłuża prawo być przy otwarciu ofert, 


Powszechna Wystawa krajowa. | obecnymi. 
2 sp) | Zwraca Się równocześnie uwagę interesowanych, że tylko ci oferenci 
Bloki i karty „wstępu pojedyńcze > | uwzględnieni być mogą, którzy dokumentami się wykażą, że są technicznie 


po cenie klokowej, 


Katalogi, Przewodniki, ER | tych robót. 
Losy po I zł. oi | „ Uwaga powyższa odnosi się do tych oferentów, którzy podpisanej Dyrekcyi 


uzdolnieni, tudzież że posiadają odpowiednie środki materyalne do wykonania 


nie są znani, że podobne roboty z należytym wykonywali skutkiem. 


Wszy stizie pisma europejskie, A Oferty, przy których dotyczący powołany alegat przez oferenta podpisanym 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna È nie będzie, lub które przed złożeniem wadyum wymaganego wniesione będą, 
ulica Karola Ludwika l, 9, SH | lub nareszcie takowe, któreby w całości lub częściowo od Ściśle przepisanych 
Kiosk na Wystawie obok bramy głównej. 243 | warunków odstapiły — uważane będą jako wcale nie wniesione. 
w FB AO. j Lwów, dnia 18 sierpnia 1894. - 
„Ed Z c. k. Dyrekcyi ruchu kolei państwowych we Lwowie. 
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m Śmikzrni Wł Zoarusaiago u! Óurecyiego | 1% Jem Werzuye SZsczedęa WŁ 1. Waber) Peier £ fabryki papiers J Fijszkowskich. 


